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Dzisiejsze ABC z dodatkiem (razem 10 str.) kosztuje 10 GI. 
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NOWINY CODZIENNE 


w 


aiszawa, niedziela 3 stycznia 1937 r. 


DAJ NAM POCZUCIE SIŁY 
I POLSKĘ DAJ NAM ŻYWĄ 
BY SŁOWA SIĘ SPEŁNIŁY 


NAD ZIEMIĄ TĄ SZCZĘŚLIWĄ 


(St. Wyspiański 


— „Wyzwolenie ”). 


Rok Xil 


Beznadziejny stan zdrowia 0 


Nie można mieć nadziei na wyzdrowienie. | 


RZYM, 2. 1. Jak stwierdzają w. | 
soby stojące blisko Watykanu, 


spokojnie, 


wały czasami gwaitowne bóle, 


Ojciec ów. spędził ostatnią noc | jednakże bóle te były mniejsze, 
a i aniżeli w ciągu ubiegłych dni, 
Osobistości należące do dworu 
papieskiego _oświadczają,_ że 
wprawdzie ogólny stan zdrowia 1 
obieg krwi polepszyły się, lecz 
komplikacje nie są wykluczone i 
mogą przyspieszyć katastrofę. We 
dług wszelkich ludzkich przewi. 
-|dywań — mówią te osobistości —- 
nie można mieć żadnej nadziei na 
wyzdrowienie Ojca św. Los Jego 


Niesamowite 


nej fińskiej miejscowości kąpie- 
lowej  Hanzoe, wydarzył 


Ojciec Św. Pius XI R PO Sme: 


Czy mőwią prawde? 


dcy „nazich” mają żydowskich doradców? 


Przywó 


Jeden 2, ogiatnich numerów 
żargonowego „Momentu“  zawies 
ra rewelacyjną korespondencję, 
napisaną przez S. Z. I. Dorfsona, 
praskiego korespondenta tegoż 
pisma, 

„Może brzmieć sensacyjnie — 
pisze Dorfgon — historia, którą 
chcemy ogłosić, że dzisiejszy hit- 
lerowski rząd, począwszy od dyk» 
tatora gospodarczego dr. Schach- | 
ta, i kończąc na Streicherze, wy- | 
dawcy „Stiłrmera”, wszyscy nies 
Mieccy ministrowie, wszyscy dy- 
rektorzy najróżniejszych, naj- 
mniejszych urzędów Nazi į depar 
tamentów... mają żydowskich do» 
radców, którzy dają prawodaw- 
com rozmaite rady i wskazówki, 
zanim jakaś ustawa zostanie ©- 
publikowana", 


„Nieznany żołn erz" 


finansów 

Tak więc głównym doradcą 
min. Schachta ma być dr. Wohls 
tat. „Jest on szefem rozmaitych 
działów, prowadzi „Registermark'* 
i „Creditmark”, „„Auswanderungs. 
mark“ i jeszcze 12 innych insty- 
tucji finansowych. W jego rękach 
skoncentrowane są sprawy nies 
mieckiej waluty. On ustanawia 
wysokość kursu marki niemie- 
ekiej. Dr. Schacht jest tylko re- 
prezentacyjną figurą, ale jego 
najbliższy współpracownik, żyd 
r. Wohltat jest wewnętrznym 
ktatorem, nieznanym  żołnies 
zem niemieckich finansów, ner- 
wem hitlerowskiego Banku Pań-. 
stwowego*. 
A dalej „Moment“ pisze: dr.: 
ohltat nie jest niestety wcale 
ierotą w „Deutsche Bank“. Roi 
się tam od szeregu innych żydows 
skich specjalistów w dziedzinie 
dewizowej polityki finansowej". 


Wyxryc e fabryki 


fa szywych monet 

W miejscowości .Zarszyn, w 
pow. jaśleńskim odkryły organy 
nolicyjne kompletnie urządzony 
warsztat służący do produkowa- 
nia fałszywych monet 1 i 5-cio 
złotowych. Za właścicielem war- 
sztatu, który w międzyczasie zdo- 
łał zbiec wszczęto poszyki waBia. 


Twórca lotnictwa ` 

Również i min. Goering posia- 
da żydowskich pomocników. „Mo. 
ment'* wymienia tu przede wszyst 
kim gen. Roberta Milcha j pisze: 
„Gen. Goering jest z niego dum: 
ny, bo akurat żydowski generał 
Robert Milch był twórcą niemie- 
ckiej potęgi obrony powietrznej”. 


Żydzi od propagandy 

W ministerstwie propagandy — 
pisze „Moment“ — tak samo co 
dziesiąty urzędnik jest żydem. W 
niektórych kancelariach żydzi są 
nawet głównymi szefami. W re- 
dakcji „Vólkischer Beobachter“ 
pracuje wielu żydów, którzy są 
t. zw. specami w żydowskich spra 
wach. Czytają każde żydowskie i 
hebrajskie pismo i tłumaczą naj: 
ważniejsze notatki j artykuły na 
niemiecki język. Te żydki w więk- 


Sen chnrego przery-:życia leży w ręku Wszechnocne- 


go. 

MIASTO WATYKAKSKIE, 2.1. 
Stau zdrowia Ojca Świętego po- 
zostaje bez zmian. Papież już 
od 28 dni nie opuszcza łóżka. 

LONDYN, 2. 1. Agencja Reu-' 
tera donosi z Rzymu, że stan! 
zdrowia Ojca Świętego, który w. 
ciągu ostatnich trzech. dni nie 
ulegał większym 
dniu dzisiejszym nagle się pogor 
szył. t 

RZYM, 2. 1. Na wieść o bezna- 


Samobójstwo 


65 metrowy skok samochodu do morza | 
HELSINGFORS. 2. 1. — W zna- stwa szofera, który rózpędził sa- 


mochód i rzucił się do głębi mo- 


się | rza, dokonywując przy tym 60-me 


trowego skoku wraz z samocho- 
dem. 


Rewelacje żydowskiego „Momentu” 


szości pochodzą ze wschodu j zaj. 
mowały się haniebnym zawodem. 
Nawet wróg żydów Streicher, któ 
ry wydaje , pismo  pogromowe 
„Stürmer“ ma w redakcji Hansa 


Mihlstejna. Miihlstein jest b. mis} 
sjonarzem w Niemczech j za rzą- | 


dów republikańskich siedział na- 
wet w więzieniu za różne sprawe 
KI”, 

Mónhlstein podobno pochodzi z 
Łomży. 


Samochwaistwo 
Czy prawda? 


W tych  „rewelacjach" wiele 
trzeba oczywiście złożyć na tak 
właściwe rasie żydowskiej samo- 
chwalstwo į arogancję. Ale niech- 
by choć część tych faktów była 
prawdziwa,  przedstawiałaby w 
specyficznym świetle stosunki pa 
nujące w dzisiejszych Niemczech. 


| 


dziejnym stanie Ojca Św. liczne 


(d ŚW. 


Nieudany zamach 


na bezbożnika — prezydenta Meksyku 


SAN DIEGO (Kalifornia), 2.1.; 
Z otoczenia b. prezydenta Meksy | 


zmianom, w| 


M. S. Z. p. Szembek oraz podsekre- 


4 a ku Callesa donoszą, że we czwar; 
rase wiernych -+poBpieszyty «do tek późnym wieczorem usiłowano | 


kościołów aby wznieść modły za |dokonać zamachu na gen. Calle- 
zdrowie Papieża. Przed bazyiiką jsa. Zamach jednakże nie powiódł 


Piotra i Pawła gromadzą się tłu. |się. Szofer b. prezydenta zauwa- 
żył mężczyznę — sądząc z wyglą 


my wyczekujące na ostatnie wia- Aei «akcykań zje rdócy: i- 


domości e zdrowiu Piusa XI. 


540.000.000 fr. w: rozrachu 


LS 

łożył pod domem Callesa maszy- 
nę piekielną napełnioną prochem 
z palącym się lontem. Szofer zg% ` 
Bił szybko płomień  unieszkodli- 
wiając bombę, poczem rzucił się 
w kierunku uciekającego zama» 
chowca, lecz nie mógł go schwy* 
taé. 4 


Oprocentowanie poż. francuskiej — 5,25 prot. 


- 1060 mil. fr. w gotówce, 1.000.000.000: fr. w towarze 


nku 


. Obrady komisji budżetowej Sejmu 


rząd składa się z 810 milionów SE 
łamentarnym z powodu ferii Świą- ków w gotówce i 1.250 milionów fran- 
tecznych, przerwało sobotnie posie- ków kredytu towarowo - gotówkowe. | 
dzenie komisji skarbowej, zwołane go. Z 1-250 milionów kredytu gotów ; 
dla omówienia rządowego projektu kowo - towarowego będzie udziełony | 
ustawy,  upoważniającej ministra w towarach kredyt w wysokości 1; 
skarbu do zaciągnięcia pożyczki za- | miliarda, zaś w gotówce 250 milionów 
granicznej we Francji. Na posiedze- z przeznaczeniem na roboty w Pol- 
nie członkowie komisji stawili się w sce. Kwota 8i0 milionów wpłynie w 
kompiecie, przybyli również min. 
Kwiatkowski, podsekretarz stanu w 


Cis<ę, jaka panuje na terenie par- 


,tówce otrzymać mamy  1-060-008-600 
| PIE Do sprawy tej wrócimy). 

| tarz stanu w Min. i 

wych gen. Głuchowski. Oprocentowan e — - 
Projekt ustawy  referował - pos. . - 

Hołyński; pożyczka przeznaczona 5.2) proc. 

jes. wyłacznie na cele obrony pań-| Pożyczka będzie spłacana częścio- 

'twsy słażyć ma ona dla gelów © wo w ciągi "45 lat, a częściowo w 

bronnych. Obsługa pożyczki po cat-. ciągu 34 lat. „Będzie ona nas koszto- 

kowitym jej wpiynięciu w ciągu lai, wała w pewnej części 6 I jedna ósma 


spraw wojsko- 


gotówce całkowicie ' (Razem w go-' 


czterech, wyniesie 46 milionów, zł. 
"rocznie, pvr "4 

Bilang dewizowy będzie w ciągu 
pierwszych trzech lat niewątpliwie 
dla nas dodatni, w czwartym zaś 
roku zachowana będzie na ogół rów- 
nowaga, przy niewielkiej przewyżce 
strony biernej. 


Suma kredytów 


Pos. Hołyński zwraca dalej uwa- 
gę na różnice między sumami, jakie 
zawiera ukiad ratylikowany we tran- 
cji, a projektowana ustawa. Kwoty 
te nie pokrywały się ze sobą wobec 
różnych uprawnień ustawowych, ja- 
iie oba rzady posiadały. 

Pożyczka wyniesie w globalnej su- 
mie 2.060 milionów franków francu- 
skich. : 

Kwotę tę otrzyma rząd polski, po- 
za tym wpłyną inne kwoty, jako 
dalsza transza, zaciągniętej w swoim 
czasie pożyczki 
Śląsk—Gdynia w kwocie 540 milio- 
nów franków. Razem tedy kredyty 
francuskie wyniosą 2,6 miliardów 
franków, czyli ok. 640 milionów zło- 
tych. 

Suma pożyczki 


| 


zaciągniętej przez 


! procent, w części 5 i jedna ósma pro- 
|eent, a w części 5 proc. Przeciętna 
| wynosi 5.25 proc. łacznie z wszelki- 
'mi kosztami, Transza pożyczki kole- 
jowej będzie również tansza, niż 
| pierwsza, oprocentowanie jej wynie- 
sie 6 I jedna ósma proc. 

Pos. Hołyński wyjaśnia również, że 
540 milionów franków z tytule po- 
życzki kolejowej nie wpiyną do nas 
| dewizowo diatego, że tymi pieniędz- 
trml będziemy  odmrażać należności 
francuskie. 
| W zakończeniu swego referatu, po- 
seł Hołyński zaproponował drobne 
| zmiany uzgodnione z rządem w teście 
ustawy. 


Mowa p. wicepremiera 


Z kolei zabrał głos minister skarbu 
p- Kwiatkowski. Oświadczył na wstę- 
pie, że forma stwierdzenia nienaru- 
szalności przyjaźni francusko - poł- 


na budowę kolei |skiej, ujawniona przez jednomyślnie zapewnienie, że solidarność 


przyjęcie przez izb 
Paryżu projektu układu pozyczkowe- 
Igo zasługuje na najżywszy oddźwięk 
w całym społeczeństwie polskim 
Pożyczka posiada poważne znacze- 
nie gospodarcze i finansowe, gdyż 


O polską wiedze 


W przyszłej Polsce wszyst- 
kie dziedziny życia będą 
wyglądały bardzo odmiennie 
od tego, co obserwujemy dzi- 
siaj. Te wielkie przemiany nie 
ominą również wyższych za- 
kładów naukowych. 

Najistotniejszą zmianą, ja- 
ka w tej dziedzinie zajdzie bę 
dzie polegała na tym, że 
wszechnice polskie będą w o 
wiele większym stopniu niż 
dzisiaj kuźniami wiedzy, dziś 
bowiem zbyt często traktuje 
się wyższe zakłady naukowe 
jedynie jako narzędzie da wy 
chowywania adwokalów, le- 
karzy, inżynierów i t. d. 


Żeby spełnić swą rolę wy- 
twarzania nowych myśli t ide 
ałów, wszechnice muszą po- 
siadać prawdziwą autonomię, 
na to bowiem, by wiedza mo- 
gła się rozwijać, konieczna 
jest całkowita  niezalożność 


od władzy politycznej. koniccz jcie z wyższych uczelni nie tyl wiek będzie Polsce 
na jest możliwość swobodnego | 


średniowiecznych.  Wsze!kie 


która ich zobowiązuje do bez 


Studia nie będą oczywiście 


łamanie autonomii prowadzi- |stronnego i swobodnego upra |polegały wyłącznie na werto- 


ło zawsze do obniżania się po 
ziomu wiedzy. 


wiania nauki. 
Jeśli chodzi o drugi element 


waniu grubych ksiąg. Mło- 
dzież będzie musiała się wy- 


Ale autonomia nie może się|— o studiujących, to i tu zaj-|chowywać równocześnie prak 


ograniczać do posiadania sze|da poważne zmiany. W Połsce |tvcznie w życiu 


regu formalnych uprawnień i 
przywilejów. Musi być jedno- 
cześnie autonomia wewnętrz- 
na, polegająca na całkowitej 
niezależności od tajnych orga 
nizacji międzynarodowych, 
krępujących swobodę myśli. 
Dziś nawet w tych krajach, w 
których wszechnice cieszą się 
całkowitą autonomia prawną, 
wiedza nie może się rozwijać 
swobodnie, gdyż jest krępcwa 
na nakazami organizacji ma- 
sońskich. Szereg tematów sta- 
nowi dla uczonych tabu, o któ 
rych nie tylko że nie wolno pi 
sać, ale nawet nie wolno my- 
śleć. 

Warunkiem więc prawdzi- 
wej autonomii będzie usunię- 


ko żydów, ale 


| 


i ; masonów, Iludzi 


Niepodległej na młodzież aka 
demicka spadł wielki 
Musiała ona, obok swego bez 
„pośredniego obowiązku stu- 
|diowania prowadzić poważną 
akcję polityczną. . Inne bo- 
wiem czynniki zawodziły, dla 
tego też na młodzież spadł o- 
bowiązek przodowania w sze 
|regu akcji politycznych. Mło- 
dzież chlubnie spełniła swa 
rolę. 

Wtedy jednak, gdy stosunki 
w Polsce unormują się osta- 
tecznie, wtedy młodzież aka- 
demicka będzie musiała wró- 
cić do swego elementarnego 
obowiązku, do obowiązku rze 
telnych studiów, wiedy bo- 
wiem bardziej niż kiedykol- 
potrzeba 
prawdzi- 


obdarzonych 


rozwoju. Konieczność ta była|gdyż ci nie mogą w należyty |wą wiedzą, ludzi umiejących 


rozumiana już od 


czasów „sposób wykonywać przysięgi, naprawdę myśleć po polsku. 


|mej wiedzy 


społecznym. 
Dlatego też życie organizacyj 
ciężar.|ne młodzieży akademickiej 


będzie się odznaczać bogac- 
twem form i bogactwem tre- 
. Tylko że nie będzie ano 
o, jak dotychczas, do 
realizacji konkretnych akcji 
politycznych, ałe stanie się 
potężnym narzędziem wycho- 
wania. 

Koniecznym jednak warun- 
kiem, by przyszłe wszechnice 
polskie stały się prawdziwą 
|krynicg wiedzy, a jednocze- 
śnie potężnym narzędziem wy 
chowywania. jest swoboda. 
Wszelkie pomysły o military 
zacji uczelni, jakie pojawiają 
się w państwach totalnych, 
prowadzą do niszczenia sa- 
ć i przetwarzają 
wszechnice na szkoły tępoty. 


ści 
(służyło, 


J. Korolec 


przychodzi do skutku w okresie pom 
prawy. 

Dotychczas prawie zawsze dawa- 
flsmmy specjalny zastaw, względnie 
wyrażalismy pożyczkę w złocie. A w 
tym wypadku pożyczka jest zaciągmię 
ta we frankach francuskich bez dodat- 
kowych kałuzul i gwarantowana ogól- 
nie nrajątkiem Panstwa Polskiego bez 
specjalnego zastawu. Zakup urządzeń 
i nstalacyj będzie się odbywał we 
Francji po cenach konkurencyjnych i 
dopływ tych towarów nie naruszy 
interesu polskiej produkcji, przeciw- 
nie punkt ciężkości położono na ta 
aby potencjał produkcyjny przemysłu 
polskiego został wzmocniony. , 
Gędą większe inwestycja 
| pożyczka francuska wzmacnia po 
ważnie walutę, zwłaszcza że trane 
sza gotówkowa będzie skoncentrowa- 
na ne roku 1937. 

Stwarza to podstawy do wydobye 
wania złota z ukrycia. Po raz pierw» 
szy w większej iłości pojawiła się w 
Banku Poiskim złoto w podaży we- 
wnętrznej, tak np. w ostatnich dniach 
jeden x obywateli sprzedał w Banku 
Poiskim 11 kg. czystego złota, 

W związku z pożyczką dokona się 
też wzmocnienie zatrudnienia. Mimo 
rozszerzenia planu inwestycyjnego w 
r. 1937 w związku z tą operacją mi- 
nister nie będzie potrzebował odwo- 
ływać się w r. 1937 da subskrypcji 
wewnętrznej. 


Sitna Polska — to pokój 


Rząd francuski i społeczeństwa 
francuskie zrozumiały, że silniejsza 
Polska, to trwalszy pokój międzyna= 
rodowy, Z naszej strony nalezy 6ię 


uchwał 
ustawodawcze w parlamentu francuskiego umiemy 
głęboko odczuć, zrozumieć i odwza- 

, Jemnie. 


kiej dyskusji projeki usta- 
|wy uchwalono jednogłośnie. We wto- 
"rek 5 stycznia o g. l1 przed połud- 
niem odbędzie się plenarne posiedze- 
nie Sejmu, poświęcone wyłącznie u- 
stawie o pożyczce zagranicznej. 


Pv krót 


Katastrefa kolejowa 
w cyrekcji Iwowsx:ej 


LWÓW, 2. 1. — Dnia 1 stycz- 
nia nastąpiło na linii Lwów— Pod 
hajce zderzenie się pociągu oso- 
bowego nr. 1812 z pięcioma wa- 
gonami towarowymi, które odcze- 
piły się na stacji Dunajów i po- 
toczyły się po pochyłości w kie- 
runku Brzeżan. Uszkodzenia cia- 
ła doznali podróżni: Irena Gor- 
bacz oraz kierownik pociągu i 
konduktor bagażowy, 


Zawieszenie prezesa 

sqdu okręgowego 

Dnia 30 grudnia ub. r. został 
zawieszony w  urzędowaniu dr. 
Fryderyk Frambach prezes sądu 
okręgowego w Jaśle. 

Podobno zawieszenie nastąpiło 
w związku z toczącym się śledz- 
twem w sprawie Parylewiczowej. 


Śmierć Unamuno 


PARYŻ, 2. 1. Havas donosi, że 
z Avila w czwartek o godz. 18:ej 
zmarł nagle w Lalamance w wie- 
ku lat 72 stynny pisarz hiszpań- 
ski Miguel de Unamuno. 


= eoir. A 


Maria Rutkowska 
ę y 
Od przystanku tramwajowego 
na placu Broni do baraków Żoli- 
borskich jest daleko. Droga idzie 
przez gołe pola wzdłuż długiego 
płotu. Nie prawie nie widać. Nogi 
grzęzną w błocie, trzeba iść uważ 
nie, żeby nie wpaść do dołów, raz 
po raz znajdujących się na dro+ 
dze. Pusto i cicho. Jedyny spot- 
kany człowiek wyprzedził mnie 
już znacznie, nie słychać nawet 
cziapania jego rozklepanych łap- 
ci. Samotna wędrówka po ciemku 
przez te pola, nie należy do przy- 
jemności. d 


Słedem tysięcy luczi 

Za torem kolejowym ciągną się 
baraki. Oszczędne Światło rzad- 
kich latarni rzuca wąskie smugi 
na domy i ulice osiedla. Domy i 
ulice gubią się w ciemnościach. 

Niskie drewniane baraki stoją 
w szęrcgach, jedne za drugimi, 
Szare, kryte papą, jednostajnie 
brzydkie. Sześćdziesiąt długich 
budynków. Pomiędzy nimi ulice, 
wyznaczone rzędami chudych 
drzew i drutemt kolczastym. Drut 
ogradza małe, nagie kawałki zie- 
mi, na których latem eoś czasem 


rośnie. f 
Sześćdziesiąt domów i w nich 


około 7 tysięcy ludzi... 
Qkienka domów są tak 
jakby nie była wewnątrz ścian, 
oddzielających mieszkania. Przez 
okna widać wnętrza izb. Pełno w 
nich ludzi, Mijając mieszkania 
nie słyszę żadnych rozmów. O 
czym zresztą ci ludzie mają mó- 
wić? : > 
Uderza mnie tylko jeden nowy 
szczegół — prawie we wszystkich 
izbach tuż przy oknie stoją małe 
choinki z zapalonymi świeczkami, 
Jedyna rzecz, po której można po- 
znać; Że mieszkańcy baraków 
także obchodzą święta. 
D N a a 


Gwiazdka Nr. 1 w zakia- 
dach przemysłowych 


Centra 


Zakłądy przemysłowe Centra w 
Poznaniu, których  wlaścielelem jest 
znany przemysłowiec p. Wacław To- 
rmaszewski, urządziły dnia 19 grudnia 
rb. w sali Królowej Jadwigi w. Pozna- 
niu, piękną Gwiazdkę dla robotnic I 
robotników zatrudnionych w tych za- 
kładach. Gwiazdkę tę urządza p. Wa- 
claw Tomaszewski wspólnie z swoją 
tonę, dla dzeci robotników i robot- 
nic, w wieku do lat czterech, które to 
dzieci korzystają w Stacji Opieki 
Nad Dziećmi, mieszczącej Się przy 
fabrykach Centra: Male Garbary 8, 
ze stałej opeki lekarskiej I pielępniar- 
skiej, Z wygłoszonego sprawozdania 
wynika, że dzieci korzystających w te] 
chwili z opieki sanitarnej w Centrze 
bylo w tym roku 150 a przybyło w 
roku bieżącym przeszlo 40 dzeci. 
Każde dziecko nowonarodzone otrzy” 
muje dużą wyprawke, korzysta z ople- 
ki lekarskiej i pielęgniarskiej a matka 
otrzymuje stale pół litra mleka daien- 
nie na każde dziecko. Państwo Toma- 
azewscy ponadto przychodzą z po- 
mocą zatrudnionym w ich zakladach 
robotnikom i Baca wg Pigana 
im lazdkę pieniężną, zależnie o 
OHC ojanych lat w ich fabrykach. 
Poza tym otrzymują rodz ce na każde 
dzięcko do lat 4, pięć kilo najpotrzeb- 
niejszych artykułów spożywczych na 
gwiazdkę. Niektórzy rodzice otrzyma- 
li nawet irzy takie paczki żywnościo- 
we Robotnce i robotnicy fabryczni 
odegrali szopkę betlejemską z muzy- 
ką, śpiewami, tańcami. Calość byla 
podniosła, uroczysta w nastroju fo- 
dzinnym. 


geste, 


W. SAWICKI 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


jester w barakach 


Crolera, z takim życiemi cienkie jak uektura Ściany z róż- kimś zażenowaniem i jakąś rzew- 


W krótkiej j ciemnej sieni wy- 


najduję obok siebie kilkoro drzwi. 
Prowadzą do różnych mieszkań. 

Izba, do- której wchodzę, jest 
mała, jak wszystkie w barakach. 
Stoją w niej dwa łóżka i jeden 
rozłożony barłóg. Na nich tłoczy 
się w tej chwili 12 osób, dwie ro- 
dziny. Na mój widok podnoszą 
się z łóżek. 

— Jak się pani czuje, pani Pa- 
włakowa? — pytam. 

Kobieta podchodzi do mnie 
drobna, bardzo chuda, skulona. 

-— Dziękować Bogu, trochę le» 
piej. Już krzyż mniej mnie boli— 
nsiiuje się przy tych słowach u- 
śmiechnąć. Ale na jej twarzy 
uśmiech ten staje się tylko boles- 
nym grymasem. Jęst młoda, a ma 
twarz starej kobięty. 

— (Chodzi już pani 
pracy? 

— Tak, do tej posługi na Wil- 
czą. Placą mi 10 zł. 

— A mąż ciągle nie ma roboty? 

Pawlak kiwa głową, nie odpo- 
wiadając. Jest mizerny, jak oni 
wszyscy w izbie, leniwy w ru- 
chach i małomówny. Nie mą żad- 
nego zajęcia od 3 iat. Całe dni 
spędza - bezczynnie na łóżku. 
Wpadł w stan zupełnej apatii, z 
której go trudno wyrwać. Każdy 
nowy zawód przy - poszukiwaniu 
pracy pogłębia tę apatię. 

— L na komorne niy ma-—wtrą- 
ca nagle skrzekliwym głosem z 
kąta łóżka kobieta z drugiej ro- 
dziny — tylko patrzeć, jak nas 
wszystkich wyrzucą na ogólniak. 

Siędzą wokoło mnie i kiwają w 
zamyśleniu głowami, W izbie jest 


teraz do 


duszno. Na suficie ciemnieją pla- | stanku. 


my wilgoci. Różowa tapeta w 


kwiaty strzępami zwisa ze Ścian. | was jutro, na Sylwestra? — spy- 


Tu i ówdzie czernieją na ścią- 
nach pak małe punkty =- plusk- 
wy. Karaluchów i pluskiew pełno 
jest we wszystkith mieszkaniach. 

— Cholera, z takim życiem! — 
nieoczekiwanie nagle wyrzuca z 
siebie Pawlak słowa twarde, na- 
brzmiałe wezbraną pąsją. Wstaje 
i prostując się, unosi ręce-- nad 
giową. -Widzę, jak w tym ruchu 
prężą mu się muskuły ramion 
odsłoniętych przez zawinięte rę- 
kawy koszuli, Mięć takie ręce i 
nie móc nie nimi robić! 

= Niedoczekanie, paiakręw, że 
by się tylko tak miało skończyć. 
Ludziom się uprzykrzy wszysika 
do reszty. Zrobimy porządek! Jak 
nam nie dadzą, siłą weźmiemy. co 
się nam należy. Poisk! robotnik 
zdycha z głodu, a oni z brzucha- 
mi nadętymi ciskają pieniądze 
po całym świecie, ale dla nas, dia 
polskiego robotnika na robotę pie 
niędzy nie ma! — i zakłlął jeazcze 
jednym i drugim przekleństwem. 

Patrzyjlam w zdumięniu, jak w 
tym monologu, od wewnętrznej 
myśli, która naszła go nagle, Pa- 
wlak zmienił się w moich oczach, 
Twarz jego stałą się twarda, jak 
słowa, które mówił i zacięta. 

Muzyka... 

Z sąsiedniego mieszkania 
przedostają się naraz dzwięki star 
rego tanga. Z drugiej strony przy 
latuje inna sentymentalna pio- 
senka. Grają gramofony... Przez 


'2) 


WALKA 
O SZTUCZNĄ ZORZĘ 


Powieść 


Zamieniwszy kilka słów powitania, siedli 


da taksówki 


ì szybko znaleźli się w domu. Piotr wciąź nie zdradzał powo- 


du swego nagłego przybycia. Z humorem wyśmiie 


wał tłustą 


i przyciężką kuchnię pomorską starej służącej Heli, nie 
chełał pić wódki, specjalnie przyniesionej na jego przyjęcie. 
a tylko opróżnił szklankę jasnego piwa. Konsul nie wiedział 
od czego właściwie ma zacząć rozmowę z synem, jak to by- 


wa między członkami rodziny, 
szły się. 


Nagle Piotr wycedził spokojnie, bez żadnych 


nie patrząc się na ojca. 


= Więc,. nie przestrasz się ojcze, 


których drogi życia roze- 
wstępów, 


chodzi a Pawła. On... 


wcale nie był rozstrzelany, on żyje. 
Modliński odezuł nieprzyjemne bicie serca. Doplero po 


dłuższej chwili zrozumiał całą 


wagę tej wiadomości. 


— Gzy to możliwe? =- zapytał z niedowierzaniem — 


skąd się o tym dowiedziałeś? 


Piotr podszedł bliżej, 


założył nogę na nogę i mówił spokojnie i z naciskiem, 


zagłębił się w fotelu obok ojre. 


jakby 


chciał rozprószyć wszelkie wątpliwości. 


— Otrzymałem zupełnie prawdziwe i pewne 
Słyszałem opowiadanie człowieka, który 


wiadomości 


go przed kilku 


miesiącami widział i który z nim rozmawiał. 


nych stron napływają różne me- 
lodie.. Ludziom w izbie u Pawla- 
ków rozjaśniają się pochmurne 
| twarze. U nich też stoi gramofon. 
| Stary zdezolowany instrument, 
stare, wypłowiałe melodie są dla 
nich źródłem jakiegoś zapomnie- 
nia o życiu, które pędzą. 

— La, la, la — podśpiewuje ma- 
„ła, 6-letnia Zosia i sadowi się na 
krawędzi łóżka tuż przy choince. 

Na choince małej, i nędznej, 


ną nutką w głosie, zawsze bez-; 
| barwnym i obojętnym 

— Az baraków ludzie nie pói- | 
dą na miasto? 

— Pójdę, pójdą. A potym wró* 
(cą jeszcze więcej pijani, niż zwy- | 
czajnego dnia. Chwycą gdzie pies | 
niędzy, wyżebrzą i przepiją. Nie 
wszyscy, ale — wielu takich. A| 
potym zaczną się awantury, strze | 
lanina. A bo to mało było w zesz- 
łym roku wypadków, pobili się, 


palą się świeczki i kołyszą się lal- Í potłukii. Albo z żałości strzeli so- 
ł T yar . o ka AE) pi z mP 
Zła przemiana materii 
FrzyŚpiesza starosć 
Zanieczyszczoną krew może po-| wątroby i nerek. 
wodować Bzęreg rozmaitych do- Dwudziestoletnie  doswiadcze- 
legliwości: bóle artretyczne, wzdę | nie wykazało, że w chorobach na 
cia, odbijania, bóle w wątrobie, | tle złej przemiany materii, chro- 
[niesmak w ustach, brak apetytu, | nicznych zaparciach, kamieniach 
skłonność do tycia, plamy i wy-| żółciowych, żółtaczce, artretyż- 
rzuty na skórze. Fiitrem dla| mie mają zastosowanie zioła 
krwi jest wątroba, Choroby‘ złej| „Chołekinaza* H. Niemojewskie- 
przemiany materii niszczą orga-| go. Broszury bezpłatnie wysyła 
nizm i przyśpieszają starość. Ra-| labor. fizj.-chem.  „Cholekinaza*, 
cjanainą zgodną z natury kura.| Warszawą, Nowy Świat 5, oraz 
cją jest normowanie  czynności| apteki i ski. apt. 
| ZZ Z DŻ ÓW om) 0 DĘTE OŚĆ. ÓW © WE 
ki z koiorowej bibułki. Komin jest bie który samemu w łeb. Zeszłego 
zimny i stojące przy nim garnki: roku w Sylwester moja sąsiadka 
są puste. Zjedzą dziś tylko po ka-: jedna, wdowa, bezrobotna, tu na 
|waiku chleba. Mimo to dzieciom przejeżdzie rzuciła się pod po- 
śmieją się oczy do zapalonych , ciąg, zostawiła troje dzieci... Ot, 
świeczek, a ludzie dorośli mają tak, ją jak i innych zmogłą ża- 
| dziwnie pogodne twarze. Oni wszy  łość, że tak źle ną świecie, a in- 
' sey, najbiedniejsi, ilu ich natam (ym gdzieś tak wszystko lekko i 
kochają bardzo swoje dzieci, ai wesoło idzie. W takim dniu, jesz- 
mają ich taką moc... szo jak się pojedzie do miasta i 
js ` s zobaczy jakie tam ludzie mają ży- 
ich Syia ester cie, to człowieka najgorszy robak 
Pąwlakowa szła za mną de przy» | gryźć zaczyna.. 777 
Wróciłam do miasta. Szłam po- 
— A cóż się będzie działo u|tym w Śródmieściu koło Adrii. Do 
głowy uparcię wracały mi słowa 
tałam kobiety. Pawlaka, o wyrzuconych pienią” 
— Na Sylwestra, , proszę pa- | dzach, o setkach tysięcy utopio- 
ni, — zaczęła jakimś śpiewnym lnych w jedzeniu, w trunkach, w 
tonem ~- bo te my teraz wiemy. | przegadnym, bezmyślnym „używa- 
ca to prawdziwy Sylwester? — | niu życia“... 
Aż człowieka za gerce Ściska, jak; Raz jeszcze nasunęła mi się na 
przyjdzie jaki taki dzień i przy- | myśl straszliwa, przepastna róż- 
pomni się, jak dawniej była. A nica między „dołem“, żyjącym 
jakiem ja dawniej lubiała tańce | życiem zwierząt i „górą“, której 
i muzykę... —— dreptała przy.janie | nikt nia postawił granic „uży 
skulona, mówiąc te stowa z ja» cia“. 
(EZM PRZOD WY PRÓG "IB "mo O E  tiiuikaiotęz 


Dwa statki towarowe dla Polski 
buduje stocznia fińska 


„Żegluga Polska" S. A. zamój Vulcan w Abo dwa stątki towaro- 
wiła w stoczni fińskiej Crichton- | we o pojemności 1.000 t. DW każ- 
dy. Btatki te zaopatrzonę będą w 
najnowsze motory dieslowskie pa 
800 HP. Szybkość wyniesię 11 wę- 


Piękna ofiara złów. Statki mają być wykończo- 
dla U. S. B. ne w ciągu 1937 r. Jest to pierw- 


Nauczyciel we wsi Dawejkuny, | sze zamówienie dla polskiej że- 
pow. wileńsko » trockiego, ofiaro- | glugi hanilowej w Finlandii, 


wał Muzeum  Archeologicznemu 
Katastrofa autobusowa 


Uniwersytetu Stefana Batorego 
Na szosie, idącej z Właciawka 


w Wilnie piękną kolekcję zabyt- 
ków z epoki kamiennej, znalezio- | : | 
ną w pobliżu wsi. M. in. ofiaro | do Dobrzynia wydarzyła się katą 
wał on gwóźdź brązowy z dużą |strofa autobusowa. Autcbus 
stylizowaną głową lwa. Jest to | wskutek nieostrożności szofera 
prawdopodobnie przedmiot impor wjechał do rowu, wywracając 
towany ze starożytnych kolonii | się. Trzy osoby odniosły ciężkie 
greckich nad morzęm podjęte | odmietli pozostali pasażerowie 


Na miejscu tym zostaną podjęte odnięśli lekkie rany. Szofer 
specjalne badania przez ©odpo- zbiegł, zostawiając rannych pasa 
wiednie czynniki. żerów w lesie bez pomocy. 


REKA KRK A e E o Zk 


turniej tenisowy. W grze pojedyńczej panów 


— W Moskwie? — zapytał konsul. 

— Nie. r 1 

— Więc gdzież? z" 

m Wyobraź sobie ojcze, w Charbinie, w Mandżurii. Po- 
wodzi mu się tam pod każdym względem znakomicie, laz- 
porządza podobno dużą fortuną i prowadzi, jak mówią, roz 
maite pertraktacje z Japończykami, Amerykanami. Z tzĄ” 
dem Mandżuko, a nawet z ludźmi z Sowietów. Chodzi tam 
podobno o... wynalazki. Patenty chemiczne. Rozumie pjcięc 
ca to znaczy? Patenty chemiczne!! 

Łyknął nieco whisky z wodą sodową. a ihis 

-— A poza tym—ciągnął da ej — jeszcze jedno. Krysia 
jest tam też. 4 

Konsul nie nie odpowiadał. Jego dolna warga lekko 
drżała. Palcami prawej ręki siukał w blat od stołu. Irzy 
stuknięcia, potem przerwa, polem znów trzy  stuknięcia 
i wciąż milczenie. To mogło naprawdę działać nu nerwy. | 

Piotr wstał znów i zaczął przemierzać pokój długimi 
krokami. i 

— Ta wiadomość jest — opowiadał dalej ~- absalu'nie 
pewna. Nie można mieć żadnych wątpliwości. Człowiek, 
który mi ją dał zasługuje na pełne zaufanie. 

Piotr podszedł do okna i rzucił okiem ma wąską ulicę. 
oświetloną blaskiem stojącej obok latarni. Dobrze znany 
widok kościoła, zamykającego perspektywę ulicy przypom: 
niał mu długie jata, spędzone w tym mieszkaniu z bratem 
Po dłuższym milczęniu konsul zapytał: ; 

— Któż to jest? 

— Szwed, dr. Etholen. On jest też chemikiem Í cieszy siç 
bardzo dobrą opinią, jako znawca zagadnień chemi! arty 
kułów żywnościowych. Spotykał on Pawła bardzo częste 
i dokła'lnie mi o wszystkim mówił. Po raz pierwszy spot- 
kali się w Szlokholmie, gdy Paweł wyjechał tam w lecie na 


è 


I 

Podajemy niżej spis tych pism, 
które w ostatnim czasie zaatako- 
wały nas mniej lub więcej ostro: 

Chwila (Lwów „ żyd.) 26. XM. 
1 I. (2 razy). 

5-ta Rano 19. XII., 20. XII, 28. 
XII. (dwukrotnie), 29. XII. (5 
razy). ” 4 

Nasz Przegiąd z». XII. (1 raz). 

Nowy Dziennik (Kraków — 
żyd.) 20. XII., 22. XII. (2 razy). 

Orędownik Wielkopolski 21. 
XII. (1 raz), 


P 


© A m 
v 


l 


i ABC”? 


Robotnik 23. XIL, 29. XII., 30. 
XII. (3 razy). Pa 
Naprzód 31. XII. (1 raz). 
Gazeta Wieczorna (organ Ko- 
munizującego 7. N, P.) 28. XII. 
(dwukrotnie), 29. XII, 30. XII, 
31. XII. (5 razy). 


Kurier 


"Nr. 


Poranny 21 XI. (4 
Dziennik Popularny 19% XII., 


29. XII. (2 razy). 
„Fołksfront" górą! 


Straszna noc operswanego 


"'razim 2 trupa 
Mrożącą krew w żyłach noc 
przeżył leśniczy lasów państwo- 
wych, pan P. W. > 
Przed kilku dniami zapadł p. 
P. W. na ostre zapalenie ślepej 
kiszki. , Lekarze stwierdzili na- 
natychmiastową konieczność ope- 
racji, to też leśniczy został prze- 
wieziony do lecznicy. 3 
Przed przystąpieniem, do ope- 
racji wynikła poważna trudność, 
okazało się, że p. P W. jest ogrom 
nie odporny na narkotyk i niezwy 
kle trudno jest go uśpić. Dawka 
narkotyku, która wreszcie zdoła- 
ła uśpić operowanego była bar- 
dzo duża. 
Gorzej jeszcze było po operacji. 


mi w kosiricy — 


Okazało się, że chorego nie mog- 
na się dobudzić, Po wszelkich 
próbach skonstatowano, że serce 
nie działa, wobec tego administra 
cja szpitala poleciła domniemane 
zwłoki zanieść do kostnicy. 
Tymczasem w nocy chory prze- 
budził się i stwierdził z przeraże- 
niem, że znajduje się wśród tru- 
pów w szczelnie zamkniętej kost- 
nicy. Nie pomogły żadne nawoły- 
wania, ani próby wyjścia. Lęśni- 
czy musiał przełeżeć razem z try 
pami do rana, kiedy przyszli po- 
sługacze i stwierdzili ze zdumie- 
niem, że trup okrył się całunem 
i jęczy. Natychmiast przeniesiono 
chorego na salę szpitalną, 


Skazanie żydów 


szpiegów n 


Sąd okręgowy w Kaliszu roz- 
patrywał ciekawy proces, które- 
go geneza sięga roku 1914, 

Mianowicie dwaj Polacy Kazi- 
miers Skrzypiński | Becker postą- 
nowili przeciwstawić się żydow- 
skiej lichwie, która dochodziła 
do niebywałych rozmiarów. Szcze 
gólnie wyróżniali się dwaj żydzi 
z Sieradza Mehl i Iekowicz, to też 
wytoczono im proces o |ichwę. 

Kiedy Sieradz zajęli Niemcy, 
żydza postanowili zemścić się na 
Polakach j oskarżyli ich o zdradę 
wojsk niemieckich donosząc jako- 
by Polacy oddali w - ręce władz 
rosyjskich oddział niemieckich sa 
nitariuszy. 4 

Polacy zostali początkowo ska- 
zani na karę Śmierci, po tem wy- 
rok zmieniono na 15 lat więzier 
nia. — Skrzypińskiego uwolniły 
władze poisk.ę, Becker zmarł po 
3 latach katorgi. j 

Skrzypiński wrócił ao Sieradza 
bez żadnych środków do życia, 
podczas gdy jego przeciwnicy 
zbogacili się na paskaratwię i 


Wyniki losowa 
w dniu 2 


Wczoraj odbyło się kojejne cią- 
gnienie 4 proe. pożyczki dolarowej, z 
wynikiem następującym: 

Dol. 12.000 Nr.: 482.782. 

Doi, 3.000 Nr.: 109.471 770.817, 

Dol 1.000 Nr.: 25.137 590.404 
614.153 808.508 816.128 1.169.244 
1.231.223. 

Dot. 500 Nr.: 47.743 274.743 888.920 
533.318 727.844 745.066 881.166 
1.346.631 1.455.391 1.491.577. 

Doi, 100 Nr.: 8.880 71.414 211.761 


212.818 227.386 239.392 817.585 
831.255 846.789 1425.07 450.676 
457.427 458.43] 482.064 483.924 


właśnie z Etholenem. Pamięta 


którym skazano Pawła na śmie 


.emieckich. 


żyli w bogactwie, Wreszcie Skrzy 


piński zdobył środki finansowe I 
wystąpił przeciw żydom do sądy. 

Sąd wyda? wyrok skazujący 
Mehla i lekowicza na zapłacenie 
odszkodowania Skrzypińskiemu I 
grzywny na rzecz Państwa, p 


s 


„Ra zy” dzieci 


na niemiecka stroną 
Wroga Polsce agitacja niemie 
cka głosząca. że w Polsce panuje 
nędza wykorzystuje ostatnio bar 
dzo niepożądany fakt jaki ma 
miejsce w powiecie tarnogórekim. 


dziców z tego powiatu czynią 
gromadne wycieczki na stronę 
niemiecką, gdzie uprawielą zote 
ninę. Ostatnio policja ujęła kiku 
młodocianych „rajzerów", ale 
przeciwdziałanie tym niepażąda- 
nym wycieczkom jest dość trudnę. 
W każdym razie należałoby ga- 
pobiec tym faktom, dającym broń 
w ręce wrogiej nam agitacji. 


nia dolarówki 


Mianowicie dzieci ubożazych ro- Fi 


stycznia 
533.844 542.088 678.215 606.643 
610.887 612.364 618,289 663.868 
685.363 700.630 712.661 747.476 
128.611 729.800 780.196 738.818 
782.203  BUU.885 809.180 864.080 
353.457 890.615 923.64] 924.064 
425.672 943.579 974.206  1.004.668 


1.011.287 1.013.327 1.033.291 1.05k.026 
1.055.465 1.102.018 1.114.420 1.117.183 
1.180.751 1.137.495 1.148.748 1.181.409 
1.183.974 1.206.746 1.218.854 1.227.864 
1.230.618 1.234.659 1.279.797 1.343.333 
1.833.540 1.336.752 1-837.438 1.341.544 
1.353,420 1.856.860 1.385.609 1.389.971 
1.447.194 1.452.129 1.467.410 1.495.198 


spotkał się 
2 to wszystko doskons!ię, 
A później spotkał go znowu w Moskwie podczas proce u, na 


m 


ré. Etholena, który był wiwe 


czas wezwany dla przeprowadzenia ekspertyzy jednej z tae 
bryk, powołano jako rzeczoznawcę w procesie o sabotaż, 


chcąc nadać procesowi poważni 
wiadał, widok Pawła w takich 


ejszy charakler. Jak mi ape 
okolicznościach zrohił na 


nim straszne wrażenie. Całe jego orzeczenie nie miało orzye 
wiście na przebieg procesu żadnego wpływu. O zakończeniu 


procesu i wyroku, skazującym 


na śmierć czterech głównych 


oskarżonych, dowiedział się później z gazet. Pomewąż pis 


ma w kilka dni po ogłoszeniu 


wykonaniu, myślał, podobnie jak my wszyscy 


Paweł już nie żyje. Tymezasen 


Pawłowi udało się w jakiś faniasiyczny i zupełnie 


chany sposób uciec i uniknąć 
skazańców. O tej ucieczce opo 


wyroku doniosły też n jego 
zreszlą, ze 
się obecnie okazuje, 
niesłye 
losu ross jskieh 
Szwedowi w sposób 


a jak 


strasznego 
władał 


dość ogólnikowy. Mniejsza 2 tym zresztą, najważniejsze to, 


że Paweł żyje, że mieszka w U 


harhinie, gdzie go Ethoien 


widział i dłuższy czas z nim rozmawiał. 


Piotr znowu łyknął haust w 


ody soglowej z whisky. 


— Trochę za ciepła—zauważył — czy nie ma w domu 


lodu? 


Konsul nie nie odpowiedział. Wsparł głowę na dłoni, 


Nie można było dojrzeć wyrazu 


jego twarzy Piotr Modhnshi 


odczuł litość dla ojea, który, skurczony na fotelu wadawuł 
się znacznie niższym niż zwwklę i znacznie starszym Piotr 


nie wiedział ca ma dalej niówi 
marszczoną dłoń ojca. ale pory 


é miał ochotę pogładzic por 
strzymał się. Psiakrew, iemu 


stareowi dostarczyły dzieci Bóg wie ile zgryzot. 


(C. d. n.) 
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== MLM ==, 
Polemika 
Polski „fołksfront'* gotuje się 


do skoku. Cementuje się, zbiera, 
gromadzi siły, modli w bóżnicy, 
po antyfaszystowsku podnosi w 
górę rękę z zaciśniętą pięścią. 
Robi w P. P. S, w ludowcach, w 
żydach, w sanacji i w antysana- 
cyinym froncie morżowym. Na- 
rasta. 


Rogi w powietrzu 

Sanacyjny „Kurier Poranny" 
pisze; 

Zjawiskiem, które ukazuje się na 
naszym  lrinamencie poLtycznym i 
kiore w sposób decydujący możc od- 
dziaiąć na ukształtowanie sie nowej 
sytuacji wewnętrznej w Polsce — to 
szerokie porozumienie demokratyczne. 

Ostatnie uchwały rad partyjnych 
zarówno PPS jak i Stronn:ctwa Lu- 
dowego w sprawie stosunku do ko 
munizimu caikowicie wyjaśniły sytu* 
acs Ł zw. truntu Ludowego, o któ: 
fya ań KiOśme , tak Ieiszy WE imor- 
macje podaje osiatnio cala prasa pra- 
wicuwa., Front Ludowy w pojęcu za- 
chodnio - europejskim jest mie do po- 
mysiemia w Polsce, gdyż komumści 
nie mają partnerów do gry. Przeciw” 
nie, naieży przewłdywac, że waika z 
luuowtow 1 SOCjALSLOÓW Z KOIMULNILA: 
mi w terenie z każdym dniem będzie 
coraz ostrzejSZA, 

Tak więc iront ludowy w Pol- 
sce, którego organizowanie w Eu- 
ropie calej zapowiedziały w r. 
1935 uchwały Kominternu, ma 
powstać do walki z komunizmem. 
Tak nas zapewnia organ. prorzą- 
dowy. Czytamy dalej: 

To szerokie porozumienie demokra* 
tyczne rozwiązuje również w dużym 
stopniu sprawę t, zw. Frontu Morges, 
który by się stał wówczas nie akiu- 
ainy, bo doskonaie zmieścił by się w 
szerszej koncepcji. 

Czyżby i gen. Haller i p. Kor- 
fanty wybierali się wraz ż P. P. 
S. i lewicą sanacyjną na wspólny 
marsz polityczny? Trudno uwie* 
rzyć panom z „Kuriera”. Nie 
wszyscy w Polsce chodzą już na 
głowie, z nogami w powietrzu. 


Kobyłka u pioiu 

Z poza p. Muszkatenblita w no- 
worocznym numerze „Dziennika 
Popularnego" wyjrzał na Świat 
sam p. Norbert Barlicki. Kopnął 
w „prawicę reakcyjno - narodo* 
wą”, roztrącił i zdeptał w drzaz- 
gi i błogosławieństwem Bocjali- 
stycznym powitał 
się front ludowy, 
k się jednak okazuje, polskie ży- 
y reakcyjne, prawicowe zanadto 
waszej giosunkówo niedawnej prze- 
ani zsieżsły sę I zlezały I da wy- 
buchu - czynu zdolne nie są. Stąd w 
ciwiiach nie pozbawionych szans na 
zwycięstwo  niezdolnoś pononania 
bezwiadu i powzięcia decyzji Stąd 
też ten stan Oczekiwania biernego, 
choć nawet nieraz bardzo w iormach 
buńczucznego, oczekiwania na te 
„pieczone gołąbki co to same da gąb- 


. 


Istotnie od dziesięciu lat sły 
szymy o „rządach narodowych" w 
Polsce, ale z tego nie wynika, by 
„póżno“ miało znaczyć „nigdy“. 
Za to front ludowy — jak stwier- 
dza p. Barlicki — robi się po- 
śpiesznie. Ciśnie się na' usta przy* 
słowie: co nagle, to po diable! 

To skonsolidowanie się żywiołów 


lewicowo - demokratycznych już sa! 


mo powinno osiudz.ć zapał do wiadzv 
i wadztwa ze strony żywiołów reak- 
cyjno - prawicowych powstrzymać 
od rozpętania burzy wewnątrz kraju 
i narażania państwa na niebezpieczeń 
stwa. Co do lewicy, ta nie dąży do 
wstrząsów wewnęirznych, pomna na 
bezpieczeńżiwo swej ojczyzny, aie 
kategorycznie oświadcza, że musi od- 
zyskać należne sobie znaczenie spo" 
łeczno - polityczne a  odzyskawszy 
je, stanowcza nie pozwoli pomniej- 
szyć go w jakikolwiek sposób. 

P. Barlicki już w odróżnieniu 
od „Kuriera Porannego“ nie 
twierdzi, by front ludowy powata- 
wal do walki z komunizmem. Do 
tego bowiem sam p, Barlicki miał- 
by wiele sposobności w Łodzi, 
gdyby został prezydentem tego 
miasta. Gdyby teraz się zobowią” 
zał, to by mu tam potem znowu 
powiedzieli znane przysłowie: 
słówko się rzekło, kobyłka u pio- 
tE. 


Ładnie to wygląda 
A p. Samuel Hirszhorn w „Na- 
szym Przeglądzie“ potrudził się 
wyjaśnieniem, jak ów front ludo- 
wy w Polsce naprawdę będzie 
wyglądać. 


Nie wiemy, fak demokracja w Pol» 


sce przyjdzie kiedyś do władzy, ale 
wiemy, jak ona sprawować będzie 
rządy. Jako zwolenniczka pariamenta- 
ryzmu, demokracja polska szukać bę- 
dzie w s-jnne w.ęsszOŚci, przy czym z 
pewnością nie powtórzy dawnego bię- 
du, który spowodował jej upadek — 
nie podzieli obywateli według kryte- 
rium nacjonalistycznego, lecz ideowe- 
go. I tu zjawi się dla demokracji ży- 
dowskiej pole pracy., Już w Okresie 
samych wyborów wypadnie tworzyć 
cgólnopo!ski biok demokratyczny zło: 
żony z Poiaków |  obcopiemieńców. 
Następnie trzeba będz e współdziałać 
w samym sejmie. Współdziałanie to 
nie będzie mogliu odbywać się inaczej 

io sle dzieje ra zachodzie. Stan e 
się aktuainy „centrolew””, czyli jak to 
sie obecnie nazywa „iront ludowy , 
(który zreczią w Po'sce zapewnie po- 
wsianie bez udziału komunistów, a 


cementujący | 


Witold Vogel 


Mist 


r „panryi |. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


% tajemnic ,„„Brater:kiej współpracy” 


ki bośomilskicj” 


zaczerpnął swoją „naukę“ z ruchów sekciarsk.ch Średniowiecza 


Liga Braierskiej współpracy z 
adw. Rogowskim na czele pizyłapa- 
'na ña masońsko - sekciarskiej dzia- 
|łalności wywrotowej stara się bronić 
swego „Wielkiego Mistrza”, śtypen- 
dyste Pamporowa tym. że rzekomo 
przyczynił się on wielę do propagandy 
Polski za granicą, pisując w prasie 
bułgarskiej artykuły e Polsce i pol- 
skim mesjaniźmie. 

Nie jest to zupełnie ścisłe. Pam- 
porow istutnie pisywał w prasie buł- 
garskiej, ale., w periodykach sek- 
ciarskich sprawozdania ż obrzędów i 
tanów „panrytmiki bogomiiskiej sy- 
stemu Danowa" Artykuły jego w 
imieszczane były w tygodniku „Brat- 
stwo”, wychodzącym w  Selijewie, 
oraz w sekciarskim organie „Zorni- 
ca” i poza jednym tylko artykułem 
jw sprawie mesjanizmu dotyczyły wy- 
tącznie sektiarskiej działainości Pam- 

porowa i Ligi Braterstwa. 

Pamporow i Liga Braterstwa po- 
wołuje się stale na głęboki chtystia- 
nizm, który rzekomo propagujs oraz 
na sektę bogomilistów, której dal- 
| szym ciągiem jest obecnie w Bułgarii 
ruch Danowa, a w Polsce ma nim być 
Liga Braterskiej współpracy. 

jak jest naprawdę? Ruch Danuwa 
jest niczym innym jak kongłomera- 
|tem herezji średniowiecznych, mani» 
cheizmu, bogomilizmu, zasad głoszo- 
nych przez albigensów į waldensów. 

Do tego wszystkiego doszła jeszcze 
domieszka swoistego, amerykańskie. 
go, sekciarstwa, a doskónale wyko- 
rzystuje ten ruch dla awoich celów 
masoneria. f 


Manichëizm 

Rozpatrzmy po koloi te ruchy he- 
retyckie, z których Pamporow czer- 
pie swoją „ideologię*. A więc naj- 
przód manicheizm. Założyciel tej sek- 
ty, Manes; nazywał się naprawdę Ku- 
brykus i był wyzwoleńcem bogatej 
wdowy, która dała mu wykształcenie 
i zapisała swój majątek, Wraz z ma- 
jątkiem Kubrykus, który wówczas 
przyjął imię Manes, odziedziczył czte 
ry księgi religijne, napisane przez 
współczesnego Apostołom kupca sà- 
racelskiego Scytyana. Księgi ta no- 
sity następujące tytuły: „Tajemni» 
ce“, „Punkta zasadnicze", „Ewange- 
lia“ i „Skarb“. 

Będąc w więzieniu, gdzie został 
wtrącony z rozkazu cesarza Behtra- 
ma I, Manes zapoznał się z księgami 
chrześcijańskimi i stworzył razem he- 
rezję — konglomerat, w której sobie 
wyznaczył rolę Pocieszyciela. Manes 
został w roku 277-ym s rozkazu ce- 
sarza Behtrama 1 obdarty ze skóry. 
Zródła arabskie mówią o nim, śe był 
on synem kupca Fomaka 2 Babilonu 
i pewnego dnia miał podwójne obja- 
|wienie anioła, po którym rozpoczął 
szerzyć swoją „naukę“. Manicheizm 
uznaje dwie równorzędne istoty za- 
| sadnicze: Ormuzda, który jest repre- 
zentantem światła i Arymana, który 
włada ciemnościami, Tym dwóm isto- 
tom zasadniczym odpowiadają pań- 
stwa światła į ciemności podzielorre 
| na części. Praczłowiek, któremu ciem 
ność wydarła część światia, wystą- 
pił do walki z ciemnością I tu przy. 
szedł mu z pomocą duch żywota, 
tworząc świat widomy. Świat ten o- 
|żywiła istota światła jako dusza. 
Jest nią Syn Boży Jezus, którego 
cząstki cierpiące, jako Jezus patibi- 
lis, przebywają na ziemi, a cząstki 
wyzwolone i zwycięskie, jako Jesus 
impatibilis, są umieszczona na księ- 
życu i słońcu. Chrystus przyrzekł 
| przysłać pocieszyciela i nim właśnie 
mieni się być Manes. 


Potrójna pieczęć 
Zasada nauki moralnej maniche- 
ma METRZE WATT O Ta 


zatem wrzask prawicy nie ma naj 
mniejszego sensu). 
Aby zaś nikt nie wątpił, o co 
chodzi, p. Hirshorn dodaje: 
Należy się tedy zakrzątać zawcza- 
su dokoła utworzenia ogólno - krajo- 
wej demokracji mieszczańskiej: Pol- 


skiej, mniejszościowo - słowiańskiej i 


żydowsk ej, aby w odpowiedniej chwi 
li takle stronnictwo było gotowe do 


czynu. 
Prosimy więc w tan do szere- 


gów „demokracji mieszczańskiej 
' polskiej mniejszościowo ~ żydow- 
"skiej". Bez komunistów! Tak bę- 
dzie wyglądać fołksiront! 1 jesz 
cze raz odwołamy się do przysio: 
wia, tym razem już palestyńskie- 
go: wygiądaj, wyglądaj, będziesz 
ładnie wyglądać. 

' Niniejszą lekturę przeznacza 
ię dla panów z „Kuriera Poran- 


ul 


1 


nego" i „Dziennika Popularnego 
Front Morges możę także skorzy” 
stać z uwag p- Hirszhorna. 


- samorządu i dlatego dochodzi do an- 


izmu polegała na uwolnieniu się, ważali za ofiarę, która nie powinna kultystyczne i że jest jedynym środ- 


więzów materii za pomocą potrójnej 
pieczęci: ust, rękl 1 kultu. Pieczęć 


spożywania mięsa į napojów odurza: 
jacych. Pieczęć ręki oznacza oszczę: 
dzanie życia wszystkich zwierząt i 
łudzi i niebranie broni do ręki. Kult 
publiczny  manicheizmu był prosty, 
ale odbywały się nabożeństwa ta- 
jemne, na których miały miejsce 
formalne orgie. 


Bogomili 

Przejdźmy % kolei do oświetlenia 
nerezji, na którą najbardziej i naj- 
częściej powołuje się Pamporow, t. j. 
Bogomilizmu. Nazwa tego ruchu po. 
chodzi od bułgarskiego Boh i mili, 
zwano ich równie „Eukraticami”, a 
oni aami „Christopolitami"*, Około 
roku 1118 tesarz grecki Aleksy Kom 
nenus, pojmał głowę i kierownika 
tego ruchu Bazylego, wtrącając ge 
do więzienia. 

Bogomilizm odrzucał Staty Testa- 


W 


Ry, 
Pamporuff nosi w klapie marys 


nark! pięcioramienną gwiazdę ja- 
ko.. oznakę związku  esperanty- 
Biów do którego należy. Oznaka 


| 
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"wątpliwie b. wiele. 


ment jako dzieło czarta, Według 


sa. Satanael zbuntował się przeciw- 
ko ojcu, uwiódł paru młodszych a- 
niołów i stworzył człowieka s ziemi 
i wody, zwracając się do ojca z proś- 
bą, aby go ożywił, Satanael uwiódł 
Ewę, która urodziła Kaina, który 
jest reprezentantem złego. Reprezen 
tantem Dobra jest Abel spłodzony 
przez Adama i Ewę ` ` j 
Rozgniewany postępowaniem Sa- 
tanaela Pan Bóg odebrał mu silę 
tworzenia, 
dzę nad światem. Widząc cierpienia 


młodszego swego syna Logosa. 
Bogomiliści twierdzili, że oni aą4 
jedynymi, którzy zachowali nieska- 
j żoną naukę Logosa | że w nich mie- 
jszka Duch Święty. Mszę świętą u- 


nn Z | 


zostawiając jednak wła- 


| się powtarzać. Eutymiusz zarzuca im 


kiem zachowania zdrowia duchowe- 


propagowanie rozpusty na tajnych go. Qd manicheizmu również (pie- 
ust oznaczała powstrzymanie się od | zebraniach. Zawsze łatwo przystoso= , częć ręki) wzięli Kwakrzy, na któ- 
wywali się do okoliczności, chodząc rych powołuje się stale Pamporow, 


nieszczerze na nabożeństwa katoli- | 
ckie į starając się wcienąć w głąb 
społeczeństwa wierzącego, by nie bu- 
dząc obaw, szerzyć tam swoje here- | 
zje E S = s 
Aibigensi 

Mianem ' Albigensów nazywano |! 
wszystkich heretyków południowej 
Francji. Nazwa ta poshodzi od mia- 
sta Albi w Prowancji. Zwano ich 
również Bulgarami, Bugrami lub 
'Tesserantami, a nazwa ta wskazuje, 
że ruch ter: pochodzi ze wschodu. 
"Śladem Manicheizmu uznają oni dua- 
lizm zła 1 dobra. Ludzi stworzył 
duch zły, są jednak ludzie wyżsi, 
którzy posiadają dusze upadłych 
niołów. Dla osgwobodzenią świata od 
zła, przyszedł anioł Jezus, który we- 
dług nich nie spełnił swojej roli, a | 
obecnie ludzie sami muszą uwalniać | 
swoje dusze przez pogardę wszyst- 
kiego, co materialne i przez połącze- 
nie się z pozostałymi w niebie anio- 
łami. Środkiem do tego ma być abso- 
lutna wstrzemięźliwość, do której o- 
bowiązani byli jednak tylko dosko- 
nali, Mimo pozornej surowości w 
życiu i obyczajach, %arzucają im roz: 
pustę i propagowanie wszelkich 
grzechów. i 

Wałdensi 

Założycielem tego rucha był ku- 
piec Piotr Waldus, pochodzący œ Lilo 
nu. Stąd katolicy nazywali ich „lLeo- 
nistae*. Waldus pod wpływem psy- 
chozy religijnej zaczął występować 


jako kaznodzieja, komentujący w | 
[i 


EIA na których korzysta się te sioń- 


najfałszywszy żresztą sposób, Ewan- 
gelię. Majątek swój podzielił zapi- 
gując część jego żonie, g część Uubo- 
gim. Pierwszy jego publiczny wy- 
stęp odbył się w r. 1177-ym. Wal- 
densi 


a-| 


jako na istotną podstawę potęgi An- 
glii (sic!) — odmawianie służby woj 
skowej. Ten moment występuje zre- 
sztą również i u Waldensów, Pam- 
porow wprawdzie nie mówi oficjal- 
nie swoim wiernym: „Nie bierzcie 
broni do ręki i nie zgadzajcie się 


ina służbę wojskową“ — ale powołu- 


jąc się systematycznie na Kwakrów, 
zupełnie wyraźnie na to wskazuje. 

Cytowaliśmy już wywód Pamporo- 
wa, w którym twierdzi oñ, te sło- 
wiańszczyzna ma rolę pogodzenia 
Zachodu ze Wschodem i że jest spe- 
cjalnie predystynowana dla odbudo- 
wania ludzkości. Słowiańszczyznę wy 
wodzi Pamporow od bogomilskiego 
Logosa. 

Również cytowafiy juź przez nas 
ustęp Ewangelii Ligi Braterstwa, w 
którym jest wyraźnie powiedziane, 


że „chrześcijanin nie zyska nic przez j 


modlitwę", jest po prostu przetran- 
sponowaniem na język dzisiejszy be- 
gomilskiej zasady odrzucania Mszy 
św. jako ofiary: 


Mieszan na 
Jak widać z tego „nauka Pampo 
rọwa“ uostała skonstruowana £ elè- 
mentów pochodzących z herezji Śred- 
niowiecza, Dostosowano ją na użytek 
słowiańszczyzny w Sposób schlebia- 


jący ambicjom narodowym Słowian, | 


którzy mają odkupić świat. Sekciar= 


stwo to nie jest wolne od przymie- , 
amerykańskiego : nudyzmu *i 


szek 
masońskiego okultyzmu oraz kabały. 


Danow przecież organizuje w Bul- 


garii specjalne kolonie dla młodzie- 


ca i światła (wiemy co to znaczy). 


(iasoneria 


Masoneria ma tutaj również swój 


twierdzili, że nie zrywają z. zupełnie specjalny udział. Po 1) aok- | 
Kościołem, a tylko Kościół zgubił ciarstwo jı t jej na rękę ze względu cudowny 


właściwa naukę ewangellczną, którą na waikę z Kościołem i  rozbijanie 


pież Lucjan "HT "ogłosił" ich ta here: 
tyków. 


marłych.  Najcharakterystyczniejsze 
jest to, że nia zgadzali się oni na 
służbę wojskową z bronią w ręku i 
protestowali przeciwko karom śmier- 
c, 


Po tym krótkim przeglądzie zo- 
baczmy teraz ile z tych kerezji za- 
czerpnął Danow i jego apostoł na 
Polskę,  Pamporow A więc przede 
wszystkim: od manicheizmu wzięty 
został cały kult jarstwa. Na. skutek 


- 


roa jest freblówką imasofńską, 


pomocą której rozszerza Ona swoje 
Waldensi odrzucałi sakramenty: wpływy, uczy kandydatów na dzieci 
nich Bóg miał dwóch synów, star« | część Bożą zewnętrzną, nie uznawali | wdowy, posłuszeństwa i karności „i 
szego Satanaela i młodszego Logo- |Czyśćca, potępiając modlitwy za U-|po 3) uzyskuje możność półjawnego 


rozszerzania swoich zasad, 


Tak wygląda „nauka* Pamporowa 
i rola Ligi Współpracy Braterskiej. 
Jak dotychczas, nie słychać nic aby 
zakazano dziaialności tej organizacji, 
A przecież pewnym jest, że prowadzi 
ena robotę wrogą naszemu narodowi, 
ze tłumaczenia p. Pam.porowa o spa- 
cerach w gronie znajomych do parku 


Paderewskiego połączonych z ćwicze» | 
gimnastycznymi, nie można 


niami 


brać na serio, że mamy tu do czy- 


Na dobrych rzeczach zna się Warszawa 


Siąd płynie pączków 


Biiklego sława 


różnych wpływów Pamporow głosił, | nienia z niebezpiecznym ruchem sek- 
iudzkości, Bóg ulitował się zsyłając | że jarstwd ma również podstawy ©- |ciarskim. 


Str. 3 


To jes! tak- 


; 1.5 miuarda zł. 

„Qd dziś wchodzą w życie prze- 
pisy nowej ustawy ograniczają: 
cej ubój rytualny. Jeden z ekono. 
mistów obliczył, że od chw!li od. 
zyskania niepodległości dzięki 
monopolowi uboju, żydowskie kar 
tele mięsne nałożyły na ludność 
chrześcijańską haracz w wysoko: 
Ści półtora miliarda złotych. © 

Ta cyfra daje pojęcie o donło 
słości ustawy. 

Zachodzi obawa, że dzięki po 
tędze finansowej żydowskich kup 
ców mięsnych, podjęte będą róże 
norakię próby utręcenia ustawy. 
ograniczającej ubój rytualny. 
| Właściwe znaczenie tej ustawy 
już zostało wydatnie ograniczo* 
ne przez rozporządzenia wyko: 
nawcze, przyznające żydom okGło 
50 procent kontyngentu, który 
mają bić sposobem rytualnym 
Przy tam wysokim kontyngencie 
napewno żydzi nie będą bić wy» 
łącznie dla żydów. Część 
mięsa z uboju rytuainego będzie 
rsię prześlizgiwać na rynek, zao. 
patrujący w mięso ludność chrze: 
ścijańską. 6 

Do czasu nadejścia rządów, 
które radykalnie skończą z bare 

barzyństwem uboju rytualnego i 
| z opartym o to barbarzyństwo wy 
zyskiem, należy walczyć przynaj: 
tych ustav 


i mniej o wykonanie 
| które już wydano, 
Poiska szkoła w Rosji 

Prasa cytuje rozpaczliwy głos 
polskiego organu komunisty 
cznego, wychodzącego w Mo 
skwie, „Trybuny radzieckiej", na 
temat stanu szkolnictwa polskie- 
go w Rosji. Oto w Dnieprodzier- 
żyńsku była poałska szkoła, do któr 
| rej uczęszczało 200 dzieci, Dzie- 
| ci te nie mogły jednak korzystać 
z nauki, gdyż dyrektor ukradł p'e 
nigdze przeznaczone na węg-el. 
Nie spotkała go za to żadna ka- 
ra, ponieważ jego brat był pros 
| kuratorem. 

Mniejsza zresztą ż tymi Bzcze- 
gółami. Ważniejsze, że na Skargi 
rodziców, wydział cświaty ludo- 
wej odpowiedział, iż szkoła pol 
ska, to „odpadek“ į w Ogóle nie. 
wiadomo, co z nią robić. Co za 
temat dla „Płomyka*! 
Możnaby zapytać czy nauczy» : 


ta jest identyczna z gwiazdą ko, | teraz głosi Waldus: *Sianowisko to gasad moralnych społeczeństwa ka- ciele pragnęliby takiego " giant 
munistyczną. Wyjaśnia to nie. | potępił Sobór Konstancjeński, a pū- | toliekiego, po 2) organizacja Pampo: | rzeczy, ja 
za 


ki jest w Rosji? 


Kotte bez cóż 


Gest pokojowy 

Francja. została poruszona 
fakiem niezwykle znamien- 
nym. Oto zaginął akt z r. 
|1914, zawierający wypowie- 
dzenie wojny przez Niemcy. 
Zapewniając, że sam Blum 
pragnął dać wyraz pokoje: 
wym tendencjom frontu indt 
wego, zwrócił się do kancle: 
rza Hitlera z przyjacielską pre 
lśbą o nadesłanie odwrotną 
|pocztą z archiwów berliń- 
skich notarialnie uwierzytel- 
nionej kopii wypowiedzenia 
wojny. , 

W Berlinie skłonni są za- 
dośćuczynić tej prośbie, na- 
myślają się iylko, czy nie 
zmienić daly." 


Sensacyjne wynurzenia żydowskiego „publicysty 


„Narodowa katastrofa” żydowska 


Jedyny ratunek to „zainteresowani pośrednicy” 


tysemickiej kampanii nie tylko w więk- i politycznego charakteru państwa, ja-, ny:n posumięciu. Gdy to było wszcze- 
szej części prasy, ale także na trybu- sleśmy zdecydowanie po stronie pol- pore akurat przez żydowskiego posła, 


Na lamach żydowskiego „Hajn- 
ta“ (Nr. 299) M. Indelman, zna- 
| ny publicytsa sjonistyczny rozwa» 
jża zagadnienie polityki żydow- 
skiej w Polsce. Pan Indelman pi- 
sze między innymi: 


Taka godna uwagi rzecz: na czo- 
ło naszej najpoważniejszej publicy- 
styki wyłania się pytanie w tych 


ciemnych czasach dzisiejszych — ja- 
ika ma być orientacją polityki żydow- 
skiej w Polsce. 

Zupełnie, jak gdybyśmy mieli wolny 
wybór, zupełnie, jakby Życie samo nie 
zmuszażo nas de orientowanią się w 
gironę, gdzie jeszcze nam pozwolą 
swobodnie oddychać!, gdzie jeszcze 
zrozumieją nasze prawo do życia. 

Tysiące żydowskich handlarzy i 
rzemieślników traci z dnia na dzień 
swój Chleb, zawdzięczając hecy boj- 
kotowej i polityce „owszem”, (Pan 
indeiman zestawia termin „heca ze 
słowami p. premiera „walka ekono- 
micz owszem”. Wygląda te na 
prowokację. Przyp. Red.). Dziesiątki 
tysięcy żydows.*ch dzieci głoduje i 
marznie. Żydowskie i hebrajskie SZKO- 
ły walczą ze swymi delicytami, kaha- 
ły żydowskie, jedyne oficja!ne isty- 
tucje troszczące się o żydowską kul- 
ture i opieke snołeczną zostały 
rabowane(!) z ostatnich szczątków 


b- | 


nie ciała ustawodawczego. Stoimy w 


„skich partii postępowych 


(zjawisko który stale potwierdzał, że jest 


ZWO 


obliczu narodowej katastrofy, - która żydków sanacyjnych jest, Oprócz te» lennikiem demokracji i liberalizmu, a 


grozi degeueracją i zmierzchem, — A 
iu siedzi się i tamie się giowę nad 
| usprawiedliwieniem fakiu, że siedzi się 
|razem z iaszystowskimi i antysemcki- 
jmł faktorami w obecnym Sejmie. 


| 


Narodowe żydostwo, w szczegóino- 


ści sjonizm, zdecydowanie orie ne |opozycjł w 
i | poslępuwe © 


tuje się na demokrację 
na postępowe politycz: 
ne i socialne prądy, tym 
nie mniej niektóre ostatnio małe ticz- 
ne elementy, wakziy Się... | 
W konkretnym wypadku.. można 
postawić pytanie: Czy demokracja žy- 
czy sobie naszej współpracy, albo też, 
czy my jesteśmy gotowi z nią wspól- 
pracowac? K x 
W pytan'ach podstawowych, które 


kwestią żydowskiej orientacji... jest | 
faktycznie rozstrzygnięta nie od dziś. 


go, że reprezentują oni zaiedwie zni- 


komą mniejszość żydowskiego 
stwa, tylko epizodem, ktory 
nie miał żadnych 
w masach). 


Bez wa.pienia polskie żydostwo tyl) sklej łudno 
sym | 
demokratycznej | 


ko się wzmocniło W swoich 
atiach dła poiskiej, 1 
o ostatnich czasach, kiedy 
iementy chiopskie | SOCja+ 
fistyczni robotnicy wykazali się ja- 
ko jedyny pośrednik, który jest zain- 


teresowany w walce przeciwko bru» | 
talnemu antysemityzmowi I hitlerow-| ł 
tore w większej lub, społeczeństwo 
opanowały wszy- Przez zagranicę jako symboliczna de- 


skiej epidenu., 
mniejszej mierze 
stkie inne półskie warstwy. 

Mocna s.ę dziwić, że takie aksjoma: 
ty sa akurat dziś [postawione 
znakiem zapytania, jakby się mogło 


mogłyby powstać na temat socjalnego rozprawić o czymś, jakimś radykai- 


Aby zaprenume 


nie 


rować : „A BC 


trzeba fatygować się osobiście.. 


Wystarczy zatelefonować 7.27.38 lub 3.09.33. 


albo napisać kartkę pocztową 
Jerozolimskie 3a, róg Brackiej. 


pod adresem: Kantor „ABC Al 


że siedzi w sasiacyjnym, półmiano- 


spole- | wanym sejmie to tylko Głatego, ze zy. 
ry nigdy. dowski 
giębszych korzeni | ściach musi być słyszany tam, gdzie 


głos w różnych  ekoliczno- 


SĄ ma kwestje życia żydow- 
cl. 
Koiega, dr. Klainbaum.. chciał. 


stopniowo ugruntować żądanie, Które 


į słyszy się coraz częścej I w żydow- 


skiej prasie wszystkich kierunków, by 


| żydowscy postowie i senatorowie zio- 


pod, reżimu. 


żyli swoje mandaty. 
Ten akt byłby widziany przez całe 
żydowske ji iakże 


monstracia dla rozczarowania żydów 
skich mas w stesunku do obecnego 

Ten bieg myśli można aprobowat, 
albo zwalczać go. Jak się zaje, we- 
dług staie powtarzanej opinii, więk. 
szość żydow/skiego społeczeństwa jed- 


s | nak go przylmie, 


Jak widać żydzi upatrują „je- 
dyny ratunek" w pomocy socjali- 
stów, którzy mają być „jedynym 
pośrednikiem  zainteresowanym* 
w walce przeciw brutalnemu anty 
semityzmowi. i 


i 


sogaciwo mórz i oceanów 


Tajemn'ce giębin morskich 


Wyobraźmy sobie, że raptem 
zginęła bez śladu cała masa wo- 
dy z mórz i oceanów, pozosta- 
wiając na dnie wszystkie zwie- 
rzęta, które zamieszkują otchla- 
nie wodne. Cobyśmy zobaczyli 
wówczas. Na bezgranicznej prze- 
strzeni ogołoconej z wód, ujrzeli- | 
byśmy grubą warstwę najróżno- 
rodniejszych morskich 


tych i innych 
Wszystko to przykrywałaby z gó- 
ry inna warstwa drobniutkich 
roślinnych i zwierzęcych orga- 
nizmów, jakie w normalnych wa- 
runkach pływają swobodnie w 
wodzie. Jakie bogactwa kryje w 
sobie morskie dno? Jeden metr 
kwadratowy jego może przekar- 
mić większą ilość osób, niż metr 
kwadratowy 
pod słońcem ziemi w najpomyśl- 
niejszych warunkach  klimatycz- 
nych. Jeżeli przy tym weźmiemy 
pod uwagę, że ląd stanowi za- 
Jedwie jedną trzecią powierzchni 
ziemi, wówczas dochodzimy do 
wniosku, że ogromrma  więxzzość 
żywych organizmów żyje w mo- 
rzach i oceanach, tymbardziej, że 
morze nie posiada jałowych grun 
tów, jak nasze pustynie. 

Dotychczas ludzie korzystają 
bardzo mało olbrzymich bo- 
gactw morskich, bo ograniczają 
się do połowu najmniej licznego 
rodzaju morskich zwierząt: ryb) 
i pewnych muszli. 


Mięczaki zamiast żyta 

Chemiczna analiza wykazała, 
że drobne roślinki i organizmy 
zwierzęce, jakie sgromną masą 
przebywają w morzach  mżją 
większy odsetek białka, tłuszczu 
i witamin, niż nasze rośliny 
strączkowe i oczywiście więcej 


niż żyto. O ile hektar najurodzaj. 


niejszego gruntu może dać 1760 
kg. zboża, rocznie to ieden hek- 
tar morza daje 1500 kg. prod'ik- 
tów morskich, ale conajmu.ej 
dwanaście razy do roku. 


Zmarnowane bogactwa 

Inną grupę produktów zwis- 
rzęcych tworzy bentos, jakı posia 
dają niektóre ostrygi. Jeden hek- 
tar powierzchni, jaki zajmują 


 brówki Polskiej, 
, brantowej, Mystkowa, Rdziostowa 
Siedlec, 


wyhodować najwyżej 83.5 kę mię- 
sa. Coprawda mięso morskich 
zwierząt posiada mniej tłuszczów 
niż mięso wołu lub owcy, ale zato 
znacznie większą ilość białxą. 

Co do ryb, to wydajność morza 
w porównaniu z poprzednimi ʻia- 
nymi jest stosunkowo mała gdyż 
daje wszystkiego 18 kg. ryb na 


W Ameryce’ próbowano już 


przygowwywać konserwy ze zwie 
rząt głębinowych, ale dotychczas 
— mimo, że konserwy te są bar- 


dzo s į pożyryne — ÓW |y.: : 3 è A 7 A 
A E y połów kich zbiorów publicznych w Ame- | J. Czedekowskiego, Jana Chłemiń ku — ryciny Daniela Chodowiec- 


ile i jakie: skiego (ur. w Polsce, zmarłego w kiego, Paramount Theatre w N. 
polskiej znajdują N. Jorku), — 2 obrazy w dwóch Jorku — portret W. Czachórskie- 


zwierząt głębinorych nie ma 
szans rozwoju. Nie wątpimy jed- 


nak, że wcześniej czy później lu-| 


dzie zaczną wykorzystywać to nie 
wyczerpane źródło substancji or- 


zwie- |? hektar. Wskazuje to najlepiej jak ganicznych, jakim są morza, tym- 
rząt: ryb, mięczaków, muszlowa-, mało wykorzystują ludzie dla sie- bardziej, 
bezkręgowców. | bie bogactwa morza. 


że ląd w przyszłości nie 
będzie w stanie wykarmić wszyst- 
kich ludzi. 


„Brzegiem międzymorza* 


P.erwsza monograf.a półwyspu He.sk.ego 


Pierwsza monografia wszyst- 


najurodzajniejszej | kich miejscowości półwyspu Hel- 


skiego pt. „Brzegiem międzymo- 
rza‘ pióra Alfreda  Świerkosza, 
w najbliższym czasie pojawi się 
ra półkach księgarskich, w nakła 
dzie Drukarni Kartuskiej w Kar- 
tuzach. 


Monografia ta, omawiająca 
przeszłość i teraźniejszość Jastar 
ni, Boru, Juraty, Kuźnicy, Cha- 
łup i Wielkizj Wsi, wypełni dotkli 
wa lukę jaką stanowił brak szcze 
wólowych danych o tych najpięk- 
niejszych zakątkach Kaszubszczy 
zny nad brzegami merza polskie- 
go. 


Konkurs na opis wsi 
zorganizowany przez T.S.L. 


Okręgowy związek Towarzy- 
i stwa Szkoły Ludowej w Nowym 
Sączu ogłosił w 1936 r. konkurs 
opisu wsi pod względem gospo- 
darczym, oświatowym,  społecz- 
nym i moralnym. 

Do konkursu stanęły zespoły 
członków czytelń T. 8. L. z Dą- 
Falkowej, Li- 


Świniarska i Siołkowej 
(powiat nowosądecki) tudzież ze 
Siar i Kołkówki (pow. gorlicki). 
PE OO 


Francuskie 
Nagrocy literackie 


Francuskie Tow. Literatów 
przyznalo szereg dorocznych na- 
gród m. in. nagrodę im. Prezyden 
ta Republiki (3000 fr.) otrzymał 
Fernand Divoire, nagrodę „Maria 


zwierzęta, zawierająca. „= „swym | Star" (5.000 fr.) otrzymali Fran- 
organiźmie bentos, może dać co'|Cois Tavera i Phileas Lebesque, 


najmniej 4.000..kg. mięsa. rocznie, | nagrodę 


im. Henry  Bourgeta 


a przy odpowiedniej hodowli na”| (5.000 fr.) Jean Bastia, nagrodę 
wet 8.000 kg. rocznie. Na takiej| Rady Miejskiej Paryża (2.000 fr.) 


samej powierzchni roli 


ERAKI 


FENY i JEDWANIE 


nowości na 1937 r. 


poieca dom low. 


JE! SZYNKLEWSKI 


W-wa, Chmiei na 3% 
Wielki wybór. Najniższe ceny. Mate- 
rialy bielskie ubraniowe. Pióina 

wszelkie, reczniki, koce, kołdry, wa- 
tolina, prześcieradła, koperty. Ceny 
najniższe. Qdpowiedzialnym kredyty. 
-a 


pełne steryli- 


M L E K 0 zowane 109%, 
ŚMIETANKA Pztetytzawana” 
niezastąpiony artykuł odżywczy 


wzmacniający organizm dla dziec 
1 starców 


PRZETWÓRNIA 


S. CHARAZINSKI 


W-wa (eq'ana %, tal. 582-42 


RANKI 


piękne nowoczesne measte tanio ty JAA. KLARFELDOWA 


| 


ko w firmie „ŁACZNIK”, W-wa, ul. 
Krucza Nr. 34. Front l piętro. Od- 
powiedzialnym kredyt. 


możemy — Andre Charpentier. 


zMOKIMGI na zamówienia wykonywa zj = 
-u ryzyka ze strony klienta 


POLECA 


MAGAZYN i. WICHROWSKIEJ 


Śniatechich | 


Modne TOREBKI At 


sataa a za Ligi: 

chce mieć dobry zega- 
KTO rek niech kupi lub re- 
paruje u specjalisty majstra ce- 
chowego Wiktora Cukierta, Mar- 
szałkowska nr. 58. 


+99 
Rok tałożenia 1006 
WYTWÓRNIA 
| SKŁAD 


INSTRUMENTÓW 
| MOŁYCZNYCH 


FIRMA 


„Plr Stanton Spr“ 


(Właścicie! BOGDAN PIOTR 
STAMIROWSKI) 


Warszawa, ul. Kopernika Nr. 42 


Ogółem w zespołach konkurso- 
wych pracowało 59 osób, tak z, 
pośród młodzieży wiejskiej oboj- 
wa płci, jak i starszych gospoda- 
rzy. Wszystkie zespoły wykonały 
prace według podanej instrukcji 
bardzo sumiennie i rzeczowo. 

Komisja dla oceny prac kon- 
kursowych na pierwszym miejscu 
wyróżniła pracę zespołu czytelni 
T. S. L. w Rdziostowie, na dru- 
gim miejscu równorzędnie pracę 
zespołów czytelni w Falkowej i 
Librantowej, zaś na trzecim miej- 
scu: równorzędnie prace zespołów 
czytelń w Siarach i  Siołkowej. 
Wszystkie wyróżnione zespoły ja- 
ko nagrodę za pracę całoroczną 
otrzymały na własność dlą swo- 
ich czytelń komplety książek na- 
ukowych, złożone według ich wy- 
boru i zainteresowania. 

Dobre wyniki pionierskiej pra- 
cy wymienionych zespołów zachę- 
ciły zarząd główny T. S. L. do 
wydania zalecenia, aby tą nową 
formę"pracy oświatowej “na wsi 
zastosowały wszystkie czytelnie 
T.S. L. na terenie całego kraju. 


MOWE. 
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C.J. BORUCKI 


UBIORY 


męskie i damskie 
najtaniej nabyć można 
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lakje dziela sztuki polskiej 


posiadają muzea amerykańskie? 


| Polish Art Service w Nowym] Kowalskiego („Wietrzny dzień“ i 


Jorku rozesłała przed niedaw- 
nym czasem do zarządów wszyst- 


ryce kwestionariusz, 
dzieła sztuki 
się w ich posiadaniu. 

Niektóre informacje, 
tą drogą, są niejasne i wymagają 
uzupełnienia, inne zapewne 
— sprostowania. Ale na ich pod- 


stawie można już zorientować się, 
jak reprezentowana jest sztuka 


i polska w Ameryce. 


Refleksje, jakie nasuwa ogło- 
szony przez Polish Art Service 
spis tymczasowy, są na ogół smut 
ne. Bogate przeważnie zbiory 
amerykańskie posiadają bardzo 
niewiele dzieł sztuki polskiej i to 
głównie nie skupionych planowo, 
ale zbieranych przypadkowo, głów 
nie pochodzących z ofiar i zapi- 
sów osób prywatnych. Stosunko- 
wo dużo znajduje się w Ameryce 
prac graficznych artystów naj- 


KRAWIEC 


NA GWIAZDKĘ 


OBUWIE pokojowe KALOSZE — ŚNIEGOWCE — POŃCZO- 

CHY lecznicze PASY elastyczne, oraz wszelkie wyroby GU.: 

CERATY PELERYNY NIEPRZEMAKALNE LINO- 
LEUM. 


młodszych, a więc: T. Kulisiewi- 
cza, Stanisława Ostoi - Chrostow- 
kiego, Janiny Konarskiej i in. Ko- 
iekcje drzeworytów Stefana Mro- 
zewskiego posiadają aż trzy mu- 
zea amerykańskie, a The New 
York Publie Library w Nowym 
Jorku posiada kolekcję 43 drze- 
worytów kilkunastu grafików pol- 
skich: Skoczylasa. Bartłomiejczy- 
ka, Ostoi - Chrostowskiego, Go 
ryńskiej, Konarskiej, Kulisiewi- 
cza, Jana Wronieckiego i in. ` 
Jeżeli chodzi o małarstwo pol- 
skie, to z malarzy starszego poko- 
lenia wymienić należy Chełmoń- 
skiego (obraz olejny „Granice Pol 
ski“ w Pensylwania Academy of 
Fine Arts w Filadelfii, „Pejzaż 
zimowy” i portret w Newark Mu- 
seum w Newarku), A. Wierusz - 


Restauracja kościołka 
z XVi wieku 


Według wskazówek konserwa- 
tora wojawódzkiego rozpoczęto re 
stauracją cennego zabytku budo- 
wnictwa drewnianego kościółka 
z XVI-go wieku w Sękowej pod 
Gorlicami. 

Zasiłku pieniężnego na te pra- 
ce konserwatorskie udzielił U- 
rząd Wojewódzki, Wydz. Powia- 
towy w Gorlicach i miejscowy ko- 
mitet parafialny. 


CENY ZNIZONE 


wwa Marszałkowska 79 


tutra, palta, garnitury gotowe- zamówienia 


MATERIAŁY UBRANIOWE 


w hurtowym składzie 


MAEA © dak kk J. SYTA Marszałkowska 60, I piętro tel. 7.27.99 


MAGAZYN KONFZKCJI DAMSKIEJ 


MARSZAŁKGWSKĄ 101 tel. 275-65 


FUTR 


K. JASTRZĘBSKI! 


W-wa, Piac 3-ch Krzyży 8 
tei. 931.27 LETNIE orzechowanie FUTER 


wspólna 353 m, 
telefon 8-52-42 


„Cyganie“ w Brooklyn Huseum 
w N. Jorku), Olgę Boznańską, B. 


muzeach,a z młodszych — Eu- 


uzyskane: geniusza Żaka („La buveuse“ i 
buveur“ w Albright | pasy polskie i inne obiekty pol- 


| „Le jeune 
Art Gallery w Buffalo i „Pastu- 
szek“ w The Art Institute of Chi- 
cago), z malarzy ostatniej doby: 
— Bolesława Cybisa i Antoniego 
Michalaka (w Dayton Art Insti- 
tute, Ohio i Carnegie Institute w 
Pittsburgu). 

Poza tym The Uniwersity Li- 


kownika House dłuta Marii 
Szczytt - Lednickiej, Tne Metro- 
politan Museum of Art w N. Jor- 


go. 
W kilku zbiorach znajdują się 


skiej sztuki stosowanej. 

Razem więc, jak wynika z do- 
tychczasowych danych, 29 gale- 
rii i muzeów posiada dzieła sztu- 
ki polskiej, w tym okolo 30 obra« 
zów olejnych z różnych epok, kil- 
ka rzeźb i zbiory grafiki poiskiej 
— ponad 100 prac dwudziestu 


brary przy Yale University w| paru grafików polskich — głów- 


New Haven posiada portret pul- 


nie z pokolenia najmłodszego. 


Niezwykłe panopticum 


Kuszące obietnice i rzeczyw siość 


W stolicy Danii pomysłowi o- 
szuści uruchomili niezwykłe pa- 
nopticum, które ostatnio na 
szczęście wykryła policja. Dopu- 
szczani do niego byli tylko pa- 
nowie. Kiedy jakiś podpity jego- 
mość ukazywał się na ulicy, wów- 
czas zbliżał się do niego dyskret 
nie kruczowłosy agent i nalew- 
kowską  duńszczyzną zapraszał 


go do „cudownego“ panopticum, 
| m mp + — TE __  ——oussgjśśijiiij 


Wariat podpalł słatek 


Przed paru dniami przybył ao jed- 
nego z portów szwedzkich statek 
„uringshoim*, kursujący między 
Sztokholmem a Nowym Jorkiem. Wy 
trzymał on na morzu straszną burzę, 
podczas której omai nie spalił się 
wraz z pasażerami. 

Na pelnym morzu, kiedy cała za- 
loga walczyła z burzą, jeden z pasa- 
żerów chory umystowo, podpalili lo- 
kal okrętowej resrauracji. Pożar roz- 
szerzał się z taką szybkością, że kapi 
tan już zamierzał spuścić łodzie 1a- 
tunkowe. lylko dzęiki niezwykłemu 
poświęceniu + energi całej załogi pilo 
mienie udało się zgasić po dwu go- 
dzinach zmagań. Gdy  poupalacza 
przyprowadzono do kapitana i zapyta 
no o przyczyny podpaie.na statku, ten 
odpowiedział: 

— Chciałem, proszę panów, zoba- 
czyć jak wygląda palący się okręt. 
Przecie te prześliczny widok! Płomie- 
nie pełzające po morzu, purpurowe 
niebo... 

Podpalacz jest Amerykaninem “i 
znajdował się/ już parokrotnie w do- 
mu obłąkanych. 

„Urinsgholin** wiózł 907 pasażerów 


„!1 500 ludzi załogi. 


gdzie można zobaczyć szereg pi- 
kantnych obrazków. Najczęściej 
panowie przyjmowali tę propozy 
cję bez wahania i szli za prze» 
wodnikiem. Gość był wprowadza 
ny do ciemnej piwnicy, gdzie mu 
kazano czekać dość długo. co je- 
szcze potęgowało jego zaciekawie 
nie. Wreszcie prowadzono go do 
drewnianego  przepierzenia, w. 
którym były wycięte okienka 
mniej więcej takiej wielkości, a- 
by mógł tam wsunąć glowę. Gdy 
to uczynił, spostrzegał z oburze- 
niem, że... niczego nie spostrze- 
ga, ale wyjąć głowy z otworu już 
nie może, bo przycisnęło go coś 
na kształt noża gilotyny. Teraz 
„obsługa“ „panopticum* przystę- 
powała do roboty i sumiennie 
przetrząsała wszystkie kieszenie 
delikwenta. Gdy już nie pozostało 
przy nim ani grosza, zwalniano 
go z zabójczego uścisku i wyrzu- 
cano na ulicę. Oczywiście, że za 
nim pijak oprzytominał i przypo- 
mniał sobie, co się z nim stało, 
to już nie był w stanie odnaleźć 
ani domu, ani ulicy, gdzie mieści 
ło się niezwykłe „panopticum”. 


Jakiś mniej zawiany gość za- 
pamiętał jednak numer domu I 
sprowadził w czas policję, która 
ujęła pomysłowych żydków. Było 
ich pięciu i zarabiali wesie gł 
źle, bo co noc ‘do niezwykli gg 
»panopticum“ przychodziło co 
najmniej kilku panów. 


CHRZEŚCIJANSKI 


CH 


LANGE 


Wielka sprzedaż gwiazdkowa 


w tirmie 


L. NOWAKOWSKI i SYN 


Warszawa, ui. Elektoralna 


24 róg Solnej tel. 503-23 


w wielkim wyborze poleca: 


ora: 
otra 


UBIORY MĘSKIE 


GOTOWE I KA ZAMÓWIENIA 


KOŻUSZK: ZAKOPIANSK.E 


| Ceny konkurencyjne 


PIECYK 


MAGAŁYŃ BŁAWAJAY|; 
CZAJKOWSKIEGO mezum 


Warszawa, ul. at arzai sę Nr. 1d 


Poleca na gwiazdkę: wełny, jedwa- 
bie. flanele, duży wybór resztek, ora? 
komeke damską 


KRAWANY 


<UAdUl: © wyrivbu 
pracown: ragowskiegi 


MARSZAŁKOWSKA 123 m, 2 metre | 


poleca Nalłunie| od najakromnieiszyc! 
do wykwintazych — oraz odźwieża uży- 
wane 


o o TERMON” 


Ogrzeje i osuszy mieszkanie 
zaoszczędzi opału 
Sprzedaż: IEROZOL:MSKA '8. tel. 2.01-32. 


Firma istnieje od 1890 roku 


za NJIWÓTNIA Bieliny 


Br. LISSYERA 


W-wa, ul. Wspóln» Nr. 47, tel. 920-67 
Poleca: Bieliznę damaką, męską, poe 
irielowa tałdry Ceny nrzvatennć, 


Podróżuj 
samolotem 


Pow) 


va 
E A 
J sra "ZE 


ry“ po przejściu ciężkiej bu- 


Największy okręt Świata, angielski parowiec „Queen Ma 
rzy na Atlantyku 


Fragment śkcji ratowniczej podczas pożaru tunelu kolei podziemnej w Berlinie. 


tera 


. 4 


p Pigs 


Zdjęcie nasze przedstawia dramatyczny fragnient atak» -ddziałów powstańczych na 
przed:nieścia Madrytu 


„Królową pływactwa” na r. 1937 została w Zgodnie ze starym holenderskim zwyczajem 
Ameryce p. Betly williams podczas uroczystości zaślubin następczyni 
tronu, ks. Julianny z ks. Bernardem, wia- 
trak) w całym kraju zostaną barwnie ude- 
korowana 


Nowy 


W Chester w Stanach Zjednoczonych zastrajkowało 3000 robotników portowych. -W 
<-asie demonstracji strajkujących doszło do starć z policją 


-oi Gy: 


z TEET i mA 


Hiszpański kapelan wojskowy błogosławi krzyżem oddziały po- 
wstańcze, udające się pod Madryt do walki o Śmierć lub zwy- 
cięstwo 


amerykański samolot pasażerski zabiera 32 osoby i odznacza się wielkim kom- 
fortem urządzeń wewnętrznych 


Włosi produkują film osnuty na tle marszu Hannibala na Rzym. Fragment filmu: slo- 
nie Hannibala w marszu przez rzymską Kampanię 
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Renata Zmugradzka 


Ulica wielkiego miasta, pulsu- 
jaca wiecznie  przyśpieszonym 
tętnem jego mieszkańców, ma 
swoje własne, niewidzialne dła 
oka tysięcy przechodniów życie. 
Swoje własne życie, ot jak każdy 
człowiek, monotonne, co dzień jed 
nakowe, a jednak z każdą godzi- 
ną inne, I każda ulica, podobnie 
jak każdy człowiek, żyje inaczej, 
ba każdy najmniejszy odcinck 
ulicy ma swoje własne życie, od- 
rębne, nic nie podobne do życia 
tejłe samej ulicy tam, za ro- 
giem... O każdej porze dnia i no- 
cy, latem i zimą, pulsują życiem 
śródmiejskie ulice wielkiego mia- 
sta. O świcie, gdy pierwsze tram- 
waje wyruszają z remiz, w szarej 
nigle budzącego się późno dnia 
smutnej jesieni, w mglistych epa 
rach zimowego Świtu, gdy płoną 
jeszcze na ulicach latarnie, ulica 
śródmieścia ożywia się. 

Gdy świt... 

Nie budzi się po nocy, — wiel- 
ka uliea stolicy nigdy bowiem nie 
zasypia. Jadą, pierwsze, prawie 
puste wozy tramwajowe, jadą 
rzadkie taksówki i dorożki prze 
ladowane przeważnie kuframi i 
walizami — śpieszą ra dworce 
podróżni, czy też powracają do 
domów, o Świcie, jada. jadą uli- 
cą „ogumione”* wozy, wiozą mleko 
i pieczywo.  Otulone grubymi 
chustami młode dziewczyny niosą 
wielkie blaszane bańki, zacie- 
rając ręce biegną do sklepików 
spożywczych i mleczarń. Niosą 
świeżutkie mleko.  Głuchym 
echem roznosi się wokół zgrzyt 
podnoszonych  żaluzyj, trzask 
zdejmowanych z wystaw desek. 
Otwierają się kioski, gdzieś na 
tle blasku latarni i szarego świ- 
tu majaczy drobna chłopięca po- 
stać: 

— A. B. ©. No... winy... C900.... 
Ku... rie.. e. 

Prędzej! Prędzej! 

Mały gazeciarz, wymachując 
zadrukowanym arkuszem, pędzi 
naprzód, zwiastując pierwsze no- 
winy. Tu i ówdzie zapłonie świa- 
tło w oknie. Ktoś na pierwsźym 
piętrze wychylił się i woła do 
pędzącej do sklepiku naprzeciw 
Marysi, by nie zapomniała zapa: 
łek. Już na ulicy pełno tych Ma- 
tyś, Kaś i Helecek. Zaspane, w 
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24 godziny 


jakichś tam pantoflinach na bo- 
sych nogach, z odkrytymi 
mi, biegną truchcikiem, ściska- 
jąc w dłoniach niklowe garnu- 
szeczki i „drobne na chleb i buł 
ki. Aby prędzej, aby prędzej, bo 
tam już pani i panienka wstali. ' 

— Moja pani, długo będę cze- 
kaia? Toć panienka do szkoły 
musi iść, a i pan do biura ma też 
daleko — dobiega wzburzony 
głos z za drzwi sklepiku. Oto 
już po siódmej. Co raz to ktoś 
wybiegnie z bramy į oglądając 
się na prawo i na lewo, pędzi do 
przystanku, Przy każdym czerwo- 
nym słupku z umieszczoną u gó- 
ry tabliczką z napisem .„Przysta- 
nek“, stoją już spore grupki. Z 
każdą minutą coraz bardziej ruch 
liwą staje się ulica. Już suną 
gładką jezdnią długie limuzyny, 
jadą wózki, wozy, rowery i ma- 
sa, masa tramwajów, dosłownie 
oblepionych pasażerami, Idą, bieg 
na, poważni panowie z teczkami 
pod pachą, skulone panie nayczy 
cielki z paczkami zeszytów i „dru 
gim śniadaniem“, uwieszonym na 
różowym sznureczku. Młode, za- 
apane jeszcze po wczorajszym 
brydżu, czy dancngu „urocze 
maszynistki i sekretareczki" i 
niezliczona ilość mniejszych i 
większych grantowych mundur- 
ków. Biegną, powtarzając na głos 
zadaną lekcję. 

I oto znowu stolica bije zwol- 
nionym tętnem, Ruch jest mniej- 
szy, czasem tylko ktoś szybkim 
krokiem przebiegnie jezdnię, po” 
pychając spokojnie idące tłumy. 
Wskoczy do uciekającego tram- 
waju. 


Temps dn'a słabnie 


W południe mlode mamusie po- 
pychają naprzód wózeczki i pro- 
wadząc za rękę swe malutkie po- 
ciechy idą na spacer, gdy pogo- 
da jest możliwa. Powoll i leniwie 
przechadzają się * piękne panie, 
dążac do krawcowych, fryzjerów 
lub na spotkanie. Załatwiają nie- 
zliczone Ssprawunki: tu kupią, 
tam tyłko obejrzą. Zatrzymują się 
przed wystawami wielkich ma- 
gazynów,. wstępują do kawiarni 
na umówione „pół czarnej” z 
przyjaciółką czy ostatnią syrapa- 
tią. Stosunkowo mało spotyka się 
wtedy mężczyzn, a ci to ludzie, 


KUPUJ TYLKO DOSKONAŁE POLSKIE KOSMETYKI 
Laboratorium S£. €KEFES Ł£E Warszawa, Leszno 12 


Od młodości do starości będziesz 
mieć zdrowe zęby, używaj tylko stale 


pastę do 
zębów 


RGKAH6BL 


VENUS niezawodny krem od ;-ySzczów, piegów | liszal. ANITRA krem 


zmakoinicie udelikatnia, matuje, pod 


puder. ARAGO powszechnie znany 


płyn od odcisków, stwardnień i brodawek. EKSIKANS proszek od po- 


tu, skutek po | życiu KREM LANOLINOWY udelikatnia 
piecza od odmrożenia, GLICERYNA ZGĘSZUZONA da 
OGÓRKOWY udelikatnia cerę. LAKIER DO PAZNOKCI trwały błysz: i 


zabez- 
KREM 


rece, 


do rąk, 


czący. 


ulicy wielk 


ABC — NOWIAY CODZIENNE 


.. = 4 uwa 


e- 


noc stoli 


omiejskiej 


| Których* praca nie włmaga sie- łe naręcza bzów, tulipanów a je- 


$ 


głowa- j dzenia przy biurku, studenci czyłsienią smutnych astrów. Po mału 


wreszcie ludzie, którzy nie pra- |cichnie gwar, coraz mniej prze- 
cują. Z woli Bożej, a często ze chodniów coraz mniej pojazdów i 
swojej. Pora obiadowa: znów ro- | tylko znowu koło jedenastej jadą 
ją się ulice —roześmiane, wesołe | przeładowane traiawaje į autobu 
|i swobodne wracają ze szkół gra |sy, mkną taksówki i limuzyny. 
|natowe mundurki. Z biur i urzę-| Powracajacy z teatrów zatrzymu 
dów wysypują się na ulicę masy. ją się przed pozamykanymi bra- 
Idą do domów na obiad. Ten i ów : mami, czy też wchłania ich zno- 
zatrzyma się i kupi w budce pa-|wu jakaś wielka restauracja. Po 
pierosy czy gazetę, inny Wstąpi | północy rzadko gdzie płoną latar- 
na chwilę do sklepu. - - 
Iradycyjne „sól czarnej” 
Zapada zmrok, płoną lampy na 
ulicach, migocą neonowe rekla- 
my na dachach i ścianach domów. 
Kręcą się wkółko drzwi wielkich 
kawiarń, wpuszczając amatorów 
„pół czarnej“ į kawiarnianej at- 
mosfery. W, bramach, gdzie wiel: 
kie afisze głoszą, że „jedyny, naj 
piękniejszy film sezenu”... tłocz- 
no i gwarno. Zachrypnięty mega: 
fon wyrzuca jakieś tanga, jakieś 
niezrozumiałe słowa. Uliczne ze- 
gary wskazują szóstą godzinę. 
Wzrasta tłok przy kinowych wej- 
ściach, już teraz regularnie co y 
dwie godziny, aż do północy zbitą 
masą będą wychodzić stąd kino. , nie, rzucając blade Światło na 
amatorzy. Potem na ulicy rozejdą | tych, których przed godziną moż- 
się, jedni pójdą na lewo, inni na; naby spotkać było w  dancingu 
prawo, a jeszcze inni oglądając |Czy restauracji, na balu, czy ia* 
się, czy nie przyłapie ich na nie- kimś „tańcnjącym wieczorku" i 
przepisowym przechodzeniu poli- | na tych, którzy powracają tak o 
cjant, przechodzą na drugą stro- | Pierwszej w nocy, jak i o wczes= 
nę. Wreszcie, gdy już spadną ża-| nym Świcie z pracy i dyżurów. 
łuzje na wystawy sklepów, gdy Nie mówiąc już o tych, których 
już ostatnie deski przysłonią Można spotkać przed drzwiami 
drzwi wejściowe, długim rzędem jakiegoś baru w stanie pozosta- 
zjeżdżają samochody i dorożki, do | Wiającym wiele do życzenia i nie 
wejść teatralnych. i mówiac już o tych, którzy na wi- 
Na zegarach bije ósma, Jeszcze | dok patrolu policyjnego chowają 
śpieszą zapóźnieni teatromani | się dyskretnie. Oni to są przyczy 
jeszcze tłoczą się przy wejściach | ną, że czi:sem wśród głębokiej ci 
do kin, aby „zdążyć na ósmą”. Z Szy, kiedy każdy krok fozlega się 
pobliskich kawiarni dochodzą głośnym echem, roziegnie się na- 
„dźwięki muzyki, zagłuszane tylko gle przeraźliwy krzyk, rubaszny 
| warczeniem mknącej limuzyny, Śmiech, a często i huk wystrzału. 
przeciągłym rykicm kluksonów i| Potem alarmująco zabrzmi gwiz- 
dzwonkami * tramwajów. Wokół dek posterunkowego, nieodłączne 
| jasno, oświetlonych wystaw tło- go towarzysza wielkomiejskiej u- 
'czą Bię spacerowicze, ci dla któ: licy. . 
Irych ulica wielkiego miasta jesti mame > = 
ogromną rozrywką, ci którzy po "TR 3 
skromnej kolacji wychodzą na za + 
miasto „by przejść się". Przecho- | Podróżuj samolotem - 
dzą obok wytwornych restaura- j p 
cji, koło pustych-skwerków, koło | 
'pozamykanych kościołów. Czasem 
ktoś im drogę zastapi: 


Nocny zwiastun 

— Obwarzanki! Świeże wieczo- 
rowe obwarzanki po pięć groo... 

Długo, długo jeszcze będzie 
stała pod Ścianą młoda dziewczy- 
na, zachęcajac przechodniów do 
kupna. Sama i tylko czujna ma 
przechodzącego policjanta. Wios- 
ną stoi obok niej druga u jej stóp 
kosz pełen kwiatów, w rękach ca: 


Ea 


z 


WARS 


w podwórzu 


Dota sołidna 


przed dwudziestu przeszło wieka. 
mi zacięte boje z Rzymem, z dru: 


wiji“ napisy: „zabrania się foto- 
grafować", 


W drodze do Cetymii 


(Korespondencja własna ABC) 


bywają się właśnie ostre strzela- 
nia _ jugosłowiańskich baterii 
przeciwlotniczych, ukrytych w 
załamaniach skalnych i strzęga- 
cych ważnego punktu strategicz- 
nego, jakim jest Boka Kotorska. 


Cetynia, w grudniu. 


Nie ma jeszcze godziny 7-ej r. 
a mimo to słońce przypieka już 
porządnie. Jesteśmy bowiem w 
jednym najbardziej na poiud- 
nie wysuniętym punkcie wybrze- 


ż4 jugosłowiańskiego, w niewiel: p. wę ze 1 yee ad 
kim porcie Dubrownika, skąd za| WIETZE, „Syg 


strzał, a w chwilę później nastę 
puje na wysokości tysiąca lub 
więcej metrów wybuch czterech 
pękających w groźne odłamki 
szrapneli. Widoczne wysoko ob- 
łoezki białego dymu wskazują 
miejsce, w którym nastąpił w 
powietrzu wybuch, przekonać się 
więc można jak celne są te po- 
ciski, pękające tuż przy ciągnio- 
nym przez hydroplan celu. 
Tymczasem wjeżdżamy do 
pierwszej z kilku wielkich zatok 
tworzących Bokę  Kotorską, do 
zatoki Topla (ciepła), zawijając 
do niewielkiego portu Herceg- 
nowi. Piękna ta miejscowość, to- 
nąca w gajach cyprysów, palm i 
pomarańcz, świadczy o dawnym 
swym znaczeniu ruinami trzech 
średniowiecznych twierdz, wzno- 
szących się ponad skaliste zbo- 


chwilę parowiec „Jugoslawija“ 
zawieźć ma nas do Boki Kotor- 
skiej. Z położonego zaś na samym 
jej końcu Kotoru powiezie nas 
dalej autobus po przez wysoki 
na 1753 mtr. Lovcen do Cetynii, 
dawnej stolicy niebosiężnej Czar- 
nogóry. Droga to odległa, blisko 
100 klm. wodą i 40 klm. po stro- 
mych zboczach górskich. 

Po wypłynięciu z portu mija- 
my rozłożoną naprzeciw Dubrow- 
nika wyspę Lokrum i dalej ukry- 
te wśród zieleni j skał nowo- 
czesne kąpielisko Kupari, po 
czym po dwu godzinach urozmai- 
conej jazdy wzdłuż malownicze- 
go wybrzeża otwiera się przed 
nami nagle z boku wolna prze- 
strzeń w wysokim i skalistym 
brzegu: jest to wjazd do rozleg 
łego fiordu, zagubionego daleko 


i Z i dalszej 

i ; y ysokich | CZE: Za „Hercegnowi w ? 

zd ge O ak Tt wydłużonej na 10 klin. zatoce Ti- 

paes mE e vat mieszczą się dwa porty wo- 
EJ. 


jenne: Zelenika i Tivat, w koło 


Wysoko ponad nami krąży kil | których na rozległych | 
ka  hydroplanów  jugosłowiań- | płaszczyznach kręcą się 
skich, mających w głębi Bokij motorówki,  manewrują szare 
swoje bazy i warsztaty. Jeden z okręty wojenne, wzbijają co chwi 
nich kieruje się ponad pusty ob-,la w powietrze hydropiany. Zro 
szar morza; ciągnąc za sobą na | zumiaia się teraz stają poumiesz- 
długiej lince biały balọnik. Oi- |czane na pokładzie „Jugosla- 


m Á ER AEEE 


wodnych 
liczne, 


W tej właśnie chwili przepły- 
wa obok nas powoli duży paro- 
wiec pasażerski z flagą włoska, 
wywołując swym  pokazaniem 
się na twarzy jednego z maryna- 
rzy wyraz zagniewania 1 pewnej 
nienawistnej zaciętości. Po chwi- 
li słychać wyjaśnienie: „Ten pa- 
rowiec udaje jedynie, Że wozi pa- 
sażerów, w rzeczywistośti jed- 
nak fotografuje wciąż . wszystko 
i fotografuje. Ałe im to niewiele 
pomoże, bo jak przyjdzie do cze- 
: go, to się nie damy". Czuje się 
tutaj wszędzie,—nie tylko z tych 
zagniewanych słów, — że wza- 
jemne stosunki między sąsiadu 
jącymi narodami niezbyt są przy- 
jazne i nie na długo uregulowa” 
ing, nie trudno domyśleć się więc 
przeciw jakiemu lotnictwu wpra- 
wają się tak skrupulatnie nad- 
,brzeżne baterie. - 

i 
‘zamykaną dawniej na 
"cieśninę Verige przedostajemy 
| siẹ do ostatniej z zatok, otoczo- 
jnej ze wszystkich stron niema! 
prostovadle wznoszącymi się ze 
wazystkich stron w górę szczyta 
mi. U wejścia do niej leżą prze- 
śliczne dwie wysepki św. Jerze- 
go i Gospe, z których jedna usy 
pana jest sztucznie przez okolicz- 


nych rybaków pod wybudowany głębi Boki 


i 


| 
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giej zaś strony, w samym kącie 
wydłużonej zatoki rozłcżone jest 
u stóp Czarnogórskiego masywu 
miasteczko Kotor. 

Również niemai jak Kisan, sta- 


„| rożytny Kotor niezwykle mallow- 


niezo jest położony na skalistym 
podnóżu Lovcenu. Patronuje mu 
na wysokiej na 260 mtr. skale 
groźna twierdza ów. Iwana, strze 
gąca dawnej niezależności mia- 
sta przed najazdami Turków. A 
jednak twierdza ta i połączenie 
jej z miastem wysokim murem, 
zbudowanym po mistrzowsku na 
stromym zboczu nie chroniły do 
statecznie Koteru, zmuszonego W 
końcu do przyjęcia na kilka wie- 
ków zwierzchnietwa potężnej We 
necji. Na dole, w samym środku 
miasta, wznosj się katedra, zbu 
dowana jeszcze w 309 r. i odna- 
wiana następnie kilkakrotnie po 
nawiedzających Kotor gwaltow 


W dalszej drodze przez wąską, nych trzęsieniach ziefni. Nieda 
łańcuchy leko katedry położona jest pra- 


wosłąwna cerkiew, granica bo- 
wiem dawnej Czarncgóry jest 
równocześnie granicą religii ka- 
tolickiej i prawosławnej. A w ko 
ło obu śwątyń wznoszą się liczne 
bogato zdobione psłacyki, dzisiaj 
przewążnie zamiejbane, czy na- 
wet zupełnie porzucone: Kotor 
jak i inne miasteczka położone w 
Kotorskiej, Świetne 


ną miejscu dawnej głębiny ko- dawniej i bogate żeglarstwem i 


ny tej głęboko w stały lad wrzy- 
| nającej się zatoki leży u stóp wy- 
|sokiej na przeszło 1300 mtr. gó- 
ry historyczne miasto Risan, 
dawna stolica potężnej królowej 
'jlliryjskiej, Teuty, prowadzącej 


Ściół Matki Boskiej. Z jednej siro korsarstwem. dziś 


| 
| 


tracą “coraz 
więcej ze swego znaczenia | pu 
stoszeją wyraźnie 

W Koiorze przesiadamy się 
na ; autobus, mający  podwieźć 
nas wysoko w górę na masyw 
czarnogórski. Ruszamy odrazu © 
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Galera z przed 2006 lat 


będzie wydobyta z morza 


instytut arerneologiczny w Tu- 
nisie przystąpił do wydobycia z 
dna morza, z głębokości 30 m. 
galery rzymskiej, która zatonęła 
przed przeszło 2000 lat, załado- 
wanej olbrzymimi skarbami. 

Było to w r. 86 przed Chr. Hel- 
lada zrzuciła na chwilę jarzmo 
Rzymu, wspierana przez małoa- 
zjatyckiego króla Mitrydata, ale 


gromowi. Do Rzymu popłynęła z 
Pireusu cała flota, naładowana 
posągami, bręzami, kosztownoś- 
ciami, złotem w sztabach; na po- 
łudnie od Sycylii natrafiła na 
straszną burzę, która jeden ze 
statków odrzuciła aż w pobliże 


Pod światło 


Jednym z najsilniejszych i naj 
irwalszych nawyków psychiki 
ludzkiej jest niewątpliwie nadzie 
ja. Dlaczego nawyków? Dlatego, 
że najczęściej jest skłonnością ni- 
czym nieuzasadnioną į — niczym 
niezwalczoną. Twardy los raz po 


czegoś się od losu spodziewa. Cze 
goś właśnie dobrego. 
go. 


LL AN M | EZ O 0 


wódz rzymski Sulla rozgromił o-! 
gromne wojska Azjatów pod mu-; 
rami Aten i poddał to miasto, | 
wraz z Delfami, strasznemu po-| 


raz tłucze człowieka — pardon!|to także 
— w łeb, a człowiek ciągle jeszcze | ludzkich poczynań, * 


Kartaginy, gdzie zatonał. Jeszcze 
Pliniusz w przeszło 150 lat póź- 
niej miał dość szczegółowe dane 
o ładunku zatopionej galery. 

Wartość skarbów, jakie mają 
być wyłowione, obliczeją na 400 
tysięcy złotych. 


„adnieme owlosienie 
Wsekiego rodzaj wodami 


usuwa 


INSTYTUT KOSHET.-LEK. 


TAE) 


w Warszawie — ul. Zania 4 


"w, 


spodziewaniu się czegoś. ma swo- 
je dobre strony "Czyż bowiem 
chciałoby się nam cokolwiek 
przedsiębrać, gdybyśmy się — ni 
czego nie spodziewali? 

Tak, nadzieja, to nieuleczalny 
nałóg ludzkiej duszy, ale nadzieja 


= EE 

JEUYNY w KRAJU STÓŁ ELEKIROJECHNIKI SAMOCHODOWEJ 
Y 

TUSZYNSKI USN ea R OWY 


najpotężniejszy motor 


Ulegając temu nawykowi spo- 


najlepsze: | dziewamy Się wszyscy — nawet 


najbardziej sceptyezni pesymiści 


~ Rządko kiedy, a często — wca-|— w głębi duszy jakichś zmian 


Za zi. £© miesięcznie polecam: 


Gramofony =- piyty -insSstr. muz. 


Wszyscy przekonali się, że najkorzystniej można nabyć w chrześ- 
ajanskiej nowostwariej piacówce ostatnie modele ap. radiu wych 


„TELE 


FUNKE N“ 
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le, nie zastanawia się taki 
na tym, czy w ogóle na cokolwiek 
zasługuje, czy w ogóle czegokol- 
wiek jest wart. Nie. On się spo- 
dziewa. On czeka. On liczy na 
ceś. On — ma nadzieję. 
Skądinąd, to trzeba przyznać, 
taki tupet ludzki w uporczywym 
R 


OPTYK 


St RUDZKI 


ZAWA 


Nowy-S5wiat 40, tei. 5.00-64 


Kina „PANŃN* 


Wykonywa Bzkła ściśle pig przepisu PP. Lekarzy, tirm: ZEISS „PUNK- 
LAL“. „URÓ-PUNKTAL", RODENSTOUCK.PERFA. HYGAL-PERFA, ro- 


i rerminowa. 


stro w górę drogą wybudowaną 
jeszcze przed wojoą, wspinającą 
się po niemal prostopadłym zbo- 
czu Lovcenu 132 ma serpentyna 
mi. Niektóre zakręty serpentyn 
są tak ostre, że «utobus musi 
stawać i cofać się co Chwilę, tuż 
nad powiększającą się z każdym 
zakrętem przepaścią. Z nadmia- 
ru silnych wrażeń wali coraz 
mocniej Serce, a nerwowe wypie- 
ki zabarwiają twarze. Niestru 
dzony jednak, potęzny motor cią 
gnie coraz wyżej, przebiegając 
szybko z jednej strony zbocza na 
drugą. Skały sterczące niemal 
prostopadle i zwisające groźnie 
nad nami, do który, h dostęp wy- 
dawał się niemożliwy po chwil. 
są oparciem dla kół autobusu. 
Po kilkudziesięciu. nunutach jaz- 
dy wepięliśmy się tak wysoko, Że 
wdać u Stóp nie ts kr zatokę ri- 
gańską, ale į dalsze zaloki Boki 
Kotorskiej, a w kvuńcu nawet i 
morze, odległe o kilkanaście ki- 
lometrów i przeg'” cZOlie pasma- 
mi gór. Jesteśm; „uż niemal na 
wysokości tysiąca n'etrów. 

W pewnej chwili przewodnik, 
jadący z nami, pokazuje w górę 
ręką: na kilkaset metrów ponad 
nami szybuje ptak jakiś ogrom 
ny, rozpostarłszy czarne, z bia- 
łym obwodem skrzydła, Jest to 
orzeł górski, gnieżdżący się na 
niedosiężnych szczytach czarno- 
górskich. O tym, jak niedosiężne 
i trudne de zdobycia są te szczy- 
ty. przekonali się najlepiej pod: 
czas wielkiej wojny Austriacy, 
przez szereg miesięcy bezskutecz 
nie szturmujący bohatersko bro- 
niących się górali czarnogór- 


pan |jua lepsze, wiążąc swe nadzieje z 


ewnymi datami. „NiE 


Dwunasta godziną bijąca o pół? 
nocy na przełomie ostatniego dnis 
grudnia i pierwszego dnia stycz- 
nia ataje się symbolem zmiany. 
Posiada moc tajemniczą początku 
rzeczy nowych. Choćby nawet 
świt, który poprzedza był tak ŝa- 
mo szary, jak Świt, który ją po- 
przedził. 

Uczucia, które przeżywamy w 
dniu noworocznym niewiele zapew 
ne różniły się od tych, któreśmy 
przeżywali rok temu. I te są 
(tak jak tamte były) przepojone 
nadzieją. 

Spodziewamy się. Czekamy. Li 
czymy na coś. Mąmy nadzieję. 

Eędzie lepieji 

(st. g.) 


pozostały i dziś jeszcze Ślady w 
postaci resztek olbrzymich bomb 
i granatów, pokazywanych z du- 
mą przez przewodnika. Najcięż- 
sze jednak te bomby nie potrafi- 
ły nawet i puszczerbić tych skal- 
nych złomów. 

Tymczasem strome zbocze ury- 
wa się nagle na niewielkiej prze- 
łęczy i autobus wjeżdża w jeden 
2 wąwozów górskich, prowadzący 
do odległej o kilkanaście kilome- 
trów Cetynii. Wspinamy się jesz- 
cze dalej w górę, jednak nie tak 
stromo, jak dotychczas, po upły- 
wie kwadransa zatrzymujemy sie 
na wysokości 1400 mtr. Jesteś- 
my na najwyższym punkcie dro- 
gi, opuszczającej się przed n"mi 
w dół ku położonej w dolinie Ce- 
tynii. W koło roztacza się nie- 
zapomniany widok. Powietrze 
jest doskonale czyste, widać więe 
po przez szczyty odlegie o 30 klm. 
jezioro  skutarskie, tyskające 
wśród nich niebieskawym odcie- 
niem swych wód. A w koło, jak 
tylko daleko okiem _ sięgnąć, 
szczyt przy Szczycie, postrzępie- 
ny fantazyjnie nagimi, groźnymi 
skalami. Nie widać w tej ozrom- 
nej górskiej pustyni żadnych śla 
dów życia, jedynie w rzadkich 
załamaniach skalnych odbijają 
ad jednostajnej bieli wapiennych 
złomów wąskie pasy ubogiej zie- 
loności. A jednak poniżej ukryte 
są liczne ludakie osiedla, poroz- 
rzucane we wszystkich dolinzech 
i wąwozach górskich. Prowadzą 
w nich prymitywny najczęściej 
żywot bitni górale czarnogórcy, 
tworzący przed wojną niezaleź- 
ne królestwo Monte Negro, dziś 


skich .Z zaciekłezo bombardowa- | obywatele zjędnoczonej Jugosła- 


nia przez nich przejęczy górskich | wit, 


(p.). 


Hretowa 


jest koniecznością chw li 


Konieczność uruchomienia pol-; 
skiej stoczni okrętowej w Gdyni 


czasach t. zw. „sejmokracji” U-4 
chwalono pożyteczną ustawę u 


krodobnie przedstawia się spra 
wa ze śrubami okrętowymi. Wiel- 


jest tak oczywistą, że nie wyma. ! schyłku roku 1925. Niestety rzą- kie zagraniczne firmy, wyspecja- 
ga uzasadnienia. Tymczasem spra | dy „pomajowe'” pogrzebały tę u- lizowane w tej produkcji będą tu 
wa ta wałkuję się po różnych mi- | stawę pod ministerialnym suk- i niezastąpione. Także sprzęt nawi- 


nisterstwach, a stoczni jak niema 
tak niema! 
Szczupiość 
fioty handlowe, 

Cały nasz handel zagraniczny 
skoncentrował s.ę w 807, bez ma- | 
ła na wązkim skrawku wybrzeża 
morskiego, ale zaledwie 10% to: 
warów wwozimy j wywozimy do 
naszych portów pod polską ban- 
dera. Na jeden polski okręt dzie- 
więć obcych cumuje u nsdbrzeży | 
Gdyni czy Gdańska. Ogromne, 32+ 
tek milionów rocznie sięgające 
sumy wypłaca Polska obcym li- 
niem okrętowym. a w kraju szale- | 
je bezrobocie i szczerzy coraz gro 
źniejsze kły... nędza szerokich 
mas ludności. 

Brax koniecznej ochrony 

Dla osłonięcia naszego handlu 
zamorskiego na wypadek wojny 
musimy rozporządzać minimalną 


ł 
i 


bodaj, ale nowoczesna i doskonz« | 
le wyposażoną marynarką wojen- | 


ną. Bez niej Polska zduszoną zo- 
stanie odrazu przez odcięcie dos 
wozu artykułów niezbędnych dla 
prowadzenia wojny, które tylko 


drogą morską mogą być dostar- | 


czone. Bez niej — ustanie wy- 
wóz na rynki zagraniczne, podci- 
nając sytuację gospodarczą i fi- 
nansową. A dzisiejsza nasza „ars 
mata wodna”, czyli marynarka wo 
jenna, to zaledwie nikły odłamek 
tej siły, jaką dysponować musi 
Polską na' Bałtyku, aby bronić 
swych linii komunikacyjnych na 
morzu. 


Przcy ne zabraknie 

Więc dla stoczni okrętowej nie 
zbraknie pracy na szereg lat naj- 
bliższych. 

Tymczasem z dziwnym uporem 
powtarzają się od szeregu lat 
krótkowzroczne decyzje czynni. 
ków rządowych: okręty zamawias 
my na obcych stoczniach. 

Na razie wypada to taniej i 
istocnie, aie uzależnia nas zupeł- 
nie w tej tak doniosłej dziedzinie 
od zagranicy. Tej zagranicy, któ: 
rej sprzedajemy za bezcen nasz 
węgiel, naftę, cukier czy inne su. 
rowce przemysłowe bądź żyw- 
rość, ułatwiając jej własnymi rę- 
kami konkurowanie z Polską na 
polu wytwórczym. Sprowadzamy 


zaś po słonych cenach wyroby ob. i 


cego przemysłu... 


Inn? wzgiędy 
Stocznia okrętowa, zdolna da 
budowy średnich bodaj typów 
statków, jest jeszeze dlatego ko- 
nieczną w Gdyni, że brak jej po: 
draża stawki asekuracyjne, jakie | 


pobierają towarzystwa ubezpie- | 
czeniowe od okrętów, zawijają- 
cych do Gdyni. Wielu armato- | 


rów (właścicieli) woli też kiero- 
wąć swe statki do Gdańska, któ- 
ry posiada wspaniałą nowoczesną 
stocznię i może wykonać dowolny 
remont w razie awarii, którą gro- 
zi przecież każdemu okrętowi pod 
czas podróży. 


Pogrzebanie pożytecznej 
ustawy | 


jest rzeczą, 


Ciekawą że w 


| siebie z pogrzebanej 


nem. Ustawa o popieraniu przed- 
siębiorstw budowy okrętów prze- 
widywała udzielanie 1) kredytów 
odpowiednim przemysłowcom, 2) 


| wydawanie premii za okręty, wy- 


hundowane w kraju, 3) ulgi celne 
dla surowców i półfabrykatów, 
których brak w kraju w bu- 
downictwie okrętowym i wresz- 
cie 4) specjalne ulgi podatkowe 
dla przedsiębiorstw okrętowych. 

Niestety, do wspomnianej usta 
wy nie wydano przez łat jedena- 
ście żadnych przepisów wykonaw 
czych! 

Jedyna korzyść wyciągnęła dla 
przedsana- 
cyjnej ustawy.. Stocznia Gdań- 
ska: korzyści celne, podatko- 
i we, kredytowe i t. p. Nie może- 
my jej przecież uważać za -wy- 
| twórnię... polską. W razie wojny, 
' dajmy nato z Rzeszą, pomoce tej 
stoczni jest... nieco watpliwą. 


,  Fachowców mamy 
świeżo w Stowarzyszeniu Tech- 
| ników wygłosił prelekcję o „Mo- 
żliwościach budowy okrętów w 
Polsce“ jeden z . najwybitniej- 
' szych specjalistów w tej dziedzi- 
nie komandor inż. K. Czernicki. 
Sprawa personelu technicznego 
przedstawia się pomyślnie: ma- 
my w spadku po rządach zabor- 
czych nieliczne ale doborowe gro 
no inżynierów o wieloletniej prak 
tyce na obcych stoczniach, ma- 
my też i młodszych — wycho- 
wanków Politechniki Gdańskiej z 
Wydziału Budowy Okrętów, ma- 
my wreszcie zastęp wykwalifiko- 
wanych majstrów i robotników 
Strona materiałowo - przemysło- 
wa przedstawia się nieco gorzej 


Rola Wisiy 


Sama konstrukcja kadłuta o- 
krętowego nastręcza poważne 
| trudności, wymagając osobliwie 


w części dziobowej 1 rucowej wy| 


konywania odiewów t. zw. dziob- 
nicy i tylnicy o kształtach specjal 
nych a bardzo zuacznej wadze. 
Takie kilkudziesięciotonowe odle 
wy z trudem mogą być przewo- 
żone z hut ślaskich do Gdyni. Za- 
zębia się to znowu z palącą kwe- 
stią uporządkowania koryta Wi- 
i sty i umożliwienia nawigacji dla 
|większych kryp i barek na całej 
: przestrzeni pomiędzy zagłębiem 
górniczym a morzeni 

Metoda spawania w odniesie- 
niu do tych części kadłuba jak 
dziobnica i tylnica nie może być 
na razię polecana: warumki klima 
tyczne- zmuszają nas nieraz do 
żeglowania do lodach na Balty- 
ku, a dziób i rufa najbardziej są 
narażone na zderzenia. 


Budowa maszyn 
okręio w, ch 


Maszyny okrętowe parowe mo- 
ga być całkowicie wykonywane w 
kraju, przewóz wielkich kotłów 
do Gdyni musiałby jednak być u-' 
skutęcznionym w stanie rozebra- 


na (na ciśnienie) odbywałaby się 
na stoczni. Natomiast silniki 
spalinowe i turbiny, używane w 
szybkobieżnych okrętach, wypa* 
dałoby na razie sprowadzić z za- 
granicy. 


Tajemnice Sfinksa 


Nowe odkryc 


Archeolog egipski prof. 
Hassan dokonał podczas syste- 
matycznie prowadzonych prae 
wykopaliskowych sensacyjnego | 
odkrycia. Oto stwierdził, że pod 
tokołem legendarnego Sfinksa 
znajduje się płyta marmurowa 


Selim 


ie egiptologa 


będąca pozostałością z sarkofagu 
już dziś zupełnie zniszczonego. 
Płyta pochodząca XV wieku 
przed narodzeniem Chrystusa za 
wiera częściowo zatarty napis 
wskazujący, że faraon  Amenho- 
tep II pochodził z ósmej dynastii 


pA 
4 


| wstaje słynny 


gacyjny, kompasy, ziro-kompasy, 
logi elektryczne į t. p. są domema 
kilku producentów o Światowej 
sławie. Natomiast inne pomoceni* 
cze mechanizmy i urządzenia jak 
pompy, windy, jak również cał- 
kowita instalacja elektryczna (ka 
ble, silniki, psadnice), która sta- 


nowi około 15 proc. kosztorysu | 


okrętowego, wreszcie sprzęt tele ! Sie bez el P : 
| siẹ obchodzimy bez czapek - nic- 


widek. Przedstawienia teatralne 


i radiotechniczny — wszystko to 
wykonywamy w kraju. 


Cziała okrętowe 

Odnośnie okrętów wojennych | 

, wchodzi również w grę sprzęt ar. | 
tyleryjski. Działa morskie różnią | 

| się wprawdzie dość znacznie od 

lądowych, jednak nasze wytwór- 
nie dzialowe mogą je produkować 
tym bardziej amunicję wszelkiego 
rodzaju. 

Natomiast produkcja torped 
jest domeną trzech bezkonkuren- 
cyjnych firm o sławie światowej. 
Ostatecznie małym wysiikiem mo 
glibyśmy uruchomić przemys! vo- 
krętowy. 

[| 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


lepsze, z niewygodnego na 
godne przejść, niż odwrotnie. To 
też mierząc własną miarką nie- 


jak się w dawnych 
'chodzone bez udogodnień, 
nam daje nowoczesna technika. 


średniowiecza mie zdawali 
sprawy ze 
| pod tym względem. 


Zawsze łatwiej z gorszego na 
wy: 


iatwo sobie możumy wyobrazić, 
czasach ob- 
jakie 


Kiopst z... nocą 
Starożytni jednak i ludzie 
sobie 
upośledzenia 
Obchodzili 


ektryczności, tak jak my 


swego 


odbywały się przy świetle dzien- 
nym, a jedyny kłopot to było in- 
scenizowanie nocv. 

Widzowie musieli wtedy znacz 
nie bardziej nadrabiać fantazja, 
był to prawdziwy teatr wyobraź- 
ni. Nię robiono więc sobie wiele 
ceregieli. Kiedy chciano na wiel- 
kich przedstawieniach pasyjnych 
w Lucernie pokazać zachód 


słońca—-po prostu odwracano wi- 


szącą na pewnym stałym miejsen 


złotą tarczę i pokazywała się od- 


wrotna strona. czerwona. W 


hiszpańskim © teatrze za czasów 


Calderona wyobrażano 


księżyc 


jem, zapalające za nią 
Teatr Szekspira „robił 


tę, na której były 
gwiazdy i księżyc. 
Jako uzupełnienia izch sposo” 
bów stosowano zapalanie latarit, 
i pochodni na scenie —i wjdzo- 
wie byli zadowoleni. ZA. * 
Świeczniki z zasionami 
Inne już kłopoty miały teatry 
nie na świażym powietrzu, w zam 
kniętych budynkach. gdzie trzeba 
było sztucznego oświetlenia. Roz- 
stawiano więc i zawieszann liez- 
ne Świeczniki, pająki. Świece ło- 


wyobrażone | 


jowe, lampy oliwne — zastępo- 
wały dzisiejsze żyrandole i re- 


flektory przez całe stulecia. Pod- 
czas spektaklu Światło powstawa 
ło na widowni, a scena była moc- 
niej oświetlona przez rzad lamp 


EEE o | 


ustawionych na rampie, t. j. brze | 


gu*”sceny od widzów, pozatem 
Spoza kulis od góry i z boków, 
gdzie umieszczano lampy i świe- 
ce. 

| Później dopiero wprowadzono 
inowację, że po podniesieniu kur- 
tyny Światła na widowni były 
przysłaniane, przyczym w więk- 
szych teatrach każda ampa mia- 


ł 


Szybą z papieru nasyconego oie-|ła-odpowiednie pudło. które na 


Gilotyny i laiki 


Zabawki dawnych czasów 


Gd początku świata 

Zabawki wywodzą swój ród 
niemal od początku świata. Sub- 
jtelny zwyczaj starożytnych skła- 
i dania w grobach dzieci ich ulu- 
bionych zabawek, znany w Egip- 
cie, Grecji i Rzymie, pouczył nas 
między innymi, że Ateńczycy u- 
mieli już grać w serso i znali grę 
w diabolo, przodka naszego yo - 
yo. W Egipcie znajdywano lalki 
|i pajace, w muzeum w  Leydes 
można także oglądać małego, nie- 
izgrabnie zrobionego krokodyla z 
ruchomą szczęką. Dzieciom cza- 
sów starożytnych nie brakowało 
zatem rozrywek i radości. - 


Zabawki królów 

Średniowiecze ubogie było w 
zabawki. Mieli je ludzie bogaci i 
królowie. Były one zresztą bar- 
dzo proste i mało skomplikowane. 
Król Karol VI otrzymał w dzie- 
ciństwie na nowy rok 1883 małą, 
drewnianą armatkę, wózek i kil- 
ka balonów z pęcherzy wołowych. 
W tym mniej więcej czasie przy- 
szla jego żona, Izabella Bawar- 
ska, bawiła się podnoszeniem na 
zakrzywionym piórku małych pa-, 
| leczek różnych kształtów z kości 


| słoniowej. 


l 


| 


Ludwik XV i AVI musieli się już 
zadowolić skromniejszymi zabaw- 
kami i, być może, wcale tego nie 
żałowali. Pojawiły się wówczas 
pajace wszelkiego rodzaju i wieł- 
kości, które zyskały sobie ególne 
uznanie i popularność na długie 
lata. 


Kiedy waliły się trony 

Kiedy waliy się trony, nie za 
pomniano jednak o zabawie dzie- 
ci. Rewolucja lubiła makabrycz- 


ne żarty i chciała zawczasu przy- 


zwyczaić dzieci do widoku Śmier- 
ci. Niedarmo przecież matki przy- 
prowadzały swe najmłodsze lato- 
rośle na egzekucje, jak na naj- 
ciekawszy spektakl. Wyrabiano 
też miniaturowe gilotynki, na 
których można było sciąć najau- 


tentyczniejszego tyrana i latarnie 


z wiszącymi na nich arystokrata- 
mi. s 
AO TAFT A 


Za Dyrektoriatu powrócił zno- 
wu zbytek i bogactwa do zabawek 
dziecinnych. Cesarstwo rozpow- 
szechniło zgodnie z 
czasu żołnierzy ołowianych,. po- 
chodzacych zresztą z Niemiec 


charakterze religijnym. 


Nasze piękne kuchenki, ` gar- 
nuszki, gospodarstwa. a także 
zwyczaj układania pasjansów za- 
wdzięczamy  mieszczańskim gu- 
stom Ludwika Filipa. Czasy obec- 
ne wprowadziły gry pouczające, 
budownictwo i wszelkiego rodza- 
ju mechanizmy. i 


Na szczęście większość zaba- 
wek dawnych czasów przetrwała 
zmienne losu koleje. Możemy 
więc swobodnie wybierać pomię- 
dzy przedstawicielami różnych 
czagów i epok. 

> Ą. Kr. 


| 


Restauracja lansowała zabawki o|niej i bezpieczeniej. 


| guzika. 


"Str. i 
. 


Dziwy świateł scenicznych 


w dawnych wiekach 
światie. : nią zakładam, a potem „bo 
noc za-| gano do góry, uzyskując jakie ta 
wieszając jako tło czarną plach-| kie zaciemnienie. 


podeis 


Trua ucieka! 


| Teatry zużywały olbrzymią ilość 


materiału do oświetlania. Kosz 
towało to ogromne sumy. Manm 
heimski teatr dworski spotrzebo 
wał w ciągu jednego roku 1763 
oprócz wielu centnarów łoju | 
oliwy 30470 świec! A trzeba éo 
dać, że dawał tylko jedno lub 
dwa przedstawienia tygodniowo. 
A iluż ludzi trzeba było do zapa” 
lania, gaszenia i utrzymywania 
w czystości tyla tysięcy lamp! 
świeczników.. Jakiż swąd się uno 
sił z tych świec i kopcąacych ka- 
ganków.. Jakie niebezpieczeń- 
stwo pożaru... 

Najzabawniejsze bodaj niespo- 
dzianki przynosiła przemiła wła” 
ściwość świec: kapanie. Jeden Z 


świetnych aktorów niemieckich, 
Jakób Strom, wsławił się w hi- 


storii teatru przez kapiącą świe- 
ce. W ostatnim akcie strasztiwej 
tragedii, w której  conajmmiej 
połowa personelu grającego zo" 
stała ukmiercona w fantazji zu- 
tora, Strom jako umarły lażał na 
marach, 
widowni przerywanej tylko pod- 
chlipywaniem co  wrażliwszych 
teatromarów. Nagle trup zerwał 
się, porzucił w popłochu mary 
żałobne i uciekł za kulisy. Oka- 
zało się, że nie mógł dlużej wy- 
trzymać: świeca z ponad = jego 
głową wiszącego pająka Kapała 
mu na sam nos.. 


Poste? techn'ki 
W dwucziestych latach XX stu- 


duchem Jecia zaczęto wprowadzać oświet- 


lenie gazowe. Był to już ogromny 
postęp — ustapił swąd, było ta- 
Panowanie 
gazu trwało przez 50 lat, poczym 
go zastąpiła elektryczność. Cóż za 
odmiana! Możność gaszenia świa 
teł i zapalania jednym  przekrę- 
ceniem  tastra czy naciśnięciem 
Reflektory barwne, re- 


| gulowanie siły światła i t d. 


E 


„ dk 

Wymagania widzów wzrosły 
też odpowiednio i naiwne tric- 
ki teatru szekspirowskiego lub 
kalderonowskiego uniemożliwiły 
by współczesnemu człowiekowi 
oglądanie ze wzruszeniem arty- 
stycznym widowisk scenicznych 
w warunkach sprzed kilkuset lat. 


(qq). 


Muzyka przyszłości, 


Kiedy bedziemy widzieć przez radio? 


Marzenia ludzkości o widzeniu! 


na odległość są bardzo dawne 


i Mimo ogromnych 
b 


wysilków,] trakcyjnym jest widzenie choćhy 
ardzo jest jednak wątpliwym | niezbyt wyraźne swego rozmów” 


Postęp idzie naprzód. Syn ich, Dopiero jednak w ostatnich cza-| byśmy w ciągu dwóch lat doszli cy, oddaionego o kilkaset kilome" 
do rezultatów, jakich spodziewa-. trów. Zupełnie inaczej jest z te- 
no się osiem lat wstecz. Obrazy, lewizją. Jeżeli widz ma się zain- 
otrzymywane na ekranach apara-, teresować nie tylko nowym wyna 


Karol VĪI bawi się już mie 
dzianym koziołkiem 1 całą kolek- 
cja glinianych zwierząt. 

Odtąd nadchodzą lepsze, czasy 
dla dzieci. W Norymberdze po- 
przemysł zabaw- 


karski. Stamtąd przysłano dla 


nym, a montaż i próba hydraulicz | azs Fis EP ay 


lalek porcelanowych, Siostry Lu- 
awika bawiły się już pięknie wy- 
strojonymi lailami. 


Sztuka i boyg2zctwo 

Jak wszędzie, tak i w tej dzie- 
dzinie renesans wiele miał do po-; 
wiedzenia. Jak wszystko, to ludzi 
ówczesnych otaczało, tak ji za-' 
bawki dla dzieci musiały być pięk 
ne i artystycznie wykonane. W 
tym okresie powstają „pierwsze 
bibelaty przeznaczone  początko- 
wo dla dzieci do zabawy. 

Król Henryk IV gardził wymy- 
ślnymi cackami, nazywając je za- 
bawą dla dziewczyn. Zato syn 
jego, Ludwik XIII był bodaj naj- 
hojniej obdarowanym dzieckiem 
swych czasów. Zawdzięczał to 
częściowo rywalizacji rodziców. | 


sach udało się skonstruować apa 
raty realizujące w praktyce to 
marzenie. Experymenty przeka- 
nują, że zbliża się dzień, w któ- 
rym całe rodziny będą mogły za- 
siadać przy swym domowym o0d- 
biorniku, a przed ich oczyma 
przesuwać się będą obrazy = zda- 
rzeń, dziejących się w Londynie, 
Paryżu, Madrycie czy Warsza- 
wie. 


dowały specjalne laboratoria te- 
lewizyjne, rozporządzająte ol- 
Lrzymimi środkami finansowymi. 
W roku budżetowym 193536 Ra- 
dio Corporation of America wy- 
dało milion dolarów na badania 
telewizyjne, angielskie Baird 


Co — około 850.000 funtów. W W radiofonii. 


tów telewizyjnych są już 


nie wyraźne i jakością przypomi tego co widzi, obraz musi 


nają kino domowe, Konstruktorzy, naprawdę dobry. 


mają jednak cały szereg poważ* 


jeszcze aparatem 
likowanym, zawie- 


wizyjny jest 
` bardzo skomp 


nych zmartwień. Odbiornik tele i 


zupeł-. lazkiem, lecz dla samej treści 
być 
Sprawozdania firm zajmują- 


cych się telewizją zaznaczają sta 
le, że przy obecnym jej stanie 
za wcześnie jast produkować 


| rającym 12 do 20 lamp. Regulacja | odbiorniki rynkowe. Każdy dzień 
Wielkie firmy radiowe rozbu-|JĘFO wymaga fachowej obsługi. | przynosi drobne udoskonalenia i 
Cena np. w Niemczech aparatu aparaty z przed pół roku są już 


telewizyjnego wynosi około 2.000 
mr. Nadawanie programów tele. 


wizyjnych musi cdbywać się na 
falach krótkich (dł fali 6 9 


przestarzałe, mimo że system te- 
lewizji nie uległ zmianie. Dlate- 
go zarówno w Niemczech jak į w 
Anglii zarządy radiofonii rezpo- 


8 m.). Fale te mają zupełnie inne! częły (budowę „pokojów telewi- 


| własności niż narmalne, używane zyjnych” 
blżają się raczej | sienroom). Jest to rodzaj małego 
; laboratorium telewizyjnym „Tele | POd względem. swych własności | kina, gdzie zamiast normalnego 
I funkena'' zatrudniono kilkaset o- do fal świetlnych. Rozchodzenie; ekranu kinowego 


sób. Niestety badania otoczone |3i£ ich następuje niemal po li- 


są tajemnicą, zwłaszcza, że spra- 
wami telewizyjnymi 
Się sfery wojskowe. 


Zdaje się 


jednak pewnym, że gabinety la- | 
boratoryjne nie kryją żadnych! 


interesują | 


niach prostych, a dla dobrego od- 
bioru pożądane jest, aby antena 
| odbiorcza znajdowała się w „Po- 
llu widzenia“ anteny nadawczej. 
Dlatego zasięg nadajników tele- 
wizyjnych jest narazie bardzo o- 


wynalazków, które pchnęłyby te- 


(Ferschstube, Televi- 


mamy ekran 
telewizyjny. Na terenie Berlina 
zainstalowano 12 takich „poko- 
jów telewizyjnych". Cieszą się o- 
ne dużym powodzeniem wśród 
zwiedzającej publiczności, Wy- 
świetlają one przeważnie aktuzlią 


i krótkie filmy. Podczas Olim- 


przy głuchej ciszy "ne: 


maoa || Wywodzi się od bożka Słońca. 
Marmurowa płyta otoczona jesi 

z : niby barwnym wieńcem z piękny- 
Szarańcza W Eg PCIE sida + które Boe WB 
Donoszą z Kairu, że egipskie jeszcze w pełni swą świeżość 
min. rolnictwa zostało zaalar- | prawdziwy artyzm. Zdaniem u- 
mowane meldunkami z górnego | czonych egiptologów, jest to po- 
Egiptu o pojawieniu się szarań-| twierdzeniem niezwykłej trwało- | 
czy ra pograniezu pustyni libij-| ści starych farb. | 
skiej. Zwykle szarańcza rozpo-| Dokoła tajemniczego Sfinksa 


i 


czyna swój lot ku dolinie Nilui prowadzone są dalsze planowe 
dopiero w kwietńiu. W celu spra-| poszukiwania. Co pewien czas 


wdzenia tych doniesień wysłano j sygnalizuje prasa naukowa wy- 
na zwiady parę samolotów. Do, niki nowych badań i prac. Nav 
najbardziej zagrożonych okręgów | ka pragnie przeniknąć mroki ta- 


wyjechali inspektorzy ochron, , jemniczości, zdobyc jasną prawdę 
rolnictwa. i wchłonąć dawne zdobycze wiel- 
SzyZ= kich faraonów i władców Egiptu. 


Ojciec, pragnąc obudzić w nim 
zamiłowania rycerskie, zasypywał 
go podarkami, mającymi jakiś. 
związek z wojną; matka  nato-;, 


r 


aniczony i z reguły możliwy tyl 


piady można było oglądać zawo- 
obrębie jednego miasta. * 


dy, odbywające się na wielkim 
stadionie. Obrazy były jednak do- 
syć zamglone i migające. 

Do telewizji nie trzeba jednak 
przykładać zbytniej nadziei, przy 
najmniej w trm sensie „że wyru- 
guje ona dotychczasowe odbior- 
niki radiowe; stacja telewizyjna 
pozwala na odbieranie obrazów w 
maksymalnej odiegłości do 50 km 
—i będzie wymagała zupełnie od 
rębnych odbiorników do obrazów 
i dźwięku niż dotychczasowe od- 
otorniki, które zawsze pozostaną 
dobre dla odbioru radiofonii na 

, falach średnich i długich. 


i 
a icz. | 


iewizję na nowe tory: praca | ST 
iqzie raczej po łinii udoskonale- ko w 
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— Powiedz mi. dziadku, co to 
są przodkowie? 

— Jakby to ci powiedzieć. No, 
na przykład, ja i twój ojciec je- 
steśmy twoimi przodkami. 

— I to z tego powodu ludzie 
są tacy dumni? 


Pierwszorzędne: 


jakości KALKI, 
TAŚMY, ATRA- 
MENTY, TUSZE 

KLEJE 


= k poleca 
HEMICZNA „SŁOŃCE” are 


rez * Ut. LUDNA 5/8, tel.9-53-58 
'Ządaćó wszędzie 


ŁODC 


GRZECZNIE 
Z MŁODYMI V-- 


Po przesileniu gabinetowym w 
Anglii, kiedy ster rządów objęli 
nowi ludzie, Bernard Shaw zwró- 
cił się do nich z taką radą: 

— Starajcie się być grzeczni 
wobec młodych ludzi, bo nigdy 
nie wiadomo, co z nich wyrośnie. 
A gdyby was korciło, aby zrobić 
komukolwiek świństwo, to wybie- 
rajcie raczej niedołężnych star- 
ców, 


WOLNY WIECZÓR 

Przed kilku laty, stary marsza- 
łek Lyautey trzymał się jeszcze 
dobrze i miał niezły humor. Pod- 
czas bankietu wydanego ku jego 
cżei w Paryżu, zabrał głos i na za 
kończenie oświadczył; 

— Za dwadzieścia pięć lat i 
trzy miesiące będę obchodził o- 
siemdziesięciolecie mojej służby 
wojskowej. Zapraszam was, pano 
wie, na uroczysty bankiet, 

Wówczas Ludwik Barthou sięg 
nął do kieszeni po notes, prze- 
rzucił kilka kartek i odparł: 

— Doskonale się składa, 
właśnie mam wieczór wolny. 


W FERWORZE 


Proszcena herbatka. towarzy- 
stwo mieszane, młoda rozwódka 


bo 


opowiada z zapałem: 


Zakochany puzonista podczas se- 
renady. 


— To było tak. Właśnie pan 
Karol przyszed! do mnie na poga- 
wędkę. Siedzieliśmy w saloniku, 
wtem dzwoni telefon. Zrywam się 
z łóżka, biegnę do stołowego... 


CO ZAPOMNIAŁ? 


Delegat instytutu psychotech- 
nicznego odwiedzą szkołę po- 
wszechną i stara się ustalić, jaki 
jest stopień spostrzegawczości u 


dzieci. Wchodzi do klasy, gawędzi| panu porucznikowi, ten 1 
pozostawia į do Żołnierzy dłuższą przemowę 1 


Przepowiednie na rok 1937 


Bardzo mnie rozgrzały prze- 
powiednie i wróżby na rok 
1937, ogłaszane teraz hurtem 
po gazetach. Co rusz, to wróż, 
co krok to przepowiednie na 


rok ¿(1937 naturalnie). 


— Hej! — powiedziałem so- 
bie — do czynu! Do dzieła! 
Cześć! Czuwaj! Ramię do ra- 
mienia! Społem! 


Na rubieży! Opoka! Ostoja! 
Gozdawa! 

Dodawszy sobie otuchy ty- 
mi krzepiącymi wezwaniami 


Viri- | 
bus Unitisi Pod sztandarem! | 


awórzu i zaintonu je: „Kości 
kupuję, gaiguny kupuję, koo- 
ooościl“, po czym, dokonaw- 
szy transakcy ] z klientami. ru- 
szy w daiszy obchód. Poza tym 
zacznie być rozpatrywany pro- 
jekt wynajmowania listono- 
szów na mamki, ale projekt 
ten, z powodu trudności tech- 
nicznych upadnie, 

— Wielki szłagier. A co bę- 
dzie z Tekakale? 

— Towarzystwo Krzewienia 
‘Kultury Teatralnej będzie 
 przeksziałcone na „Towarzy- 


siadłem w siedemnastkę i po- | stwo Krzewienia Kultury We 


jechałem na Żolibórz, do mie-| Wogóle". 


szkania Sahiba Kogodashi To 
Nawali, największego chiro-' 
grafo - astro - fyio - manty XX 
wieku, znawcy tajemnych 
ksiąg Indyj, Egiptu i Atlanły- 
dy, Uczonego Maga, mistrza 
Kabaty, wykitadacza Sefirotów 
i Doktora Tarota. 

Mistrz przyjąt mnie nie- 
zwłocznie i zainkasowawszy z 
góry dwa złote, zaczął: 

— Aby wygrać na loterii sto 


tysięcy ztotych, pan potrzebu-| Na tym tle nastąpi 


jesz kupić los numero dwieście 
trzynaście tysięcy sto ośm-, 
dzie... 

— Nie chcę — przerwałem 
— Szanowny Mistrzu. Nie i- 
dzie mi los. Pragnę ustyszeć 
przepowiednie na rok 


— Dwa złote ekstra — od- 


.| powiedział Mistrz. 


Uiścijem się z żądanej opła- 
ty. Mistrz zręcznie wpuścił 
dwuzłotówkę do kieszonki od 
kamizelki i spytał: 

— Na co to panuż 

— Do gazeły. 

— Złotówkę ekstra — zade- 
cydował krótko Mistrz. 

— Dobrze, płacę tę złotów- 
kę — odpowiedziałem, — ale 
to już ostatnia, Albo pan ga- 
daj, co nas czeka w roku bie- 
żącym, albo oddawaj pan for- 
sę z powrołem i tdę do Szylle- 
ra Szkodnika. 

— To kapcan — odparł po- 
gardliwie Sahib Kogodashi To 
Nawali, — co się pan będziesz 
z kapcanami zadawał. Pytaj 
pan po kolei, o kogo panu cho- 
dzi? 

— Co będzie z radosną twór- 

zością? 

— Rozwinie się jeszcze bar- 
dziej. Głównię poczta. 

-— Daj pan pokój — rzekłem 
niedowierzająco — jeszcze się 
rozwinie? Już można za po- 
średnictwem poczły zaprołes- 
tować weksel, kupić masła, jaj 
i świeżo wędzonych szprotek, 
jakże więc ten interes może się 
jeszcze rozwinąć? 

— W roku bieżącym — po- 
|wiedz iał twardo Sahib Nawa- 


li, patrząc w kryształową ku- 


ię — będzie uruchomiony na 


| poczcie wydział skupu kości i 
|gałganów. Każdy listonosz po 


oddaniu poczty. stanie na po- 


wuUzytowe 
© wykiointńa 
o najlepiej 


„PIONIER” 


Marszałkowska III 


RÓŻNICA 

Jaka jest różnica między próż- 
niakiem a leniuchem? 

Dowcipną odpowiedź dał Wa- 
cław Grubiński w dialogu Alek- 
sandra z Diogenesem. 

— Mylisz się, Aleksandrze, nie 
jestem leniwy, jestem próżnia- 
kiem. Leniwy to ten. co chciałby 


pracować, a nie może. Ja zaś 
mógłbym  pracowąć, leez nie 
chcę. 


W KOSZARACH 


Na dziedzińcu koszarowym, pod 
czas gry w piłkę, wynikła żwa- 
wa bójka. Kapral składa raport 
zaś ma 


teczkę na jednej z ławek, wycho- kończy w ten sposób: 


chwilę z  dziatwą, 
dzi i wraca. 

— Dzieci — pyta — czy nie za- 
pomniałem czego przed wyj- 
ściem ? 


— Owszem, zapomniał pan po- 
żegnać się z bapią nauczyciyjką. 


— Na drugi raz, gdybyście mie 
li wątpliwości co do wyników 
gry, to zwracajcie się do mnie, 
jak do rodzonego ojca. Szerego- 
wiec Icek Pomeranc, rozumiecie? 


— Tak, kochany papol 


W tym celu do tea- 
trów miejskich przyłączy się 
pralnie i taźnie. Generalnym 
„„nspekiorem teatrów, pralni i 
łaźni państwowych będzie na- 
turalnie p. Kaden-Bandrow- 
ski, wyjąwszy środy. W te dni 
tygodnia będzie przeprowa- 


,dzał inspekcje w taźniach p. 


Wieniawa. 

— Akademia Literatury? 
Akademia zajmie się w 
tym roku reformą ortografii. 
rozłam i 
p. prezes Sieroszewski wyda 
własną reformę oraz utoży no- 
„wą gramatykę p. t. „Czystopi- 
sanie i grammatika na pol-|, 
skim języku. Reguły i wyklu- 
czenia od regułów. Dla ucze- 


bieżą- ników gimnazji i gimnazistek, 


też dla rosłych ludzi, Zesta- 
wione W.  Sieroszewskim, 
przedsiedzicieliem Synoda Li- 
teratury. Warszawa 1937“. 

— A p. Rzymowski? 

— Ojciec Wikientij onże 
Barbuto w  Szłucz zkowych 
Spodniach zostanie rejentem i 
otworzy kancelarię notarialną. 

— Rejentem? Kancelarię no- 
tarialną? A to czemu? 

— Jako wybitnie dokładny 
w przepisywaniu. 

— Aha. To racja. A p. Boy- 
Żeleński? 

— Ogłosi cykl szkiców lite- 
rackich p. t. „Bidety sławnych 
ludzi". W cyklu tym opisze bi- 


FUTRA gotowe po cenach 
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INKARNACJA 


Scena tu opisana rozegrała się 
w mieszkaniu słynnego medium, 
panj Jadwigi D-skiej, wymienia» 
nej w książkach przez doktora 
Havdnnka. 

Zwołano towarzyski seans spi- 
rytystyczny, na który stawiło się 
około dziesięciu osób. Między in- 
nymi przyszła młoda wdówka, pa 
ni Maryla M. 

— Ach, gdybym tak mogła za- 
mienić kilka słów z moim niebo- 
szczykiem mężem — wzdychała 
pani Maryla — ach, gdybym mo- 
zła. 

Jak wiadomo, skoncentrowanie 
woli wszystkich uczestników sean 
su sprzyja objawom. To też me- 
dium prosiło gości, by raczyli 
wzywać myślowo męża pani Mary 
li. I rzeczywiście mąż przyszedł. 
Między wdową a nieboszczykiem 
wywiązał się następujący dialog: 

— To ty, Antosiu? 

— Tak, to ja. 

— Czy jesteś szczęśliwy ? 

— Owszem, nieźle mi się po- 
wodzi, nieżle. 

— A czy ładnie tam u 
czy dużo kwiatów? 

— Kwiatów mało, ale dużo tra 


‘ciebie, 


wy. 
— A ptaszki Śpiewają? 


det Ludwika XIV, bidet Kata- 
rzyny ll, bidet Madame de 
Pompadour, bidet pani George 
Sand. bidet pani de Sevigné, 
bidet pani de Genlis, bidet 
braci de Goncourt i jeszcze 73 
bidety innych sławnych iudzi. 

— A inni jego koledzy? 

— Zorganizują balet. Reve- 
llers-Boys. Primaboyami będą 
pp. Borman, lwaszkiewicz i 
Uniłowski. Lekcyj udzielać 
będzie Serge Lifar, muzykę 
napisze p. Szymanowski. 

— A co będzie się działo w 
polityce? 

— Dalsza reorganizacja. pe 
nacja będzie się konserwo- 
wać, konserwa będzie się kon- 
solidować. W ogóle konsolida- 
cja konserwatystów, trwająca 
od roku 1918, w tym roku 
znacznie postąpi naprzód. Po- 
za tym bardzo pozmieniają się 
hymny. 

— Jakto? 

— Sanacja będzie śpiewać 
„Hymn Starych", a opozycja 
zacznie nucić piosenki legio- 
nowe, zwłaszcza tę, w której 
jest refren: „Dziś się jedzie na 
wozie, jułro się śpi w obozie”. 
Strażacy będą 'nucić piosenkę: 

„Oto policjanta Ìos!“, a „policja 
będzie chętnie śpiewaia pio- 
senkę strażacką: „A nasza mo- 
ltopompa na Krakowskim stoi, 
na Krakowskim, na Krakow- 
skini siol...". 

— A co będą śpiewać Ży- 
dzi? 

— „Pomoc dajcie mi, roda- 
cl: 

— A co będzie 
Front „Morges“? 


śpiewał; 


— Całkiem nowy hymn, na| SĘ 


nutę: „Czerwony pas... Oto 
tekst: 
„Z farluszkiem pas. 
za pasem młot 
I kielnia w klin zakończona. 
Za maską twarz, 
na wargach dłoń, 
To strój, ło życie...". 
STOP, , 


A. SCHOLLi S= 


4, róg Moniuszki 95 


wy ciągle ryczą, moje dziecko, 
krowy. 

— A czymże ty jesteś. 
niołem? 

— Jestem kowbojem na prerii 
w Argentynie. 


| — E, jakie tam ptaszki! Kro- 


Nie a- 


W tym miejscu usłyszano stuk 
wywróconego krzesła. Pani Ma- 
ryla zemdlała. 


MALEŃSTWO 


Dwie dobroczynne panie z to 
warzystwa opieki nad dzieckiem 
znajdują małą dziewczynkę wałę. 
sającą się po dworcu Głównym. 

— Chodź z nami, mała, dosta- 
niesz jeść, 

Mała bez żadnej obawy idzie z 
paniami, zjada śniadanie i wyra- 
ża chęć pozostania na zawsze w 
lokalu towarzystwa. 

— A gdzież ty mieszkasz? — 
pytają damy. 

— Nie powiem. 

— Jak się nazywasz? 

— Nie powiem, niema głupich. 

Krótka narada, po czym jedna 
z pań zwraca się do małej: 

— Słuchaj no, a może 
matka cię bije? 


— Nie, ona mnie czesze. 


twoja 


— Może pan spojrzy, panie dyrektorze, pod krzesło! 
się że tam przylepiłam moją gumę do żucia. 


Zdaje mi 


! stale wątpliwości. 


` paf! I oba zające kładzie trup:m 


— Otton z dnia na dzień coraz gorzej widzi. 
E | 


POCHWAŁA 

W domu prywatnym, wobec licz 
nych gości, zasiadła da fortepia- 
nu młoda panna. Był to jej de 
biut. 

— Jak się panu podoba jej 
gra? — zagadnięto jednego z za- 
proszonych. 

— Owszem, nieźle. Tylko że u 
tej panny nie wie prawica, co ro- 


POSŁOWIE MIEDZY 
SOBĄ 


Po pamiętnej debacie sejmo- 
wej, kiedy to p. premier Skład- 
kowski oznajmił, że zamierza 
wprowadzić nową ustawę praso- 
wą, posłowie omawiali ten temat 
w bufecie przy kuflu piwa. Ktoś 
wspomniał o szerzeniu  fałszy- 
wych pogłosek. Na to odzywa się 


jeden z biesiadników: | bi lewica. 
— Fałszywe pogłoski, dobrze a È 

dobrze, proszę mi dać przykiad. b pok 
A na to drugi poseł: Z ZIMOWYCH 
— Chodzi o przykład? Służę NAJTANIEJ 


koledze. Niech pan weźmie pierw 
szy lepszy biuletyn meteorologicz 
nv. 


w sklepie tabr. 
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ZŁUDZENIE WZROKU 


Przyjaciele wytelefonowali Ma 
zurkiewicza z domu i zaprowa- 
dzili go do knajpy. Chwila była co 
najmniej nieodpowiednia, gdyż 
pani Mazurkiewiczowa oczekiwą- 
ła potomka. 

Ale wiadomo, że z przyjaciółmi 
czas szybko mija. To też Mazur- 
kiewicz spędził przy butelce kil- 
ka godzin. Nad ranem wraca do 
domu j dowiaduje się, że już po 
wszystkim, że nie ma żadnych 
obaw.  Ujrzawszy noworodka, 
szczęśliwy ojciec łapie się za gło- 
j wę i wzdycha: 

— O mój Rożę, bliźniaki l 


MŁODY ADWOKATF 


WYSPA 
NIEGZŻWIĘDZIA 

Inżynier M. uczestnik polskiej 
wyprawy polarnej na wyspę Nie- 
dźwiedzią, po powrocie z dalekiej 
podróży, odwiedza znajomych. 
Właśnie przyszedł do pewnej da- 
my, która na jego cześć urządziła 
herbatkę. 

— Panie inżynierze — woła u- 
przejma gospodyni do wchodzące 
go gościa — niechże pan usiądzie 
przy piecu, bo pan pewnie porząd- 
nie przemarzł na tej wyspie. 


ŻOŁNIERZE W OGNIU 

liekroć jest w mieście pożar, 
komendant miejscowej organiza- 
cji im. Berka Joselewicza zwołuję 
uruhów, prowadzi ich w szyku bo 
jowym i każe im się przyglądać 
płonącym budynkom. Zaintrygo- 
wany tym rabbi pyta komendan: 
ta: 

— Po co ty to robisz? Komu to 
potrzebne? 

— Też pytanie — odpowiada 
dowódca — przecie żołnierz musi 
oswoić się z ogniem. 


TYLKO DLA PANA... 

W antykwarni Cypkina na Świę 
tokrzyskiej zjawił się klient chrze 
ścijański. Ogólne poruszenie. Go- 
ścią, który chce nabyć sztych z 
ramami, obsługuje sam Cypkin 

— Tylko dla pana! — krzyczy 
— Ta cena jest tylko dla pana! 
Mniej jak dwadzieścia pięć zło- 
tych nie wezmę 

Ostatecznie, po dłuższym i oży- 
wionym targu staje na dziesię- 
ciu złotych, przy czym firma ma 
odesłać sztych do mieszkania na- 
bywcy. 

— To tylko dla pana — jeszcze 
raz powtarza Cypkin. 

I nagle, zmieniwszy ton, zapy- 
tuje: 

— A jakie jest pańskie nazwi- 
sko i adres? 


— A to Świetnie, nareszcie bę- 
dę miał pierwszy proces. Mój 
krawiec zaskarżył mię do sądu. 
IEEE WWE: 


WĄTPLIWOŚCI 


Młody i obiecujący kawaler 
Jehuda Kometenfenger odwiedził 
dom pp. Kohnów, gdzie prosił o 
rękę panny Rebeki i był mile przy 
jęty. Taktowni rodzice pozostawi 
li narzeczonych sam na sam. 

Po wyjściu od Kohnów, kawa- 
ler czuje, że go dręczą wątpliwo- 
ści. Idzie ulicą i monologuje: 

— Dlaczego ona mnie 
chciała pocałować? Czy może 


i 
| 
zgadła, że jestem bez grosza i i 
| 


nie 


na jej dolary? Czy jej kto powie 
dział, że mnie niedawno wypusz- 
czono z kryminału? Czy też ona 
jadła na RE PORE" 


SZKOT W BANKU 


Uzbierawszy tysiąc “funtów 
szterlingów, John Mac Orlan za- 
niósł je do banku, zdeponował na 
procent, i od tej chwili nękały go 

Pewnego razu, nic mogąc zwal- 
czyć niepokoju, Mac Orlan bieg- 
nie do bankiera, przedstawia 
książeczkę i prosi o zwrot pienię- 
dzy. Z kwaśną miną bankier wy- 
płaca, załatwia formalności, a 
Szkot liczy papierki i liczy. Wresz 
cie, przerachowawszy je kilka- 
krotnie, oddaje bankierowi i mó- 
wi: 

— Wszystko w porządku, Pro- 
szę zaksięgować. Ja tylko chcia- 
łem sprawdzić, czy czego nie 
brakuje. 


DOKTÓR POLUJE 
Utalentowany medyk warszuw- 
ski, doktór H. P. jest kiepskim 
strzelcem. To też kiedy wyjechał 
pa wieś do przyjacić: 1 wziął u- 
Gztał w polowaniu z nig-nka. go- 


SZ 
apodzr” dokłaćał wszeskich sia 'MA PET 
rań, A ae. a AE eei Między dwoma buchaiterami fir 
do zajęcy. Tigi my „Towaropol* wybucha kłót- 
Wszystko na nic się nie zdało, | nią, 
lekarz pudłował į pudłowal. Wtem —Jesteś skończony osioł — 
wyłaniają się z krzyków dwa Sza-| krzyczy Moryc. 
raki. > — A ty jesteś majwiększy w 
— Panie doktorze — krzyczy go | tej firmie bałwan — odcina się 
spodarz — pacjenci idą! Leon. 
Lekarz podnosi strzelbę, — Sza, sza! — ryczy pryncypał 
— Zapominacie, że ja tu jestem! 
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wschód | zachód 


=R 


7-40 | 19—36 
K SAJEŻ Y C 


a wschod | za: hód 
2—:6| nu=9 
NIEDZIELA  |Vldnia| Ubyło 


1—5U | 0— © 


Dziń ów. Daniela 
Jutro św. Tytusa 


JCAIRY 


TEATR WIELKI: Niedziela dn. 
3 stycznia 1937 o godz. j2-ej „Opera 
az.eciom"* „Cudowna Stajerna”. 3.30 
„balka* wyst. gośc. M. Saleckiego. 
godz. 8 w. „Noc w Wenecji“. 

TEATR NARODOWY: Dziś świet. 
na komedia „Cyganeria warszaw- 
ska“, Reżyserował „Cyganerię" Lud- 
wik Solski, 

O godzine 3 minut 30 po południu 
„Wielka miłość” z Ćwikłinską, Eichle 
równą i Osterwą na czele. 

TEATR POLSKI; Dziś „Wesele F 
gara", o godz. 3.30 „Klub Pickwicka* 

TEATR LEFN: Dziś „Żołnierz 
królowej Madagaskaru*  krotochwila 
muzyczna z Zimińską | Maszyńskijm 
w roiach głównych. 

O godzine 3 minut 30 po poludniu 
„Żołnierz królowej Madagaskaru". 

TEATR MAŁY: Dziś „Lato w No- 
bant", o g. 3.30 „Żołnierz ı hohater* 

TEAIR NOWY: Dziś „Judyta“ w 
reżyserii Leona Schillera z Ireną Ei- 
chlerowna w roli tytułowej, 

TEATR KAMERALNY _ (Senator- 
ska 29%). O podz. 8.15 „Tajemnica le- 
karstwa” Fodura. 

TEATR ATENEUM: „Wożny i m 
nister*, 

TEATR MALICKIEJ: Dziś o godz. 
B8-ej: „„Zamieszaj”, 

OPŁKEIKA (Karowa 18): O godz 
G-ej „Zakochana królowa“ z Wermin 
ską i rertnerem. 

CYRULIK: Codziennie 


| AN CJ | 


-| 


„Król z pa- 


Warszawa 
wą.. Ulicami posuwają się leni- 
wie i bez pośpiechu tłumy ludzi 
zdążających na tradycyjne zaba- 
wy sylwestrowe. Mkną samocho-| 


w Noc Sylweslru- 


| 


dy prywatne, uwijają się wśród 
ogólnego zamieszania taksówki i 
dorażki, ulicami przesuwają się 
całe grupy sprzedawców *-loni- 
ków. W lokalach tych najdroż- 
szych, gdzie leje się szampan i za- 
graniczne wina... jest najpełniej. 


Przed Adrią 


Na cichej zwykle i spokojnej 
uliczce Moniuszki panuje nieby- 
wały ruch. Przed „Adrią” długi 
sznur Iśniących samochodów ozna 
cz», że „elita pieniądza” przyje- 
chała już na sylwestrową zaba- | 
wę. Trzeba zobaczyć, jak to wy- | 
gląda. 7 | 

Lokal Adrii, przypominający 
zawsze trochę łazienkę, jest na- 
bity publicznością. Niena nnie 
skrojone fraki i smokingi, tẹcžo- 
wo - kolorowe plamy kobięcych 
strojów, ba, nawet ognie drogich 
kamieni, stwarzają, mimo pozo- 
rów zewnętrznej estetyki, wybit- 
nie niesympatyczną i odrażającą | 
mieszaninę. 


Przy sto iku pana prezesa 


Obok mnie siedzi przy "toliku 
całe towarzystwo, w którym rej 
wodzi prezes rady nadzorczej jęd- 
nej ze spółek akcyjnych, znanej 
ze swoich zaległości podatkowych 
Na stoliku ładna kolekcja bute 
lek z zagranicznymi etykietami, 
w kieliszkach perli się wino, a 
grube paice żydowskiego kapita- 


wej Nocy. 


Zydek... w ko”federatce 
W jednej z większych restau- 
racyj na ul. Marszat:owskiej, 


przeważają wśród publiczności | ślalem. Przeciwko 


również semickie typy. Grubawy 
żydek w papierowej konfederatce 
na głowie — taką niespodziankę 
zgotował zarząd tego lokału syl 
westrowym gościom, upiera się 
koniecznie przy zagranicznym ko- | 
niaku, wiodąc zajadły spór ze 
swoim sąsiadem. Towarzystwo 
bawi się, szaleje, tony orkiestry 
mieszają się z głośnymi rozmewa- 
mi, ktoś śpięwa jakąś wesołą 
piosenkę, jednym słowem zabawa 
płynie ua całego. I płyną tysiące. 

Tak wyglądała Noc Sylwestro- 
wa w kilkudziesięciu lokalach re i 
staurącyjnych stolicy, Wszędzie. 
pełno, wszędzie tłumy i wszędzie 
setki tysięcy złotych poszły ze 
strumieniami wina, owoców, cock 
taili i t. p. 


Bezrototłn:,., 

Po zwiedzeniu lokali, gdzie ba- 
wi się legion „zasłużonych“ po- 
szedłem zobaczyć, jak też spędza 
Syiwestra rodzina bezrobotnych 
narodowców, mieszkających w su' 


lterynie, wielkiej szarej kamieni- ' przede wszystkim obronę, a zwła- 


cy jednej z ulic Śródmieścia War- 
szawy. W małym pokoiku, który 
służy jednocześnie sa kuchnię, 
mieszką ich ośmioro. Od półtora 
roku wszyscy starsi są bezrobot- 
ni, Ostatni stracił pracę brat Jan 
kowskiego, Stefek, za to, że wyrż- 
nął w pysk poamajstrzege żyda 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


reporia 


czają Wesołe zabawy Sylwestro-, botni, a w zaułkach drobnycn uli- niesprawiednwości, jeśli tak da- 


7" | zainteresowanie | zgromadziły na 


> | NE FP ==— 


Parod ślubem 9 
czy po slubie e 


Laisiadowienia. rapmostiri 
wylsnintre. nowoczesne 


dukuja — liiografuja 


LA 


czek, gdzie mieszka robotnik i! lej pójdzie, budzą się i gromadzą 


drobny rzemieślnik, panowała, poważne siły. I zwyciężą. I to jest 
zwyczajna nędza. jasny punkt w smutnej Sylwestro 5 
m e dów „PIONIER 
Rację miał + ea 1 mó tu wv Morszołkowska III 
rzywdzie » V. 


w 


ARAPU SAI 


samea 


MARSZAŁKOWSKA 


płot dine „Siaili. 


CENTRALA PIÓR WIECZNYCH »PIONIER<- TERE 


A 


C sportowe 
Zwycięstwo piłkarzy Ruchu © $ uttgmrcie 


Rozegrany w Nowy Rok w Stutt ski, który zdobył wszystkie trzy; ną grę. Jedną bramkę strzelił Wi, 
garcie trzeci z kolei mecz piłkar-; bramki dla Polaków, limowski przed przerwą. dwie po 
sk pomiędzy mistrzem Polski| Wiłimowskiemu po meczu zgo- przerwie. Bramkę dla Niemców 
Ruchem. a drużyną V. F. B Stutt, | towano serdeczną owację, za ład. przed przerwą zdobył Haag. 
gart zakończył się zdecydowa- -uUum r 


nym zwycięstwem Ruchu, w što- Na boiskach całej Pols'i 


sunky 3:1 (1:1), 
Zawody wywołały dość duże 

WARSZAWA Lokal Gwiadzy o godz. 19 mecz 

boksersk. Gwiazda — Okęcie. 


Sala Państwowego Urzędu W, F. o * 
godz. 10 nadzwyczajne walne zebra- NA PROWINCJI 
nie Polskego Zw, Piłki Ło Kraitów —_ rewanżowy mecz ho- 
á sprawie znanego rojektu j Drs ia. 
górując zdecydowanie nad prze- dam dice n e e PZPN. 0 kan — m Budapeszt 
ciwnikjem. Zespół polski m'e miał] Dolina Szwajcarska o godz. l2-ej! _ | wów i mecz bokserski Wawel — 
słabych punktów. Wyróżnić wartę | zakończenie popisów łyżwiarskich w, Lechia. 


miejscowym stadionie przeszło 
5.000 widzów. Polacy zapręzentos 
wali się z jak najlepszej strony, 


szcza dogkonałą grę Tatusia w 
bramce. 
Bohaterem meczu byl Wilimow, 


MEBL 


jeżdzie figurowej. Chorzów — mecz piłkarski AKS_. 
Lokal Legii o godz. 12 mecze za- Olimpia (mistrz Łotwy). 
Legia — Skra w klazie A i Elektrycz- skiego. 
ność -_ ľasta w klasie B. Rabka — zawody narciarskie o pu- 
krynica — pierwszy w sezonie sla- 
Narkorzystiie nabyć można w tirme Jon: narciarski, 
= óp A. Jego Maja === narodowych zawodów łyżwiarskich z 
Pinna Er aaie na 1908 roku udziałem Węgrów, Niemców i Au- 


paśnicze 0 mistrzostwo Warszawy) Wista — otwarcie sezonu narcar- 
char zdrojowiska. 

W. KUCHARSKI, « Świat 16 | Zakopane ~ zakończenie między- 

„striaków oraz drugi konkurs skoków 


rasolem' z |unoszą Stępowskim i: Ze ~ A .., |w fabryce, w i j | i 

i r aan na czele, Początek o 7.15 = z lubością głaszezą bialą | jon alei pragya mera aA "4 |. mecz piłkarski Berlin 
i rękę sąsiadki. Kolejki idą dość a © 4 3 A ; : sel tn Odaf e F 
SZOPKA POLITYCZNA w Zie- szybko. Niebawem cale towarzy-| ponce Jednej z robotnie Polek, do Zwycięstwo węgerskich hoke'siów w Krakowie, °°- ZA GRANICA 

8. Emo m e AT Eod? stwo przekracza daleko granice zat: Fx cat APT W Krakowie odbył się pierwszy w tem miejscowych była obrona, a W UI iłkarski ięd 

b wiecą. „Ale o tym szall" sympatię. S 3 i miej! na, m. mecz piłkarski pomiędzy 
TEATR 8.15 (Śmiadeckich 15). +4. +4 humoru. Zaczy na się|  Ucieszyli się bardzo, gdy przy- |bieżacym sezonie międzynarodowy | bramkarz. Maciejko poza skuteczny- Ruchem a SSV Ulm. 

„Gaby”. głośniejsza rozmową, a której szedłem do nich zupelnie niespo- | "eZ hokejowy między mistrzem WĘ- | mj interwencjami w czasie zawodów 


chwytam urywki. 
— Nie chcą nam w żaden spo- 
sób pozwolić na podwyższenie lo 


TEATR 13 RZĘbÓW:  Codzienni 
o godz 7.15 i 9.45 wiecz satyra poli 
tyczna „Duby samaląnę*, 


dziewanie, ną parę minut przed |F'% 
12-tą. Cóż było robić? Rozmowa covią, sakończony zwycięstwem We- 


czywiście potaczyla się dokoła | £ 


B. K. E. Z. z Budapesztu a Cra- 


rów w stosunku 2:1 (1:1, 0:0, 1:0). 
Na porażkę Cracovii wpłynęło o- 
słabienie drużyny brakiem Kowal- 


przepuścił _ niespodziewanie daleki 
strzał! Węgra i spowodował utratę 
punktu, który ostatecznie zadecydo- 
wał o przegranej Cracovii. 


STOŁECZNY TEATR  Pow-Ą, : 3 
SZECHNY: „Betlejki* w układzicj 97" Tyle razy mówiłem już, że | Sylwestr 
Paredy z kołędami Maklakiewiczaj Potrzebujemy inwestycji. |Inwę- 


dzé o godz. 7 wiecz. przy ulicy Mły- 
narskiej 2. 

TEATR SZKOLNY REDUTY: W 
niedzielę 3 stycznia i 6 stycznia o 
„godz, 12-ej w eali teatru  Ateneuni 
„O dwuch takich, go ukradli księżyc“ 
Makuszyńsk ego. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 
49): Farsa „tiurra! jest chlopczyk 
z Wiad. Walterem. 

CYRK; codziennie o godz. $815 
Wiorki, środy, soboty | święta 0 4.30 
1615 nowoczesny program nowości 
i grupa tygrysów bengalskich, 


PHILIPS R 


ES | JUfvV M 


DOTYCHCZAS NIESPOTYKANYM JĄ 


— 


RADIO 


Niedziela, 3 stycznia. 


8.00 Sygnał czasu. 8.03 „Audycja 
dła wsi“: |) „Gazetka rolnicza w 
red. $. Jagiełły, 2) Muzyka (pl.). 3) 
„Współpraca gospodarcza z gospody- 
ma“. — Pog, wygl. M. Gutkowska, 
gosp. z Mławskiego. 4) Muzyka (pł). 
8.50 Dzien. por. 9-00 Transmisja na- 
bożeńatwa z koścała garn. św. Ka- 
tarzyny w loruniu. Kazanie wygł. ks 
dr. $. Sobalkowski. Pe nabożeństwie 
ok. godz. (10.30 „Melodie wielkich 
miast“ — koncert (pl). 

11.57 Sygnał czasu. 12.03 Poranek 
muzyczny ze Lwowa, Wyk, Ork 
Symf. Filharmoni: Lwowskiej pod 
dyr. S. Leszczyńskiego 1 prof. M. 
Bauer — skrzypce. 14.00 Reportaż +z 
życia. 14.30 Muzyka o słońcu (pł! 
1450 „Na Kalady" — pieśni białgru- 
skie na Bożę Narudzenie, w oprac, È 
M nkiewiczówny, w wyk. chóru po 
dyr. G. Szyrmy. |5.3v „Audycja dla 
wsi”. 16.00 Koncert rekl. 16.30 Frag- 
ment zę sziuki D. Johnstona p. t 
„Księżyc w żółtej rzece”, w przekł 
F. Sobieniowskiego — oprac. dr. L 
Pomirowski. 17-00  „Podw eczorek 
przy mikrofonie“ — transm. z hotelu 
„bristol“. Wyk. Mala Ork. P. R, pod 
dyr. Z. Górzyńskiego, O. Kamieńska 
K. Peteck, Chór Juranda i inn 
W przerwie |7.55— 18.30 „Szczęśliwe 
go Nowego Roku dla całego świa- 
Ta" (Transm. z Berlina). 19-00 „Rzut 
oka wstecz ; horoskopy literackie” -. 
szk c literacki R. Zrębowiczą. 19.157 
Program na jutro. 19.20 Stylizowane 
tańce wszystkich czasów (Pi). 20.20 
Sport. 20.40 Przegl. polit. 20.50 Dzien 
więcz. 2100 „Na wesolej lwowskiej 
fali": „Żywa antena“ — pod red. W 
Budzyńskiego z rysuńkami 4. Lip 
czyńsk ego 21.30 Utwory fortepiano 
we odegra J. Familier - Hepnerowu 
2200 Koncert orkiestry wileńskie, 
pod dyr. W Szczepańskiego. 23.00 
Muzyka taneczną (pl). 


ziarn 


Poniedzialek, 4 stycznia 


63%0 Kr'ęda, 6.33 © wuastyka gae 
„Na nutę wojskową ” (Plyty), 1.25 


v 


Í COE E C a ROWY E A 


stycji... śmieje się rubasznie wy- 
tworny żydziak. 


— U ciebie podobno zanosi się, 
na strajk? 

— Cos tam przebąkują na ten 
temat, -ale nie wierzę, žeby na- 
prawdę do tego doszło. Trzeba bę- 
dzie podwyższyć stawkę prezeso- 
wi tego ich związku i będzie ci- 
sza. 


Wyfraczone grubaski 


Rozpoczynają się tańce. Wyfra- 
czone grubaski, opięte w jedwa: 
biach żydówki, wszystko to kręci 
się z dziwną i niezrozumiałą za- 
pamiętałością, wracając od czasu 
da czasu do stolika na kieliszek! 
winą lub cocktail, 


Wychodzę z Adrii, zastanawia- 
jąc się, ile tysięcy złotych prze- 
płynie dzisiejszej nocy przez ten 
lokal, ile tysięcy złotych utonie 
w kieliszkach zagranicznych win. 
Pieniądze, ciężko zapracowane 
przez polskiego robotnika, stwa- 


KOMETA 


UL. CHŁODNA 47/49 


BŁĘKITNA PARADA 


W rolach głównych 
FRED ASTAIRE 
GINGER ROGERS 
NA SCENIE REWIA 


KINO 
IEATR 


„Parę informacji”, 7.30. Bl (pły- 
ty). 11.57 Svgnał czasy i hejnał z 
Krakową, 12.03 „Uroczystę marsze” 


— wykona orkiestra wojskowa (z Po 
znania), 12.50 „Dzięcko a szkoła” — 
pogadanka. 15.00 W adomości gospo- 
darcze, 1515 „Jazzowe rytmy w pio- 
sence” = koncert rozrywkowy (pły= 
tv), 15.55 „Wszystkiego po trochu” — 
audycja dla dzieci, 16.30 Zespół Paw- 
la Rynasa, 17.00 „Ca Polska wniosła 
do kultury”: „Udzia! Polski w świato- 
wym ruchu ochrony przyrody” — od- 
czyt., 17.15 Koncert solistów. Wyka- 
nawcy: Helena Warpechowska 
(Śpiew), Stella  Dobszycką  (forte- 
pan), 1750 „Podbiegunowe zwie- 
rzątko w tatrzańskim stawie” — od-! 
czyt (z Poznania), 18.00 Pogadanka 
aktualna, 18,10 Wiadomości sporta- 
we, 18.20 Koncert rekiamowy, 18.50 
„Sołtys w gromadzie” — pogadanka, 
19.00 Audycja żołmierska, 19.30 Mu- 
zyka lekka w wyk. Ork. P. R. z udzia- 
iem Ludmiły Szretierówny (śpiew) i 
Tadeusza  jJesselsohna =-  gaksafun, 
2045 Dzennk wieczorny, 20.55 Po- 
gadanka aktualna, 21.00 „Z epoki na- 
giej duszy” Wieczór literacki poświę- 
cony Stantsławowi Przybyszewskie- 
mu. 21.30 Koncert chóru śspiewack £- 
go Zwązku Caiopców Turynęskich” 
z Erfurtu (Thiirmger Sangerkana- 
ben), 22.00 Koncert symfoniczny w 
wyk. Ork. Symf P. R. z udziałem 
Maurycego |anowskiego (tenor) 23.00 
Muzyka taneczna (plyiy): 


[| oZiar LEKARSK | 


dr met Mirosiaw 
SKÓRN 


Już niedługo skiego, który ostatnio przebył angi-| Węgrzy stanowiii zespół lepszy. 


Jankowski przypomniał  mu|nę. Nieobecność jego dała się bardzo | Bramkę dle Cracovii zdobył Wolkow- 
jeszcze raz obraz, który widzia  |odczuć w akcjach pierwszego ataku ski, Dla Węgrów dr. Madyar | Mi- 
łemw Adrii, mówiąc: — Czy wi- | gospodarzy. Ponadia „słabym „„punk- , kale. Sędziował b. dobrac p. Sachi 


dział pan tę sznury samochodów, e 
Warunki Śniegówe-d!a narcierzy 


te szalejące tłumy, baterie bute. 
leg i ceny, któ 
=. ie -iy spasio Warunki én'sgowe na obszarze gór ki Śniegowe dobre, jedynie w szczyto- 
PE ; polsk ch wskutek obfitych opadów (ki śniegowe dobre jedyne w Szczyto- 
— Widziałem ~- ludek się ba- śnieżnych poprawily się znacznie; naj- dnich najlebsze warunki dla narc arzy 
,-= Noc Sylwestrowa. lepsze są w Beskidzie Wysokim, Ślą+ są w pasmie Czarnohory, gór Czyw 
— Tak. Ludek się bawi ludek , SKR i w Gurcach, w Beskidzie Ma- | czynskich, Folonin Hryniawskich 
kapitalistów, żydów i b d łym, Wyspowym i Sądeckim, |Gorganach. W bieszczadach zupelnie 
PW „| bogaczy, A) Na całyn obszarze Tatr oraz na dobre warunki šnegowe są w par- 
równocześnie w tej sumej War- | Podolu waranki narciarskie są dosko- tiach gór powyżej 700 mtr. W doli- 
szawie — ciągnął dalej — tysiące | nale, W beskidzie Środkowym warun- nach i na podejsc'ach śmiegu mniej. 


ludzi zwyczajną magistracką wo- ó : n 
Okręg st:n'’stawowski przeciw PZPN 


dą „opija“ Sylwestra, nie mając 

nawet kawałka chleba na pierw- 

szy Gzień Nowego Roku. Oni się Ww Stanisławowie odbyło się zebra- towych. Zjazd stwierdzi dalej, że gtą- 

bawią, ale wie pen, że to już chy- nie przedstawicieli klubów piłkar- |nowiskc SOZPN było w caiej pełni 
ė á J Y-|skich * z okręgu Stanisławowskiego, |siusznę. W końcu zjazd uchwaiił doe 

COS | celem omówienia zatargu wynikłego | magać zię od PZPN przysłania ko- 


wi 


ba niedługo. Bo się coś dzieję, 


się zbiera... między staniggawowskm OZPN, a|misj, dia zbadania sprawy na miej- 

— (o i przeciwko czemu? —|PZPN na tle sprawy stryjskiej. Na|scu, zlikwidowania  zatargu, oraz 

zapytałem zebraniu powzięto cały szereg rezoju- | wołania nadzwyczajnego walnego 
$ M. in. stwierdzono, Że zarząd | zgromadzenia SOŻPN. 


cy). 
_ Przeciwko krzywdzie, prze- PZPN rozpatrując odwołanie Stryja 
piwko wyzyskowi i przeciwko te-| postąpił wbrew statutom | wyrządzł 
mu, że krzycząca į jaskrawa nię-|prezesowi S$OZPN, zarządowi i 
sprawiedliwość staje się u nas| "SZYStkIm wydziałom wielką krzyw- 


r > „ |dę moralna i przyczynił sę do pod- 
już rzeczą normalną, a przynaj: | wążenia autorytetu tych władz spor- 
mniej uważaną przez wielu ludzi 


za rzęcz zwykłą. A co wybuch- Mistrzostwa ho xe owe 


nie? — raówił dalej ~-~ Wybuch- 


Wreszcie — zjazd zwrócił się do 
komisarza wyznaczonego przez PZPN 
z prośbą o wnesienie odwołania do 
PZPN w sprawie uchylenia kar nalo- 
żonych na sportowych działaczy 
stryjskich. 


nie walka Polaków przeciwko kaka hu WE RIOUNE yea klasy A okręgu krakowskiego 
trojowi ; > I U . akabı pokonala robotnczą Legię w 
krzywej nięaprawiedliwości "i W meczu hokejowym o  mistrzo- | stosunku 3:0 (2:0, 1:0, 0:0). 


WE LWOWIE 


W meczu hokejowym o  mistrzo- 
stwo okręgu lwowskiego, mi:strzow- 
ska drużyna Polski, (Czarni, rozegrala 
jimecz z Kresami (Tarnopol). Czarni 
mieli b. znaczną przewagę, wygrywa" 
jąc z łatwością 731 (1:1, 3:0, 3:0). 


Gdy po rozmowie z nim wraca- 
łem do domu, nad Warszawą świ- 
tał już ranek. I znów ulicami prze 
lewały się tłumy wracalące z 
hucznych zabaw, A w sutery. | kontraktował 


Polska — Niemcy 
14 iutego 1337 r. 


Polski Związek Bokserski gzs- 
ostatecznie na dz. 


nach, w barakach „Polusa“ Anno. | 14 lutego 1837 r. mecz bokserski z wig teg Mera (weż 
pela i Żoliborza rozpoczynali | Niemcami w Dortmundzie. Stupnicki i Jasiński ipo jednej). Dia 


Kresów Kossowski. Sędziował pp. Sa- 
biński i Sawaryn. 


STUDENTÓW 


wykwalifikowanych korepetyto- 
rów, biuralistów, akwizytorów po: 
leca Biuro Pośrednictwa Pracy 
przy Towarzystwie Br. Pom. St. 
U. J. P. ul. Krakowskie Przed- 


twardym snem Nowy Rok bezro- Trzecie zwycięstwo 
SEN Łotyszów w Polsce 


Wilnianie, wyzyskując dłuższy po- 
byt drużyny łotewskiej w Wilnie, 
| zorganizowali trzecię spotkanie bok- 
serskie z Łotyszami. Tym razem prze 
giwnikiem drużyny L. A. 8. występu- 
jącej w barwach reprezentacji Rygi 
był zespół złożony z zawodników Śmi 
| głego i Elektritu. Í 
T TREE. OE E PZZARE Z 
| W ciągu oOsiatn 
| roku, gdy wszystk 


Nowy sabotaż żydowski 
UB 1 i 
Dz wne stenlwisko pp. Iwańskiego I Bu.h3ka 
ich dwóch dni ub. | teczniej Komisariat Rządu o zezwole- 
o bydła było zabi-, nie sprzedaży tego mięsa ula ludności 
' jane sytemem rytualnym w Rzeźni chrześcijańskiej, konkurując w ten 
miłejsk ej, zabito {3 pokładów bydła, ; sposób z rzemiosłem poiskim: sabo. 
t. i. 1300 sztuk, 
Ilość ta daje okołe 50 tonn mięsa V 
; przeznaczonego na spożycie, a więc Dziwne jest tylko stanowisko Dy- 
tyle, ile potrzeba dla Warszawy na rekcji Rzeźni i Gieldv mięsnej. Czyżby 
PRZEDBORSKI j okres 1 tygodnia. | p. Iwański, dyrektor rzeżni ł p. Bułhak 
k | Kupcy żydowscy wykombinowajj: dyr. G sidy nie wirdzicli, że za dwa 


tując ustawę ubojową. — Kombinacja 
żydowska jest jasna. 

v ENERYCZNE A. łęrozolimskie 47m. sobie, że gdy będą mieli tak w'etki za- dni wchodzi w życie ustawa ubojowa? 

*ECIUWE g 3-9 w. tel. Y 410 pas, to Lędą mogli prosić tym sku l 


Teatr „815% 


Śniadeckich 5 
Wiedeńska komedia muzyczna 


„GABY“ 
w roli tyt Lucyna SZLZEPANSKA 


realizacja Witold Zdzitowiecki 


mieście 30, tel. 277-02 w g. 18-14. 


Krakowskie 


„LOS” Przedmięście 66 
fi 
„Szanghaj 


W niedzielę i Święta 2 porank! 
11 i 13 CENY oa 64 gr. 


KINO 


HOLLY WOOD 


pocz. w nirdę. śdwięia3* 
w dni powszednie 5° 
NAJWESELSZA KOMEDIA 
SEZONU 


DZIECI SZCZĘSCIĄ 


ULIAN HARVEY WILLY FAJTSCH | 


e ene nea RAR JORAND 


Nagrody PUWF-u 
po 2.000 zł. 


Dyrektor państwowego urzędu 
W. F. postanowił ufundować co- 
rocznię trzy nagrody w wysokości 
2.000 zł. każdą dla artystów mae 
larzy, literatów į muzyków za: 


a) najcelniejsze dzieło pla- 
Btycznę, 
b) najpiękniejszy utwór lite- 
racki, 


c) najpiękniejszą pieśń - hymn 
(tekst łącznie z muzyką) na te- 
maty W. F.1 P. W, oraz sportowe. 

Dla przyznania każdej nagrody 
powołane będą komisje, złożone z 
delegatów oupowiegnich 1nstytu- 
cyj fachowych, 


| ogłoszenia drobne i 
nai E a NEGOY CAGE JĄ 


A` apezany higleñiczne tapicer- 
/ ske 76, Uiumany 100, turele- 
łóżka 5U, kozeiki 30. Raty. Wytwór- 
na, Chłodna 19 


teninka Ni. 25. 
y — pro- 
Wuruza” 


£ Malecki) Zaja: 
I Kupujemy sbiory zapa6 
simy oferty. „Kilatelstiw* 
wa I, (iórskicgo L/A. 

arnawałowe artykuły: Małanow- 
K ski, Królewska 37, Marszałkow- 
sku 98, Bracka 22 Niecała 10. 


MEBLE å Cięzkowski, ul, Nowy 


świat 3» į Pl. 3-ch Krzy- 
ży 12. Poleca mebie z wiasnej wy- 
twórni na bardzo dogodnych warun- 


kach. 

IN" narodowięc lat 189 pracowi” 
ty i zdolny — puazukuję jakiej- 

kolw,ek pracy u chrześcijan. Wiado- 

| mość kantor ABG — Aleje Jerozo- 

łimskie 3-a, tel, 7-27-83. pod „lat 19°. 


wa COD ozima 
parore młody znający fach rzeź» 

nicki prosi o pomoc w znalez.eniu 
pracy. Wiadomość i oferty pod „Mło- 
dy“ Kantor ABC Aleje Jerozolimęsie 
3-a. tel. 7-27-33. 


z E E E E 
p rotokuły Medrców Sjonu orąz cały 
szereg wydawnictw  żydoznaw- 
|czych w handiu księgarskim wycze:- 
| panych. Egzemplarze okazowe w 
kantorze ABC, Aleje Jeorzolimskie 8a. 
| omni naa Rn 


WSZYSCY w odrodzonej Polsce 
$ kształcą się. Samoukom 
|sluży pomocą wydawnictwo Hawu, 
Nowy katalog (1937), obejmujący 
książki o treści a) nauki szkolnej, b) 
ogólnokształcącej — wysyia wydaw- 
nittwo Hawu, Warszawa, Królewskz 
25/60 po otrzymaniu 25 gr. (znasz 
kami). Każdy w tym katalogu cos dia 
siebie znajde e. 


w świetle doniesień amerykańskiej ajencji 


Poniżej zamieszczamy na od» 
powiedzialność źródła depeszę 
ajencji „United Press* na temat 
stanu zdrowia Ojca św., nadmie- 
nając, że ajencja ta ma zwyczaj 
robienia sensacji, które, jak w 
tym wypadku, powinny być 
traktowane poważnie: 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 1.1. 


Pomimo doniesień, że można li- 
czyć się z zupełnym wyzdrow'e- 
niem Ojca św. „United Press” 
dowiaduje się dzisiaj ze źródła 
dobrze poinformowanego, że oto- 
czenie papieskie straciło wszelką 
nadzieję na wyzdrowienie Piusa 
XI. 

W kołach tych przebieg choro- 
by Ojca św. jest charakteryzowa- 
ny w ten sposób, że choroba „po- 
woli zbliża się ku Śmiertelnemu 
końcowi". Lekarze są zdania, że 
katastrofalnego rozwoju choroby 
Papieża nie da się powstrzymać, 
ale że choroba może się długo 
przeciągnąć i że śmierć nie na- 
stąpi nagle. 
` Osobistości stojące blisko dwo- 


v 


że śmierteina. choroba Papieża 
trwać będzie dłuższy czas. 
Dzisiaj określono stan chorego 
Jako zadawalający. Ojciec święty 
wysłuchał po północy Mszy św. i 
przyjął Komunię św. poczym 
przebył noc spokojnie we Śnie. 
O godz. 8-ej rano Papież przyjął 
swego lekarza przybocznego dr. 


Milani, później zaś kardynała De | stępujące postulaty niemieckie: 
Dr. 
Milani odwiedził Papieża po raz sze wysyłki ochotników do Hisz» 
drugi i nie zauważył zmian w sta- | panii s warunkiem, że wszystkie 


kretarza stanu Pacelli'ego. 


nie chorego. 


` Dzisiejszy tradycyjny koncert nie odwołałyby wszystkich ochot- 
I szwajcar- | ników niemieckich z Hiszpanii z 
skiej nie odbył się na zwykłym warunkiem, 


noworoczny gwardii 


miejscu na dziedzińcu św. Dama- 
zego, aby nie maruszać spokoju 
Papieża. | , 6 


Don'esienia włoskie 


Ajencja półurzędowa włoska 
„Stefani“ przynosi również pezy- 
mistyczne wiadomości: - 

Obecnie po tygodniu na zmianę 
występujących poprawy i pogor- 
szenia, nastąpiła stabilizacja. 
Ten stan rzeczy jest groźny. W 
istniejących okolicznościach było, 


Kto i kiedy ukradł 


notę z wypowiedzeniem wojny? 
Echa afery Linder — Rosenteld 


PARYŻ, 1. 1. „Le Matin“ w dal- 
szym ciągu opisuje sprawę zagi- 
nionej noty historycznej, w któ- 
rej Niemcy wypowiedziały wojnę 
Francji. Przytaczając pełny tekst 
tej noty „Journal“ podaje infor- 
macje, udzielone prasie przez 
szefa biura prasowego minister- 
stwa spraw zagr. Comerta, który 


potwierdził fakt, że owa history- | ka, iż pierwszym, który otrzymał 
czna nota istotnie nie znajduje | tę notę do rąk, był ówczesny mi- 


gię obecnie w archiwum na Quai 
d'Orsay. 

Nota ta zniknęła już dawno i 
| z |_| ORA 


Church'll w Madrycie 


PARYŻ, 1. 1. Agencja „Radio“ 
donosi z Walencji, że do Madrytu 
przybył angielski kanclerz skar- 
bu, iWnston Churchill. Cel jego 
podróży jest nieznany, 


Roziemstwo przymusowe 


i zakaz strajków w2 Francji 


PARYŻ, 1. 1. Dziennik urzędo- 
wy przyniósł tekst ustawy o roz- 
jemstwie przymusowym. Zasad- 
nicze tezy ustawy streścić można, 
jak następuje: 


1) Wszystkie zatargi zbiorowe 
w przemyśle i handlu muszą być 
poddane procedurze pojednaw- 
czej i rozjemczej przed ogłosze- 
niem strajku albo lokautu. 


2) W zatargach, które już ist- 
niaty przed ogłoszeniem ustawy, 
ma _ nastąpić natychmiastowe 
podjęcie pracy. (Równa się to za- 
kazowi strajków). 


3) Dekrety ogłoszone przy 


' ezością. 


ru wypowiadają również opinię, ' 


| 


by przesadnym optymizmem przy-| Papież pracuje bez przerwy, ale 
puszczenie, iż papież będzie mógł! ta praca nie jest dla jego stanu 
dojść całkowicie do zdrowia. O-| zdrowia korzystna, gdy zarówno 
bieg krwi powoli wprawdzie, ale | położenie Kościoła jak wydarze: 
nieustannie staje się coraz po: | nia międzynarodowe pełne niebez- 
wolniejszy, są dni, kiedy puls pa«| pieczeństw, martwią Ojca św. Gdy 
pieża wynosi 80, a niekiedy do-| Pius XI-ty zagłębia się w zagad. 
chodzi do 120. Na razie nie nie, nienia Rosji i Hiszpanii ogarnia 
budzi obaw natychmiastowych. go przygnębienie. s 


ABC- NOWINY CODZIENNE — Str. // 
Zły stan zdrowia Ojca Sw. Reforma ustroju 


Nłoch 


Parlament bez powszechnego głosowania 
wybierany przez 22 korporacje 


RZYM, 1. 1- „Lavoro Fascista“ 
informuje, iż według uchwał wy- 
łonionej przez wielką radę faszy- 
stowską komisji dla reformy par- 
lamentu faszystowskiego, człon- 
kowie nowej izby ustawodawczej 
wyznaczeni będą przez korpora- 


cje, reprezentujące zarówno pra- | pracodawców, bądż pracobiorców 


codawców jak pracowników, pod- 
czas gdy kandydaci na członków 
dotychczasowego parlamentu wy* 
suwani byli przez t. zw. konfede- 
racje, czyli przez związki zawo- 
dowe, grupujące oddzielnie bądź 


W pierwszym dniu nowego roku 


Lawodzą próby utrzymani 


DoKOJU 


Niemcy i Włochy pomagać bedą powstańcom 


mowa min. Neuratha z sir Eri»; nienie hiszpańskie oddzieiono od 
kiem Phippsem i Francois Ponce. | wszystkich innych zagadnień eu- 
tem otoczona jest wielką tajemni. | ropejskich, jak n. p. od proponos 
wanego aktu lokarneńskiego oraz 
Brytyjskie M. S. Z. odmawia proponowanego porozumienia go- 
wszelkich wyjaśnień na temat | spodarczego. | 
tej rozmowy, przyznając jednak,| 5) Co proponują W. Brytania i 
że rozmowy, jakie Neurath przes; Francja, aby uniknąć ustanowie- 
prowadzii wczoraj z ambasado-| nia komunistycznego rządu hisz- 
rem W. Brytanii į Francji doty- i pańskiego? 
czyły całokształtu położenia mię] 6) Rząd niemiecki nie uważałby 
dzynarodowego. nadal paktu francusko-sowieckie- 


go za przeszkodę na drodze ogól- 
5 żądań niemieckich nego porozumienia z Francją, 
„News Chronicle" ujawnia na- 


gdyby pakt ten nie został unie- 
szkodliwiony i gdyby niemieckie 
określenie napastnika było przez 
Francję i pozostałe mocarstwa 
sygnatariuszy osiągniętego poro- 
zumienia przyjęte". 

W Paryżu uważają, że Niemcy 
usiłują wygrać na czasie oraz 
pragną, aby W. Brytania i Fran- 
cja odpowiedziały odmownie tak, 
aby ostateczna odmowa nie przy- 
szła z Berlina. p 


. Włochy współdziałają 


z Rzeszą 
8) Wszelka kontrola winna być Fit LE (RÓG a. 
wykonywana bądź przez statki| granicznej, jakoby rząd włoski 
wojenne w pobliżu wybrzeża hisz, | ugzielił już odpowiedzi na ostat- 
pańskiego, bądź też na granicy | nig propozycję. francusko-angiel- 
hiszpańskiej przez niemieckich 1| ską, dotyczącą Hiszpanii I jakoby 
włoskich urzędników. odpowiedź ta miała się różnić od 
odpowiedzi, którą przygotowuje 
Berlin. Całkowite porozumienie 
polityczne istniejące między Rzy- 
mem, a Berlinem będzie potwier- 
dzone w odpowiedziach, jakie 
Włochy i Niemcy udzielą na notę 
francusko - angielską. 


LONDYN, 1. 1. Wczorajsza rye 4) Niemcy pragną, aby zagad- 
l 


1) Niemcy powstrzymałyby dal- 


krzje uczynią to samo, a następ- 


że zainteresowane 
rządy zaniechają wszelkiej pros 
pagandy na rzecz rządu hiszpań- 
skiego zarówno przez radio, jak i 
w prasie. 

2) Niemcy nigdy nie będą tole- 
rowały rządu sowieckiego w Hisz 
panii. 7 


nie można wiązać tej sprawy z 
aferą Rosenfelda. Już od dłuższe- 
go czasu podjęto dochodzenie w 
sprawie zniknięcia tej noty, lecz 
bez wyników. Dochodzenie to mu- 
siano by rozpocząć od przesłu- 
chania wybitnych urzędników 
min. spr. zagr. z r. 1914. Z do- 
tychczasowych dochodzeń wyni- 


RYGA, 1. 1. Z Kowna donoszą: 
noworoczny numer  „Lietuwós 
Aidas“ przynosi artykuł, będący 
resumó litewskiej polityki zagra- 
nicznej. Omawiając stosunki li- 
tewsko - polskie dzienmk pisze, 
że „normalizacja stosunków litew 


nister spraw zagranicznych Vi- 
viani, ale komu oddał ją następ: 
nie do przechowania i kto się zaj- 
mował złożeniem tej noty do ak- 
tów, dotychczas nie udało się 
stwierdzić. „Le Matin“ przyta- 
czając te informacje zwraca u- 
wagę, iż aresztowana urzędnicz- 
ka Quai d'Orsay Zuzanna Linder 
już w r. 1914 pracowała jakc ste- 
notypistka-archiwistka. KRAKÓW, 1. 1. Na drodze do 
wsi Klęczany pod N. Sączem 


dwaj bandyci dokonali napadu 
rabunkowego na  kierowniczkę 
miejscowej agencji pocztowej 


W. Gródkową, która w towarzy- 
współudziale rady stanu ustalą | stwie córki i woźnego pocztowego 
sposób zastosowania tej ustawy. 
Pełnomocnictwa co do wydawa- 
nia tych dekretów, jakie rząd o- 
trzymał, ustają z zakończeniem 
sesji zwyczajnej 1937 roku. 

4) Prezes rady ministrów bę- 
dzie wyznaczał superarbitrów do 
rozstrzygania tych zatargów z po- 
między członków korpusu sądo- 
wego, kontroli lub administracyj- | gi — w Walker on Tyne — nazy- 
nego. wać się będzie „King George V". 

5) Procedura pojednawcza roz-| Budowa potrwa 3 lata. (Jak wia- 
jemcza będzie zorganizowana wj domo w dniu Nowego Roku prze- 
ramach istniejących ustaw. stała obowiązywać konwencja wa- 


' Pośpiech Anglii 


LONDYN, 1. 1. W dniu Nowe- 
go Roku przystąpiono do budowy 
2 pa""-"ników. Jeden z nich bu- 
dowany w Birkenhead, będzie się 
nazywał „Prince of Wales", dru- 


6) Orzeczenia rozjemcze będą | szyngtońska, ograniczająca zbro- 
jenia morskie). 


bezapelacyjne. 
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Fakt uznania przez Włochy i 
Niemcy rządu gen. Franco wy- 
starcza sam przez się, aby wyjaś- 
nić kierunek polityki Włoch i 
Niemiec w stosunku do Hiszpanii. 
Włochy muszą ze szczególną uwa- 
gą śledzić rozwój zagadnienia 
hiszpańskiego z dwóch względów: 

1) Hiszpania należy do syste- 
mu Sródziemnomorskiego, gdzie 
Włochy posiadają podstawę swe- 
go bytu narodowego, 

2) komunizm stara się obecnie 
utworzyć nad morzem Śródziem- 
nym nową bazę działania. Włochy 
nie mogą pozwolić, aby komunizm 


rozprzestrzeniał zarzewie wojny 
poza swe granice państwowe. 


Naprężona sytuzcja 


PARYŻ, 1. 1. Ostatnie donie- 
sienia z Berlina i Rzymu wskazu- 
ją, że próby utrzymania pokoju 
napotykają na dalsze trudności. 
Berlin i Rzym wbrew pierwotnym 
doniesieniom nie chcą zrezygno- 
wać z różnych form pomocy dla 
wojsk narodowych w Hiszpanii, 
wobec tego, że Rosja nadal wspie 
ra czerwonych. Sytuacja między- 
narodowa jest więc nadal bardzo 
naprężona. 


Czy wo'na nieunikniona? 


LONDYN, 1. 1. Z okazji Nowe. | nie pokoju na świecie, ale wyra- 


go Roku arcybiskup Caniarhwry 
ogłosił list pasterski, w którym 
na wstępie wskazuje na zagroże- 


ża przekonanie, że nie należy tras 
cić nadziei i uważać wojny za 
nieuniknioną. 4 


Niemcy zatrzymali statek hiszpański: 


BERLIN, 1. I. Niemieckie Biu- 
ro Informacyjne donosi: Po tym, 
gdy czerwoni władcy w Bilbao 
odmówili wydania krążownikowi 
niemieckiemu „Koenigsberg“ za- 
trzymanych ładunków i pasażera 
statku „Palos“ rząd Rzeszy Nies 
mieckiej czuł się zmuszony do po- 
parcia swego żądania przez re- 
torsje. 

W. wykonaniu tege dle- 


go: 
obrony | 


suwerennych praw Niemiec prze: 
ciw aktowi korsarstwa, niemiec- 
kie siły zbrojne zatrzymały tym- 
czasowo dziś na wodach hiszpań. 
skich czerwony parowiec hiszpań- 
ski. Zupełnie niewątpliwie usta- 
lono, że parowiec „Palos“ był za- 
trzymany zdala od wód  teryto- 
rialnych i od brzegu hiszpańskie- 


„Wpadunek” prasy frontu ludowego 


Czerwoni w Hiszpanii 


strącili samolot francuski 


PARYŻ, 1. L Wielkie wrażenie 
wywarł w Paryżu dzisiaj komuni. 
stwierdzający, że 


CHMURCZYŃSKI 
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Fantasiyczne lsarsiwa 


p sma litewskiego 


sko - niemieckich zmieniła zupeł- 
nie stosunki polsko-litewskie" (?). 

Zdaniem dziennika, Polska sto- 
suje prześladowania Litwinów, 
zamieszkujących w Polsce, bo 
chce „zmusić Litwę do nawiąza- 
nia stosunków dyplomatycznych". 


Plaga bandytyzmu i złodziejstwa 
w województwie krakowskim 


wracała z N. Sącza. Jeden z na- 
pastników uderzył Gródkową kil- 
kakrotnie rękojeścią rewolweru 
w głowę, a drugi wyrwał 
woźnemu worek pocztowy z prze- 
syłkami pieniężnymi wartości kil- 
ku tysięcy złotych. Po dokonaniu 
rabunku bandyci zbiegli. Za ucie- 


kającymi Gródkowa oddała kilka |* 


strzałów, które jednak chybiły. 
Władze policyjne zarządziły na- 
tychmiastowy pościg za bandy- 
tami. 

KRAKÓW, 1. 1. W Pleszówie 
pod Krakowem dokonano święto- 
kradztwa. Łupem ` niewyśledzo- 
nych narazie sprawców padły kie 
lichy i monstrancje znacznej war- 
tości. Do Pleszowa wyjechali z 
Krakowa funkcjonariusze policji 


Śledczej, którzy rozpoczęli ener- 
giczne poszukiwania za spraw- 
cami. 


(eny 


skie 30 gr 


OGSIOSŁEŃN: 


samolot komunikacyjny francu- 
ski, który został strącony przez 
samolot hiszpański, wskutek czes 
go poniósł śmierć wybitny dzien- 
nikarz francuski, współpracownik 
„Paris Soir“ de Lapre, padł ofia- 
rą ataku nie samolotu powstań. 
czego, lecz samolotu rządu hisz- 
pańskiego, Początkowo cała nie- 
mal prasa lewicowa uważała za 
sprawcę ataku lotników powstań, 
zcych, pomimo zaprzeczeń ze stro 
ny rządu w Burgos. 


Powstańcy ostrzeliwują 


okręt angielski 


PARYŻ, 1. 1. Havas donosi z 
Londynu, iż wedle wiadomości 
otrzymanych przez admiralicję, 
że parowiec brytyjski „Etrio* 
(1943 ton) został zatrzymany na 
wodach hiszpańskich przez po- 
wstańczy okręt wojenny, który 
otworzył ogień z chwiią, gdy ka- 
pitan statku odmówił  posłuszeń- 
stwa jego żądaniom. O powyż- 
szym kapitan złożył meldunek 
władzom brytyjskim w Gibral- 
tarze. 


pewnej kategorii. 
Wobec tego, że członków 22 kor: ' 
poracyj wyznaczają związki za- 
wodowe, partia faszystowska I 
t. zw. związki gospodarcze, przes 
to wyznaczenie członków izby 
przez korporacje miałoby charak» 
ter degygnacji drugiego stopnia, 
W konsekwencji skład nowej izby, 
odpowiadałby w szczególny spo- 
sób faszystowskiej zasadzie hier 
rarchii i eliminacji. 
Zatwierdzenie składu nowej iz 
by ustawodawczej należeć będzie, 
tak jak dawniej, od wielkiej rady, 
faszystowskiej, ale lista kandye 
datów nie będzie poddana pod os 
gólne głosowanie ludności, tak, 
jak to przewidywała dawna usta* 
wa wyborcza. Formowanie nowej 
izby ustawodawczej bez głosowa*» 
nia powszechnego stanowiłoby, 
niewątpliwie jedną z zasadni 
czych różnie między dawnym a 
nowym parlamentem faszystow= 
skim. 


Zgon J. Marwega 
dyrektora Zw. Polskiego 


POZNAŃ, 1. 1. W nocy z czwart 
ku na piątek zmarł w Poznaniu 
redaktor Jan Marweg, korespon- 
dent poznański „Kumera Wars 
szawskiego", były poseł na Sejm 
ze Stronnictwa »Narodowego, wy* 
bitny działacz społeczny, czynny, 
ostatnio, jako dyrektor „Związku 
Polskiego", w akcji przesiedlania 
wielkopolskich rzemieślników 4 
kupców na Kresy Wschodnie. — 
Zmarły żył lat 52. 


Proces o „obrazę” 


narodu litewskiego 


RYGA, 1. I. Z Kowna donoszą: nies 
bawem przed sądem kowieńskim od» 
będzie się rozprawa przeciwko Pola» 
kowi, Stefanowi Mielnickiemn, tam 
mieszkałemu w miejscowości Lazdije, 
oskarżonemu g obrazę narodu litew- 
skiego. 

Syn Mielnickiego, uczęszczający do 
szkoły powszechnej, odporiedzisł na 
pytanie nauczyciela, czy dzieci w 
razle potrzeby poszłyby wyŁwclk$ 
Wilno, megatywnie. Na tym tle po» 
między Mielnickim, a jego pracowni» 
kiem doszło do sporu, w czasie któ" 
rego Mielnicki miał rzekomo obrazić 
naród litewski, ! 


Zapowiedź stra ku 


koioniarzy łódzkich 


ŁÓDŹ, 1. I. W związku z wypo% 
wiedzeniem umowy zbiorowej w 
przemyśle kotonowym, wczoraj 
odbyło się zebranie deiegatów i 
poborców przemysłu kotonowego, 
na którym postanowiono przy ro- 
kowaniach o umowę zbiorową dąa 
żyć nietylko do utrzymania do- 
tychczasowych warunków, ale wy- 
stąpić również o przywrócenie ob 
ciętych 8% zarobków  robotnie 
czych. Wobec tych żądań groźba 
strajku jest nieunikniona. Strajk 
objąłby ponad 6000 robotników, 


Przed otwarciem 


Uniwersytetu Wil: ńskiego 

WILNO. 1. 1. Rektorat Uniwer- 
sytetu Stefana Batorego w Wil- 
nie zaprosił na jutro na konfes 
rencję 17 organizacyj akademic= 
kich, w tej liczbie 6 żydowskich. 
Przedmiotem konferencji ba być 
sprawa wznowienia zaraz po fe- 
riach świątecznych wykładów, 
które, jak wiadomo, są od listo+ 
pada r. ub. zawieszone. 


Próby odkopania 


dwu ofiar lawiny 


LWÓW, 1. 1. W związku z kata- 
strofą lawiny, która zasypała 
dwóch narciarzy lwowskich dr. 
Chlipalskiego i Andrzeja Steusin- 
ga, bez przerwy od świtu do póź- 
nego wieczora prowadzone Są na 
miejscu prace nad  rozkopaniem 
mas zlodowaciałego Śniegu, jakie 
naniosła lawina w kocioł pod Ho- 


werlą. 


Prace nie dały dotychczas za- 
mierzonego rezultatu. Zwłok nie- 
szczęśliwych jeszcze nie znalezio- 
no i wynikiem ostatniej doby by? 
znaleziony drugi kijek narciarski. 
Jutro od świtu prowadzona . bę- 
dzie dalsza akcja, której uczest- 
niczy załoga posterunku straży 
granicznej z pod Howerli i kurs 
harcerski z Worochty. 


R aaa 
za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ei strone — | zł. 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatniej stronie — 
FO gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśrtenia — 1.50 zł, opisy specjalne — 3 zl, lekar- 
Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże ltery w ogłoszeniach „drobnych” liczy 
się za odzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunika- 
ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za term'ny druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Wydział ogłoszeń: Aleja |erozolimska3 a — biuro czynne od godz. 9 rane do 6 wiecz. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC“, Sp. z ogr. odp. 


Redaktor odpowiedzialny Stanisiaw Grzelecki. 


